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Urbański poszedł
z Gminą Śl iwice do sądu!

Grzegorz Urbański z firmy Urbud pozwał Gminę Śliwice. Właściciel firmy 
budowlanej twierdzi, że został niekorzystnie rozliczony za prace dodatko-
we, które wykonał w Urzędzie Gminy Śliwice – w ramach inwestycji, któ-
ra była dofinansowana z Polskiego Ładu. Uważa, że gmina jest mu winna 
ok. 70 tys. zł. Innego zdania są śliwiccy urzędnicy. – Jaka była procedura? 
Czy podpisywaliście aneksy do umowy z uwagi na to, że są to publiczne pie-
niądze? – sąd kilkukrotnie dopytywał o to urzędników. Okazuje się, że nowe 
prace, które pojawiły się w trakcie inwestycji, były zlecane bez aneksów 
i umowy. „Tygodnik Tucholski” przysłuchiwał się wtorkowej 
(7 października), pierwszej rozprawie. Str. 3
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W gminie Tuchola będzie osobny worek!W gminie Tuchola będzie osobny worek!

Ciało 45-latka z Tucholi znalezione Ciało 45-latka z Tucholi znalezione 
podczas gaszenia pożarupodczas gaszenia pożaru
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Zalewają nas tekstyliaZalewają nas tekstylia

Co z planami budowy wielkiej Co z planami budowy wielkiej 
farmy fotowoltaicznej?

Protestują!Protestują!

Str. 6-7

Biometanownia: 
Ludzie zagłosowali 
na NIE. Czy to coś 
zmieni?

Zabójstwo Macieja 
z Bysławia. 
A co z trzecim 
z oprawców?
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Modernizacja linii kolejowej 
nr 201 to obecnie jedna z naj-
większych inwestycji realizowa-
nych przez Polskie Linie Kolejo-
we SA. Ma ona podnieść jakość 
podróżowania koleją między 
woj. kujawsko-pomorskim a Po-
morzem, ale i � dzięki dobudo-
wie dodatkowych torów oraz ich 
elektryfikacji � zapewnić sprawny 
transport towarów do i z portu 
morskiego w Gdyni.

Większy dostęp do kolei 

PKP Polskie Linie Kolejowe 
SA ogłosiły przetarg na moder-
nizację ostatniego odcinka linii 
nr 201 między Lipową Tucholską 
a Kościerzyną.

� Na tym około 40-kilome-
trowym odcinku przebudujemy 
istniejący tor i zbudujemy drugi. 
Trasa zostanie zelektryfikowa-

na. Podróżni wygodniej wsiądą 
do pociągów z przebudowanych 
peronów na stacji Szałamaje oraz 
przystankach Wojtal, Olpuch, 
Podleś. Powstanie również nowy 
przystanek Szenajda (gm. Ko-
ścierzyna), który zwiększy dostęp 
do kolei w tej części woj. pomor-
skiego � inofrmuje Przemysław 

Zieliński z zespołu prasowego 
PKP PLK SA.

Roboty budowlane na wspo-
mnianym odcinku planowane 
są w trzecim kwartale przyszłego 
roku, a ich zakończenie do końca 
2029 roku. 

Bezpieczniej na torach 
i skrzyżowaniach 
z drogami

Od 18 września trwa rów-
nież postępowanie przetargowe 
na modernizację odcinka mię-

dzy Wierzchucinem a Lipową 
Tucholską. Tutaj prace obejmą 
przebudowę 27 km istniejącego 
toru, dobudowę drugiego oraz 
ich elektryfikację.

� Łatwiejsze będzie wsiadanie 
do pociągów z nowych peronów 
na stacjach i przystankach Wierz-
chucin, Zielonka Pomorska, Małe 
Gacno, Zarośle, Rosochatka oraz 
Lipowa Tucholska. Konstrukcje 
zostaną dostosowane do potrzeb 
osób o ograniczonych możliwo-
ściach poruszania się � podaje 
nasz rozmówca. 

Bezpieczniej będzie także 
na skrzyżowaniach dróg z to-
rami. W czterech lokalizacjach 
(Wierzchucin � dwa obiekty, 
Lipowa oraz droga powiatowa 
Tleń � Tuchola) przejazdy kolejo-
wo-drogowe zostaną zastąpione 
przez skrzyżowania dwupozio-

mowe. Na 9 innych przejazdach 
zbudowane zostaną nowe urzą-
dzenia � rogatki i sygnalizatory 
świetlne.

� Sprawny i bezpieczny ruch 
pociągów zapewnią nowe urzą-
dzenia sterowania ruchem kole-
jowym. Budowa lub przebudowa 
obejmie także 19 obiektów inży-
nieryjnych � mosty, wiadukty, 
przepusty i przejścia pod torami 
� dodaje Przemysław Zieliński. 

Realizacja zadania przewi-
dziana jest na lata 2026-2029. 

Korzyści liczone 
w minutach

Modernizacja linii kolejowej 
nr 201 na odcinku Maksymilia-
nowo � Gdynia, historycznej 
�Węglówki�, na terenie woj. po-
morskiego trwa od 2021 roku. 
Zakończenie zasadniczych prac 

budowlanych planowane jest 
w 2031 r.

Jak podaje PKP PLK SA, 
w efekcie prac najszybsze pocią-
gi pasażerskie na odcinku Maksy-
milianowo � Kościerzyna pojadą 
z prędkością do 160 km/h, a to-
warowe do 120 km/h. Na odcin-
ku Kościerzyna � Gdynia Głów-
na składy pasażerskie pojadą 
z prędkością do 140 km/h, a to-
warowe do 100 km/h (obecnie 
prędkość pociągów pasażerskich 
w zależności od odcinka wynosi 
30-120 km/h, a pociągów towa-
rowych 30-90 km/h). Realizacja 
prac na odcinku Kościerzyna 
� Gdynia skróci czas podróży 
najszybszymi pociągami o około 
14 minut, a między Maksymilia-
nowem a Kościerzyną o około 
20 minut.

(aw)

Trwa modernizacja linii kolejowej nr 201 (części tzw. Magistrali Węglowej), która obsługuje podróżnych na trasie 
z Bydgoszczy do Trójmiasta. Prace obejmą także odcinki z Lipowej Tucholskiej do Wierzchucina, jak i Kościerzyny. 

Od 29 września do 3 paździer-
nika obchodziliśmy Tydzień Prze-
ciwdziałania Przemocy. W związ-
ku z tym w placówkach oświa-
towych podejmowano różne 
inicjatywy, które miały uświada-
miać młodzież oraz zapobiegać 
zjawisku przemocy wśród nasto-
latków. W Szkole Podstawowej 
w Bysławiu zorganizowano zaję-
cia, w których uczestniczył miej-
scowy policjant.

Adam Wochna, kierownik 
posterunku Policji w Cekcynie 
w trakcie spotkania z ucznia-
mi opowiedział o tym, czym 
jest przemoc rówieśnicza, ja-
kie mogą być jej formy i skutki, 
a także jak ważna jest reakcja 
świadków.

� Uczniowie dowiedzieli się, 
że przemoc nie dotyczy wyłącz-
nie agresji fizycznej. To także cy-
berprzemoc lub wyśmiewanie się 
z kogoś. Funkcjonariusz zwrócił 
uwagę na to, że nie wolno pozo-
stawać obojętnym wobec krzyw-
dy innego człowieka � relacjonu-
je Łukasz Tomaszewski, oficer 
prasowy KPP w Tucholi. 

(aw), fot. KPP w Tucholi

O przemocy z uczniami Szkoły Podstawowej 
w Bysławiu rozmawiał Adam Wochna z cek-
cyńskiego posterunku. Spotkanie z policjan-
tem odbyło się w ramach Tygodnia Przeciw-
działania Przemocy.

Wydarzenie z udziałem funkcjonariusza przeprowadzono w sali gimnastycznej. 

Ponadto: sprzedaż biletów autokarowych zagranicznych SINDBAD

Maciej Czoska

883 005 269

Reklama

Reklama

PKP PLK SA ogłosiło przetargi na modernizację odcinka PKP PLK SA ogłosiło przetargi na modernizację odcinka 
z Lipowej Tucholskiej do Wierzchucina i Kościerzyny z Lipowej Tucholskiej do Wierzchucina i Kościerzyny 

Przemoc to nie tylko Przemoc to nie tylko 
agresja fizycznaagresja fizyczna

Masz temat

52 336 30 50
– DZWOŃ!

Reklama, ogłoszenie płatne

2 nr 41/2025 Tygodnik Tucholski
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Firma Urbud, należąca 
do Grzegorza Urbańskiego, 
ma siedzibę w Smętowie Granicz-
nym w powiecie starogardzkim. 
Właściciel tłumaczy �Tygodniko-
wi Tucholskiemu�, że kilkukrot-
nie wykonywał usługi na terenie 
gminy Śliwice, w tym bezpośred-
nio zlecone, na podstawie umów, 
przez samorząd. Problemem za-
kończyły się prace dodatkowe 
przy remoncie tutejszego urzędu. 

 Przypomnijmy po krót-
ce, że ów urząd był otwierany 
z wielką pompą, a jego remont 
dofinansowano z Polskiego Ła-
du. Warte kilka milionów, głów-
ne prace wykonała jedna firma. 
Za to druga � Urbud � podpisała 
umowę opiewającą dokładnie 
na 592.240,49 zł brutto. W jej za-
kresie było m.in. wyremontowa-
nie starej części urzędu dofinan-
sowane ze środków zewnętrznych 
� Rządowego Programu Ochrony 
Zabytków. Wśród wielu punktów 
remontu, które miał wykonać 
Urbud, były np.: wymiana stolar-
ki drzwiowej i okiennej, roboty 
rozbiórkowe na parterze i pod-
daszu, termomodernizacja ścian, 
naprawa popękanych murów, 
demontaż podłóg drewnianych, 
wymiana schodów, wykonanie 
różnego rodzaju izolacji, zabez-
pieczeń i wiele innych. Grzegorz 
Urbański tłumaczy �Tygodnikowi�, 
że w trakcie prac były zlecane mu 
prace dodatkowe, które wycho-
dziły poza zakres prac podstawo-
wych i zawartej umowy.

� Nie podpisywałem na prace 
dodatkowe innej umowy. Nie było 
takiej propozycji ze strony urzędu 
i gminy � zastrzega budowlaniec. 
Tłumaczy, że nowe prace były zle-
cane ustnie, propozycje i kwoty 

zatwierdzane często mailami albo 
smsami. Na początek wśród robót 
nieprzewidzianych � według słów 
szefa firmy budowlanej � pojawi-
ła się kwestia dotycząca podłogi 
w gabinecie wójta Daniela Ko-

żucha. Potem jednak, jak mówi 
budowlaniec, systematycznie do-
chodziły kolejne. Inny przykład 
to wymiana starych parapetów, 
dodatkowa wymiana drzwi albo 
włazu na dachu budynku. Lista 
jest dłuższa.

Skąd te 70 tysięcy 
złotych?

Grzegorz Urbański otrzymał 
pieniądze za prace wynikające 
z zawartej umowy. Ale przedsta-
wia kosztorys prac dodatkowych 
na kwotę 137.863,06 zł. Sprawa 
nie jest taka prosta. Budowlaniec 
zgodził się bowiem na potrącenie 
ryczałtu z ponad półmilionowej 
umowy podstawowej na jego nie-
korzyść w wysokości 36.732,79 zł. 
Przyznaje, że niektóre podstawo-
we prace nie zostały zrealizowane 
w całości. Zaakceptował to potrą-
cenie, które wedle ustaleń miało 
jednak uszczuplić kwotę z prac 
dodatkowych do 101.130,27 zł. 
Urbański oświadcza, że gmina za-
płaciła mu za �prace dodatkowe� 
kwotę 30.786,31 zł (w ramach 
jednej faktury, którą wystawił) i jest 
zdania, że należy mu się jeszcze 
70,343,95 zł brutto. O to ponad 
70 tys. zł zaczął walczyć przed wy-
miarem sprawiedliwości. 

Świadkowie na pierwszej 
rozprawie: czołowi 
urzędnicy i inspektor 
nadzoru inwestorskiego

Grzegorz Urbański pozwał 
Gminę Śliwice. Sprawą zajmu-
je się Wydział Gospodarczy Są-

du Rejonowego w Bydgoszczy. 
Pierwsza rozprawa odbyła się 
w tym tygodniu, we wtorek 7 paź-
dziernika. �Tygodnik Tucholski� 
pojawił się na niej. Podkreślmy, 
że sędzia Przemysław Kociński 
nie przesłuchiwał bezpośrednio 
stron: Grzegorza Urbańskiego czy 
Gminy Śliwice, którą reprezen-
tuje pełnomocniczka Agnieszka 

Toczko. We wtorek w sali sądowej 
nie było wójta Daniela Kożucha. 
W towarzystwie pełnomocnika 
Przemysława Szczepanowskiego 
w rozprawie uczestniczył Urbański. 
Mógł zadawać pytania, ale tego 
dnia jeszcze nie zeznawał. Przed 
sądem odpowiadali za to świadko-
wie: czołowi urzędnicy z Urzędu 
Gminy Śliwice, a także inspektor 
nadzoru inwestorskiego, który 
czuwał nad pracami w urzędzie 
(niegdyś był pracownikiem tegoż 
urzędu). To on w dużej mierze 
bezpośrednio kontaktował się 
w trakcie prac z szefem firmy, 
co przyznał przed sądem. Ponad-
to na pytania sądu odpowiadała 
jedna z pracowniczek firmy Grze-
gorza Urbańskiego.

Dynamiczny plan budowy
Sąd, podczas pierwszej roz-

prawy, odnosił się do różnicy 
w żądaniach firmy budowlanej 
i wersji Gminy Śliwice. Jej przed-
stawiciele twierdzą, że Urbud jest 
rozliczony sprawiedliwie. Sąd 
prosił nawet inspektora nadzoru, 
na bieżąco w trakcie rozprawy, 
o analizę jednego z kosztorysów 
wykonawcy. Inspektor stwierdził, 
że musiałby się z nim zaznajomić 
rzetelniej, ale dzielił się uwaga-
mi. Zdaniem inspektora tak duża 
różnica w żądaniach wykonawcy 
i stanowisku samorządu wynika 
z tzw. �prac zaniechanych�, które 

nie zostały wykonane w ramach 
umowy podstawowej. Wytłuma-
czenie �pracami zaniechanymi� 
albo �pracami zamiennymi� 
wyszło także z ust urzędników. 
Według wersji osób z gminy, 
w miejsce prac zaniechanych 
weszły prace dodatkowe czy wła-
śnie zamienne. Kością niezgody 
między stronami pozostaje teraz 
okazała różnica w ich wartości.

Inspektor przekonywał, że dyna-
mika, z jaką pojawiały się kolejne 
nieprzewidziane prace, to efekt te-
go, jak wyglądał zabytkowy budy-
nek urzędu gminy. Przykładowo, 
podczas zrywania podłogi w da-
nym pomieszczeniu, okazywało się, 
co jest pod spodem � i wtedy nale-
żało korygować plany oraz  prace. 

Jaka była procedura? 
Sąd kilkukrotnie pytał 
urzędników o aneks 
do umowy. „Chodzi 
tu o pieniądze publiczne”

Pierwsza, ponad dwugodzin-
na rozprawa, skoncentrowała się 
jednak wyraźnie na jednym wąt-
ku, o który sąd przepytał wszyst-
kich świadków.

� Jaka była procedura? Czy 
podpisywaliście aneksy do umowy 
z uwagi na to, że są to publiczne 
pieniądze? � dociekał kilkukrot-
nie sędzia Kociński. Świadkowie 
z urzędu gminy przyznawali, 
że żadnego aneksu ani dodatkowej 
umowy na nieprzewidziane prace 
nie było. Sąd w takim razie dopy-
tywał, w jaki sposób następowały 
korekty całej inwestycji, tak aby 
strony mogły się rzetelnie rozliczyć 
i nie mieć do siebie roszczeń, któ-
re właśnie trafiły do sądu. Sędzia 
podkreślał, że chodzi tu przecież 
o środki publiczne. Urzędnicy od-
powiadali: aneksów nie było m.
in. ze względu na dynamikę przy 
prowadzeniu robót i pojawiające 
się często nowe decyzje, co i jak 
robić dalej. Urzędniczka nadmie-
niła, że nowe prace odbywały 
się na zlecenie ustne, a kwota 
w wysokości ok. 30 tys. zł została 
wyasygnowana z budżetu gminy. 
Jak mówiła, o wszystkim musiał 
wiedzieć na bieżąco wójt. Uważa-
ła, że wielu z nieprzewidzianych 
prac... nie należy nazywać praca-
mi dodatkowymi. A pracami za-
miennymi, bo wchodziły w miej-
sce innych.

� Aneks nie został zawarty, 
bo środki [akurat na prace do-
datkowe � red.] zostały wyasy-
gnowane z innego paragrafu 
budżetu. Nie było to związane 
z umową podstawową. Moim 
zdaniem niekoniecznym by-
ło tworzenie aneksu. Dlatego, 

że chodzi tu o prace, które nie 
musiały być wykonane w ramach 
umowy podstawowej � przeko-
nywała urzędniczka. We wtorek 
podczas rozprawy nie była w sta-
nie odpowiedzieć, jaka była war-
tość �prac zamiennych�. 

Sąd zwróci ł  też  uwagę , 
że w związku z zaniechaniem 
prac lub ich zamianą, w prakty-
ce gmina płaciła za coś, co nie 
było objęte pierwotną umową 
i ryczałtem. Urzędniczka odpo-
wiedziała, że takie rzeczy często 
mają miejsce przy remontach, 
zwłaszcza starych budynków.

Protokół odbioru zaginął
Już na finał wtorkowej roz-

prawy wypłynął wątek protokołu 
odbioru. Świadkowie twierdzili, 
że wykonawca Urbud ten pro-
tokół podpisał. Grzegorz Urbań-
ski zaprzecza. Sędzia natomiast 
oświadczył, że otrzymał informa-
cję o tym, że... protokół odbioru 
zaginął. Sędzia dociekał u świad-
ka � urzędniczki ze Śliwic, co się 
z nim stało. Według jej słów miał 
nie wrócić od inspektora nad-
zoru, ale jak przekonywała, był 
podpisany. Sędzia szedł dalej 
i pytał, w jaki sposób w takim 
razie zostało rozliczone dofi-
nansowanie z Polskiego Ładu. 
Urzędniczka odrzekła, że w tym 
rozliczeniu było możliwe przed-
stawienie jedynie oświadczenia, 
że ów protokół został sporządzo-
ny. I takie oświadczenie zostało 
przedłożone.

Grzegorz Urbański, dopyty-
wany przez nas już po rozpra-
wie o wątek protokołu odbioru, 
przyznał, że o jego zaginięciu 
wcześniej nie słyszał. Był zasko-
czony.

Budowlaniec czeka, aby 
przedstawić argumenty 
przed sądem

O swojej racji przekonany jest 
sam Grzegorz Urbański, który � 
jak nam zapowiada � szykuje się 
do przedstawienia argumentów 
na kolejnej rozprawie/rozprawach. 
Zapewnia, że dysponuje twardymi 
dowodami na wykonywanie nieza-
płaconych prac dodatkowych i do-
kumentacją. Ponadto ma na nie 
kosztorysy, które już są przedmio-
tem analizy sądu. Absolutnie nie 
zgadza się z wersją, że potrącenie 
z prac zaniechanych miałoby po-
chłonąć w tak dużym stopniu za-
płatę za te dodatkowe � co planuje 
wykazać.

Wójt nie odebrał telefonu
O komentarz do całej spra-

wy próbowaliśmy poprosić wój-
ta gminy Śliwice. Dwukrotnie 
dzwoniliśmy do niego we wto-
rek: najpierw kilka godzin po sa-
mej rozprawie (ok. 14:00) i tego 
samego dnia po południu (przed 
godz. 17:00). Wójt nie odebrał te-
lefonu i do momentu zamknięcia 
bieżącego numeru �Tygodnika� 
nie oddzwonił. 

Temat będziemy kontynu-
ować.

Piotr Paterski

Grzegorz Urbański z firmy Urbud pozwał Gminę Śliwice. Właściciel firmy budowlanej twierdzi, że został 
niekorzystnie rozliczony za prace dodatkowe, które wykonał w Urzędzie Gminy Śliwice – w ramach inwe-
stycji, która była dofinansowana z Polskiego Ładu. Uważa, że gmina jest mu winna ok. 70 tys. zł. Innego 
zdania są śliwiccy urzędnicy. – Jaka była procedura? Czy podpisywaliście aneksy do umowy z uwagi 
na to, że są to publiczne pieniądze? – sąd kilkukrotnie dopytywał o to urzędników. Okazuje się, że nowe 
prace, które pojawiły się w trakcie inwestycji, były zlecane bez aneksów i umowy. „Tygodnik Tucholski” 
przysłuchiwał się wtorkowej (7października), pierwszej rozprawie.

Reklama

Reklama

BYLIŚMY NA ROZPRAWIE. Właściciel firmy budowlanej twierdzi, że nie dostał pełnej zapłaty za prace dodatkowe. Co na to urzędnicy? 
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BYLIŚMY NA ROZPRAWIE. Właściciel firmy budowlanej twierdzi, że nie dostał pełnej zapłaty za prace dodatk

Urbański poszedł z Gminą Śliwice do sądu!Urbański poszedł z Gminą Śliwice do sądu!
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Konferencja, której głów-
nym tematem by ło urucho-
mienie połączenia kolejowe-
go z Gostycyna do Koronowa 
a dalej do Bydgoszczy, odbyła 
się w piątek (3.10) w remizie 
OSP w Gostycynie. Inicjator-
ką wydarzenia była posłanka 
Agnieszka Kłopotek , która 
pełniła również funkcję mode-
ratorki dyskusji.

Wśród zaproszonych gości 
znaleźli się m.in. Piotr Ma-

lepszak � podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Infrastruktu-
ry, przedstawiciele spółki PKP 
Polskie Linie Kolejowe, Urzędu 
Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Kujawsko-Pomorskiego, 
a także lokalni samorządowcy. 
Gości powitał gospodarz gminy, 
wójt Ireneusz Kucharski, któ-
ry też zabiega o ww. połączenie 
kolejowe.

Rewitalizacja linii nr 241 
i brakujący odcinek

Jak już wspomnieliśmy, tema-
tem przewodnim spotkania była 
przyszłość linii kolejowej nr 241 
i możliwości jej rewitalizacji oraz 
budowy brakującego odcinka, 
która pozwoliłaby na jej włącze-
nie do linii nr 201, prowadzącej 
przez Maksymilianowo do Byd-
goszczy.

� To kolejne spotkanie, które 
dotyczy możliwości zapobiega-
nia wykluczeniu komunikacyj-
nemu. Mieszkańcy tzw. �obwa-
rzanków województw� mają 
utrudniony dostęp do pracy, 
szkół, lekarzy czy usług publicz-
nych. Dlatego rozmawiamy 
z ministerstwem, urzędami i sa-
morządami, by wspólnie szukać 
rozwiązań � podkreślała parla-
mentarzystka.

Podsekretarz stanu przyznał, 
że fizycznie linia nr 241 wciąż 
istnieje, choć od lat nie kursują 
po niej regularnie pociągi.

� Trzeba wykonać podsta-
wowy krok, czyli znaleźć pie-
niądze i wykonać ten brakujący 
odcinek o długości 8-9 kilome-
trów � podnosił Piotr Malep-
szak.

Jego zdaniem należałoby 
wykonać studium wykonalno-
ści i zgłosić linię do programu 
�Kolej Plus�, który jest obecnie 
modyfikowany. Realnie pa-
trząc w rewitalizację odcinka 
od Tucholi do Koronowa, któ-
ry liczy około 43 km, trzeba 
by włożyć minimum 300 mln zł. 
Kolejne, co najmniej 400 mln zł 
kosztowałoby wykonanie braku-
jącego odcinka w stronę Maksy-
milianowa.

Potrzeba inwestycji 
i ogromne koszty

Jak wskazywał podsekretarz 
stanu program �Kolej Plus� za-
kłada wkład samorządów na po-
ziomie 15%, co w tym przypadku 
oznaczałoby nawet 105 mln zł 
� kwotę nieosiągalną dla lokal-
nych budżetów.

� Jako mieszkańcy Koro-
nowa od wielu lat czekamy 
na to połączenie. Naszym naj-
większym problemem jest brak 
transportu do Bydgoszczy, 
szczególnie w weekendy i świę-
ta. Chcemy dać mieszkańcom 
alternatywę � jeśli nie autobus, 
to kolej, ale żadna gmina nie 
jest w stanie partycypować 
w tak wysokich kosztach inwe-
stycji. Roczny budżet Korono-
wa wynosi 160 mln zł. Trzeba 
szukać źródeł finansowania. 
Liczę, że dla państwa wybudo-
wanie tych ośmiu kilometrów 
linii nie będzie wielkim pro-
blemem � przyznał Krzysztof 

Zająkała, zastępca burmistrza 
Koronowa.

W trakcie spotkania wskazy-
wano na potencjał tego połącze-
nia, ponieważ dojazd z Korono-
wa do Bydgoszczy w zaledwie 
15 minut byłby nieosiągalny żad-
nym innym środkiem transportu.

Analiza pod kątem CPK

W toku prowadzonej dyskusji 
Piotr Malepszak zauważył, że ak-
tualnie cała sieć kolejowa jest 
poddawana analizie pod kątem 
Centralnego Portu Komunikacyj-
nego.

� Chodzi o to, żeby ją uzupeł-
nić liniami regionalnymi � powie-
dział przedstawiciel ministerstwa, 
który też zaproponował, że wpi-
sze omawiany odcinek do analizy 
dla CPK.

Wedle jego szacunków ni-
niejsze opracowanie mogłoby 
być gotowe już w przyszłym 
roku. Aby połączenie z Tucholi 
do Bydgoszczy stanowiło do-
brą  ofertę  dla podróżnych, 
w ciągu doby trasę powinno 
obsługiwać od 12 do 14 par 
pociągów.

� Minister da ł nam dużą 
nadzieję. Ja myślałem, że zre-
witalizowanie tej linii i budo-
wa brakującego odcinka jest 
w sferze naszych marzeń, ale 
z tego, co słyszę, są na to real-
ne szanse. Pomysł, żeby włą-
czyć ten odcinek do analizy 
dla CPK, na pewno przyspieszy 
ten temat. Już samo wykonanie 
studium wykonalności to wyda-
tek rzędu kilku milionów zło-
tych. Ta inwestycja powinna 
być jak najbardziej wspierana 
przez samorządy gminne, po-
wiatowe i wojewódzkie, ale 
realizowana przez skarb pań-
stwa. Wtedy na pewno uda się 
ją zrealizować � podnosił Ire-
neusz Kucharski.

Modernizacja linii 
kolejowej nr 201

W trakcie spotkania przed-
stawione zostały także informa-
cje o stanie modernizacji linii 
kolejowej nr 201.

� Modernizacja obejmu-
je odcinek o długości ponad 
170 km � od stacji Maksymi-
lianowo po Gdańsk Osowa. 
Projekt zakłada m.in. budowę 
dodatkowego toru, elektryfika-
cję całej linii, budowę trzeciego 
toru między Gdańskiem Osową 
a Gdynią Główną, komplekso-
wą wymianę nawierzchni oraz 
przebudowę stacji Maksymilia-
nowo � mówił Włodziemierz 

Kiełczyński, dyrektor Biura 
Bezpieczeństwa PKP Polskich 
Linii Kolejowych SA.

Inwestycja obejmuje także: 
budowę ponad 110 przepustów, 
ponad 100 wiaduktów, 80 pe-
ronów, modernizację ponad 
300 rozjazdów, przebudowę 
przejazdów i poprawę ich bez-
pieczeństwa.

� Chcemy wykonać to zada-
nie w podstawowym projekcie 
do końca 2029 roku. Potencjał 
tej linii jest bardzo potrzebny 
dla rozwoju portu w Gdyni, 
państwa polskiego i sieci kolejo-
wej w Polsce � dodał specjalista 
ds. bezpieczeństwa.

Fundusz autobusowy 
i sprawa wiaduktu 
w Laskowicach

Zebrani dyskutowali także 
o funkcjonowaniu funduszu au-
tobusowego oraz możliwości 
przyspieszenia budowy wiaduk-
tu w Laskowicach Pomorskich. 
Obie kwestie posłanka wcześniej 
podnosiła w swych interpela-
cjach.

Jak przekazała nam Agniesz-
ka Kłopotek, minister Malepszak 
po spotkaniu w Gostycynie zgło-
sił do CPK odcinek Koronowo 
� Maksymilianowo. Linia nr 241 
ma zostać także uwzględniona 
w pakcie kolejowym dla naszego 
województwa. Natomiast jeszcze 
w październiku w ministerstwie 
ma zostać poruszony temat wia-
duktu.

� Wraz z samorządowcami 
z powiatu tucholskiego pla-
nujemy udać się w tej spra-
wie do Warszawy. PKP ma już 
gotowy projekt tej inwestycji, 
który mógłby zostać przekaza-
ny samorządowi województwa 
i przyspieszyć realizację. Jeśli 
będziemy czekać na moder-
nizację linii nr 131, budowa 
wiaduktu może rozpocząć się 
dopiero za 10 lat � zaznaczyła 
posłanka.

Tekst i fot. Agata Wiśniewska

W Gostycynie rozmawiano o możliwości rewitalizacji trasy z Tucholi 
do Koronowa oraz budowie brakującego odcinka do linii nr 201. 
Przy wspólnym stole zasiedli przedstawieciele rządu, samorządów 
i spółki kolejowej.

Przy prezydialnym stole zasiedli: sekretarz gminy Gostycyn Hanna Kufel, wójt 
Ireneusz Kucharski, posłanka Agnieszka Kłopotek oraz podsekretarz stanu w Mi-
nisterstwie Infrastruktury Piotr Malepszak. 

W spotkaniu udział wzięli także starosta tucholski Andrzej 
Urbański i wójt gminy Kęsowo Radosław Januszewski. Na zdjęciu wójt gmi-

ny Gostycyn Ireneusz 
Kucharski i wicemi-
nister infrastruktury 
Piotr Malepszak. 

Temat wzbudził duże zainteresowanie ze względu na potencjalne korzyści ko-
munikacyjne dla regionu i realne szanse na włączenie inwestycji do rządowych 
programów infrastrukturalnych.

Reklama

Czy pojedziemy pociągiem do Koronowa?

W G t i i żli ś i it li ji t T h li

y p j y p ąg

„To nie marzenie, a realna „To nie marzenie, a realna 
szansa” – rozmowy szansa” – rozmowy 

o reaktywacji linii nr 241o reaktywacji linii nr 241
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Ogłoszenie płatne

Na miarę jutra
Made for tomorrow

Gebaut für die Zukunft

ZARZĄD FIRMY POL-OSTEG OGŁASZA KONKURS NA STANOWISKO 
SZEFA PRODUKCJI POJEMNIKÓW STALOWYCH (KONTENERÓW) W 
MIEJSCOWOŚCI PŁOTY WOJ. POMORSKIE

Firma produkcyjna specjalizująca się w budowie kontenerów i pojemników stalowych 
poszukuje doświadczonego Szefa Produkcji, który obejmie nadzór nad procesem wytwarzania i 
zespołem pracowników.

Wymagania:
• doświadczenie w produkcji konstrukcji stalowych (mile widziane w zakresie kontenerów, 

pojemników, zabudów),
• praktyczna wiedza techniczna w obróbce i montażu stali,
• umiejętność organizacji pracy zespołu oraz planowania produkcji,
• odpowiedzialność, samodzielność i nastawienie na wynik.

Oferujemy:
• wynagrodzenie uzależnione od zrealizowanej produkcji,
• atrakcyjną premię za zwiększoną wydajność produkcji,
• stabilne zatrudnienie w rozwijającej się firmie,
• realny wpływ na rozwój zakładu i procesów produkcyjnych.

Miejsce pracy: Płoty, woj. Pomorskie, lokalizacja ok. 3h drogi od miejsca zamieszkania.

Zainteresowane osoby prosimy o przesyłanie CV na adres: 
cv@pol-osteg.pl  lub kontakt telefoniczny: 52 34 777 07.

pol-osteg.pl

FIRMA POL-OSTEG JEDST PIERWSZĄ FIRMĄ W POLSCE 
I JEDNĄ Z PIERWSZYCH W EUROPIE PRODUKUJĄCĄ 
KONTENRY DLA TRANSPORTU SAMOCHODOWEGO 
I KOLEJOWEGO.
 
ODDZIAŁY FIRMY POL-OSTEG W POLSCE:

• BYDGOSZCZ FILTROWA

• BYDGOSZCZ TORUŃSKA

• KORONOWO

• TUCHOLA

• DOBRZANY

• PŁOTY

BYDGOSZCZ

KORONOWO
TUCHOLAPŁOTY

DOBRZANY

KONKURS
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4 października w Słupach 
spotkała się grupa tutejszych 
mieszkańców, którzy protestują 
przeciwko planom budowy far-
my fotowoltaicznej. Zebranie 
zainicjowała sołtyska Martyna 

Pipowska.
Sobotnie spotkanie nie jest 

pierwszym ruchem ze strony 
mieszkańców, którzy sprzeciwiają 
się potężnej, prywatnej inwesty-
cji. Miesiąc wcześniej powstała 
petycja, która 3 września trafiła 
do Urzędu Miejskiego w Tucho-
li. Adresatami są burmistrz Ta-

deusz Kowalski i rada miejska. 
W petycji mieszkańcy żądają 
zaprzestania realizacji inwestycji 
polegającej na � cytujemy � bu-
dowie jednej lub kilku instalacji 
fotowoltaicznych o łącznej mocy 
190 MW. Podpisanych pod nią 
było wówczas 46 osób. 

Czym kierują się 
mieszkańcy Słupów? 
Argumenty w petycji

Wśród argumentów zawar-
tych w petycji jest m.in. ne-
gatywny wpływ na otoczenie 
i pogorszenie walorów krajo-
brazowych i przyrodniczych wsi 
Słupy, �które posiadają od lat 
swój charakter z zachowaniem 
tradycji wsi polskiej�. Czytamy 
o �krajobrazie księżycowym� 
i planowanym ulokowaniu paneli 
w bliskim sąsiedztwie zabudowy 
w obrębie całej miejscowości. 
Mieszkańcy w petycji wyrażają 
niepokój o zdrowie: emisjami 
hałasu, wibracjami, wytwarza-
niem pól elektromagnetycznych. 
Mieszkańcy alarmują, że w przy-
padku pożaru instalacji ogień 

rozprzestrzeni się na domy, lasy 
i pola uprawne. Autorzy petycji 
twierdzą, że inwestycja wpłynie 
na wartość ich nieruchomości 
mieszkalnych i gruntowych. Oba-
wiają się zniszczenia lokalnych 
dróg przez transport podczas 
budowy instalacji � dróg, które 
i tak pozostawiają wiele do ży-
czenia. Ponadto autorzy petycji 
skarżą się na brak jakichkolwiek 
konsultacji społecznych. Żądają 
odstąpienia od planów lokalizacji 
farmy fotowoltaicznej w Słupach.

Właściciel ziemi w ogniu 
pytań i oczekiwań

W sobotę podczas zebra-
nia część argumentów zosta-
ła przytoczona, choć podczas 
godzinnej dyskusji przeważała 
kwestia umiejscowienia potęż-
nej instalacji. Mieszkańcy wska-
zywali na pola okalające górną 
część Słupów. Komentują, że nie 
do pomyślenia jest ich potencjal-
na odległość od domów i blo-

ków. W zebraniu uczestniczył 
właściciel działek, na których 
zewnętrzny inwestor chce wybu-
dować instalację. To duży, miej-
scowy gospodarz Mariusz Chy-

lewski, który znalazł się w ogniu 
pytań i oczekiwań. Chylewski 
na wstępie przyznał, że sytuacja 
jest dynamiczna. Według jego 
słów, inwestor bierze pod uwagę 
przesunięcie instalacji. Ta zapo-
wiedź zebranych w ogóle nie sa-
tysfakcjonowała. 

� Nie chcemy przesunięć 
instalacji. Chcemy, aby w ogó-
le odstąpiono od tej inwestycji 
w Słupach pod naszymi doma-
mi � ostro apelowali mieszkań-
cy. Planowany obiekt nazywali 
stosem plastiku, który przesłoni 
na kilka dekad tradycyjny, wiej-
ski krajobraz. Zresztą wyrażali 
też obawy, co stanie się za 30 lat, 
gdy panele będą podlegać utyli-
zacji. Mieli wątpliwość, kto miał-
by się tym zająć. Głośno zastana-
wiali się, czy firma będzie istnieć. 

� Nie chodzi nam o to, 
co będzie za 30 lat. Połowa z nas 
pewnie nie będzie już żyć. Nas 
interesuje �tu i teraz� � mówi-
ła jedna z mieszkanek Słupów. 
Ludzie długo i żywo dyskuto-
wali z właścicielem ziemi. Za złe 
mieli mu, że nie konsultował 
z nimi decyzji o zgodzie na taką 
inwestycję we wsi. Właściciel 
przyznał, że mógł podejść wcze-
śniej do rozmowy... Teraz jednak 
tłumaczył, że podpisał umowę 
z inwestorem. Gdy mieszkańcy 
przyciskając go, nalegali, aby 
ją zerwał, przekonywał, że już nie 
może tego zrobić. Według jego 
słów tak drastyczny krok wiązał-
by się ogromną karą finansową. 
Mariusz Chylewski wprost podał 
tu kwotę �3 milionów�. 

Mieszkańcy Słupów nie od-
puszczali. Finałem rozmowy 
�pod dębem�, czyli przy boisku 
i placu zabaw, były ustalenia, 

że musi odbyć się w najbliższym 
czasie kolejne spotkanie. Tym 
razem już w obecności samego 
inwestora. Sołtyska Martyna Pi-
powska przyznała nam, że firma 
zewnętrzna nie była informo-
wana o sobotnim spotkaniu. 
Mariusz Chylewski zapewnił, 
że w ciągu najbliższych tygodni 
postara się o przyjazd inwesto-
ra. Mieszkańcy Słupów szli dalej 
i proponowali, żeby na tę oka-
zję zaprosić burmistrza Tucholi 
i urzędników tucholskiego ratu-
sza. Z dużą pewnością można 
założyć więc, że wkrótce sprawa 
farmy fotowoltaicznej doczeka 
się kolejnego spotkania.

Firma odpowiedziała 
na petycję mieszkańców. 
Ma pozytywne opinie 
organów i instytucji

Uzupe łni jmy.  Cytowana 
przez nas wyżej petycja do-
czekała się w międzyczasie od-
powiedzi samego inwestora. 
�Tygodnik� jest w jej posiada-
niu. Firma Rawicom SA punkt 
po punkcie odnosi się do treści 
przedstawionej przez adresatów 
petycji. Ale jednocześnie nad-
mienia, że burmistrz Tucholi 
wydał już prawomocną pozy-
tywną decyzję środowiskową 
potwierdzającą, że: �planowane 

przedsięwzięcie przy zachowaniu 

nałożonych warunków nie spo-

woduje znaczącego negatywne-

go oddziaływania na środowisko 

ani krajobraz�.

Inwestor w odpowiedzi wspo-
mina, że pozytywnie to przedsię-
wzięcie opiniowali już: Regional-
ny Dyrektor Ochrony Środowiska 
w Bydgoszczy, sanepid, Wody 
Polskie.

Firma odpowiada, że inwe-
stycja nie naruszy obszaru Na-
tura 2000, nie będzie na terenie 
parku krajobrazowego, choć 
ma z nim sąsiadować. Przypo-
mina, że farma fotowoltaiczna 
nie jest traktowana jako zabu-
dowa przemysłowa, a mieści się 
w zakresie odnawialnych źródeł 
energii. Inwestor twierdzi, że wi-
doczność instalacji została oce-
niona jako lokalna i ograniczona. 
Uważa, że zostanie zachowany 
dominujący charakter krajobrazu 
rolniczego tłumacząc, że instala-
cja z paneli nie będzie wyższa niż 
istniejące zabudowania gospo-
darcze � �wysokość konstrukcji 
nie przekracza kilku metrów�. 

Najpierw petycja, teraz zebranie mieszkańców wsi Słupy z udziałem właściciela nieruchomości 
(miejscowego dużego gospodarza), na której według planu ma powstać farma fotowoltaiczna 
potężnych rozmiarów. Mieszkańcy Słupów alarmują, że panele fotowoltaiczne będą wizualnie 
okalać zabudowania górnej części wioski (tzw. Słupy górne). – Chodzi tu o 400 tys. paneli 
– tłumaczy sołtyska Martyna Pipowska. W poniedziałek zewnętrzny inwestor zareagował 
na wydarzenia w Słupach, przekazując swoje oświadczenie. Wkrótce dojdzie do kolejnego 
spotkania. Wiemy od burmistrza Tucholi, że chętnie weźmie w nim udział.

Mariusz Chylewski, miejscowy duży gospodarz i właściciel działek, na których 
ma powstać instalacja, znalazł się w sobotę w ogniu pytań i oczekiwań. Zapewnił, 
że doprowadzi do spotkania z inwestorem. Firma potwierdziła �Tygodnikowi�, 
że jest gotowa wziąć udział w takim spotkaniu.

Grupa mieszkańców, która w sobotę przyszła na zebranie/protest przeciwko planom budowy potężnej farmy 
fotowoltaicznej. Nadmienić należy, że pod wcześniejszą petycją w tej sprawie pojawiło się niespełna 50 podpisów.

Zarówno w dolnej i górnej części Słupów pojawiły się banery protestacyjne. 

Protestują!Protestują!
Co z planami budowy wielkiej farmy Co z planami budowy wielkiej farmy 
fotowoltaicznej?fotowoltaicznej?
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Inwestor zapowiada strefy bufo-
rowe, nasadzenie zielni izolacyj-
nej i krzewów rodzimych gatun-
ków. Jednocześnie przekonuje, 
że nie będzie wycinać drzew. 
W odpowiedzi na petycję firma 
pisze o braku oświetlenia stałego, 
aby eliminować zanieczyszczenie 
światłem. 

A co z �krajobrazem księży-
cowym� wytykanym przez miesz-
kańców?

�Inwestor pragnie wskazać, 

że planowana inwestycja niewąt-

pliwie wprowadzi nowy element 

w krajobraz, jednak nie sposób 

utożsamiać tej zmiany z �krajobra-

zem księżycowym�.

Firma raz jeszcze w tym kon-
tekście zwraca uwagę na pozy-
tywną opinię RDOŚ i planowane 
liniowe nasadzenia o charakterze 
izolacyjnym i biocentrycznym 
przy projektowanym ogrodzeniu. 
To one mają zdaniem inwestora 
złagodzić oddziaływanie inwe-
stycji na krajobraz i � cytujemy 
� �jednocześnie stworzyć korzyst-
ne warunki bytowe dla drobnej 
zwierzyny�. 

�(...) zamiana intensywnie 

użytkowanych gruntów rolnych 

na tereny z instalacjami fotowol-

taicznymi � przy jednoczesnym 

wprowadzeniu nasadzeń rodzi-

mych i utrzymaniu stref biologicz-

nie czynnych � nie tylko minima-

lizuje potencjalne oddziaływanie, 

lecz także wzbogaca strukturę 
siedliskową i różnorodność bio-

logiczną otoczenia� � odpowiada 
inwestor.

Dodajmy, że firma, podpie-
rając się oficjalnymi danymi, 
przekonuje, że pole magnetycz-
ne i elektromagnetyczne gene-
rowane przez elementy instalacji 
są �wielokrotnie niższe� niż war-
tości dopuszczalne w miejscach 
dostępnych dla ludzi. Podobnie 
pisze o normach hałasu, któ-
re nie mają być przekraczane 
ani w dzień, ani w nocy. Inwe-
stor � w kontekście obaw przed 
pożarem � zapowiada wykona-
nie zgodności z obowiązującymi 
przepisami ochrony przeciw-
pożarowej, a następnie audyt 
i odbiór Państwowej Straży Po-
żarnej. Odnosząc się do spadku 
wartości działek, firma twierdzi, 
że w analizie rynku nieruchomo-
ści nie ma dowodów na to �aby 
obecność farm fotowoltaicznych 
prowadziła do radykalnych spad-
ków cen działek czy domów�. 
Ocenia natomiast, że inwesty-
cje w odnawialne źródła energii 
to korzyści dla gminy w postaci 
podatku od nieruchomości. 

Inwestor przekonuje też, 
że krótkotrwały transport odby-

wałby się tylko podczas budowy 
instalacji. Stan dróg musiałby być 
przez niego przywrócony do tego 
sprzed inwestycji. 

Co istotne, inwestor zastrzega, 
że raport RDOŚ dotyczący inwe-
stycji był udostępniony w Biulety-
nie Informacji Publicznej Gminy 
Tuchola i fizycznie w Urzędzie 
Miejskim w Tucholi. Można było 
do niego składać wnioski i uwagi. 

�Cała procedura wypełnia wy-

mogi tzw. szerokich konsultacji 

społecznych, dlatego twierdzenie 

o ich braku nie znajduje potwier-

dzenia w dokumentacji postępo-

wania� � pisze inwestor.

Rawicom zareagował. 
Poniedziałkowe 
oświadczenie

Rawicom PV 31 skontaktował 
się z �Tygodnikiem� w poniedzia-
łek 6 października, już po zebra-
niu mieszkańców w Słupach. 
Firma przekazuje najświeższe 
oświadczenie podpisane przez 
prezesa zarządu Karola Chyliń-

skiego. Cytujemy je w całości:
Pomimo prawomocnej decyzji 

środowiskowej, potwierdzającej, 

że planowana w gminie Tuchola 

farma fotowoltaiczna nie spowo-

duje znaczącego negatywnego 

oddziaływania na środowisko ani 

krajobraz, nasz zespół przygoto-

wuje korektę wniosku o ustalenie 

warunków zabudowy dla inwe-

stycji zakładającą redukcję ob-

szaru inwestycji w bezpośrednim 

sąsiedztwie zabudowy mieszka-

niowej.

W ramach procedury oceny 

oddziaływania na środowisko 

zrealizowanej dla naszej inwe-

stycji zostały przeprowadzone 

konsultacje społeczne zgodnie 

z wymogami prawnymi. Jed-

nakże, w związku z zaistniałą sy-

tuacją planujemy w najbliższych 

tygodniach dodatkowe spotkanie 

z mieszkańcami sołectwa Słupy, 

aby zaprezentować zmiany w ob-

szarze inwestycji i rozwiać ewen-

tualne wątpliwości. 

Burmistrz chętnie weźmie 
udział w spotkaniu. 
Jakie ma zdanie?

Spytaliśmy burmistrza Ta-
deusza Kowalskiego, czy ze-
chce wziąć udział w kolejnym 
spotkaniu z mieszkańcami i in-
westorem. Odpowiada twier-
dząco. Jednocześnie zdradza, 
że w ubiegłym tygodniu odwie-
dził go inwestor. 

� Z tej rozmowy wynika, 
że inwestor bierze pod uwagę 
głosy ludzi. Prawdopodobnie 
będzie proponować przesunię-
cie instalacji o 100 metrów � sły-
szymy od Kowalskiego. Burmi-
strzowi zależy na uczestnictwie 
w nadchodzącym spotkaniu 
także dlatego, że jest tu orga-
nem wydającym decyzję. A jakie 
właściwie ma zdanie na temat tej 
inwestycji?

� Podczas zebrania będę 
starać się zachować bezstron-
ność. Uważam jednak, że taka 
inwestycja na glebie niskiej kla-
sy może być dla Słupów szansą. 
Słupy są nowym sołectwem, 
które będzie liczyć na budo-
wę świetlicy. A taka inwestycja 
na terenie Słupów to wpływy 
z podatków... � odpowiada bur-
mistrz. Z rozmowy z nim można 
wysnuć wniosek, że inwestycję 
ocenia pozytywnie. Zwłaszcza 
jeśli inwestor i mieszkańcy wy-
pracują kompromisy. Bo � jak 
sam mówi � nikt nie ma ochoty 
inwestować, mając manifestacje 
i sprzeciwy w tle. 

Tekst i Piotr PaterskiSurowego komentarza nie oszczędziła pani Wioletta ze Słupów. � Tu nie liczy się człowiek, a pieniądze � powiedziała.

Mieszkańcy wskazywali, na których działkach � według pierwotnego planu � mia-
łaby pojawić się instalacja. Skarżą się, że część ma być blisko zabudowań.

Zdjęcie wykonane z ulicy w Słupach tzw. górnych. Mieszkańcy wska-
zują pola, na których według planu miałaby powstać instalacja.

Czego obawiają się miesz-

kańcy Słupów? Argumen-

ty z  petycji, która trafiła 

do burmistrza:

– negatywny wpływ na oto-

czenie i pogorszenie walo-

rów krajobrazowych i przy-

rodniczych wsi Słupy, „które 

posiadają od  lat swój cha-

rakter zachowaniem tradycji 

wsi polskiej”,

– „krajobraz księżycowy” 

i  planowane ulokowaniu 

paneli w bliskim sąsiedztwie 

zabudowa w  obrębie całej 

miejscowości,

– zagrożenie dla zdrowia: 

emisjami hałasu, wibracja-

mi, wytwarzaniem pól elek-

tromagnetycznych, 

– zagrożenie pożarem insta-

lacji, ogień rozprzestrzeni się 

na domy, lasy i pola uprawne,

– spadek wartości nierucho-

mości mieszkalnych i grun-

towych, 

– zniszczenie lokalnych dróg 

przez transport podczas bu-

dowy instalacji.
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W �Tygodniku Tucholskim� 
z 25 września, w obszernym ar-
tykule pt. �Biogazownie w po-
wiecie tucholskim?! Inwestorzy 
pukają do naszych drzwi�, szero-
ko opisaliśmy plany zmierzające 
do realizacji nowych inwestycji 
w odnawialne źródła energii 
na naszym terenie � w postaci 
biogazowni i biometanowni. 

Część materiału poświęciliśmy 
pomysłowi wybudowania biome-
tanowni w Trutnowie (gm. Lu-
biewo) przez firmę PTX sp. z o.o. 
z Tczewa. Inwestycja miałaby 
powstać na powierzchni 5 ha, na 
które podpisano już przedwstęp-
ną umowę kupna sprzedaży 
działki z jej właścicielem. Grunt, 
o którym mowa, znajduje się 
w lesie między drogą Błądzim
-Świekatowo a Trutnowem. Mo-
wa o działce po prawej stronie 
(jadąc w kierunku wsi), gdzie 
obecnie są łąki i pola uprawne. 

Czy to już pewne, 
że biometanownia 
powstanie?

Następstwem rozmów między 
urzędnikami a inwestorem było 
spotkanie z mieszkańcami Trut-
nowa. To odbyło się 1 październi-
ka (środa). Początkowo spokojne, 
przerodziło się w żywą dyskusję. 
Zebranie trwało blisko 3 godziny.

Licznie zgromadzeni w świetli-
cy wiejskiej mieszkańcy wysłuchali 
wstępu i prezentacji przedstawio-
nej przez Tomasza Zabrockiego 
z Fundacji Damy o Klimat oraz 
Wojciecha Twarużka � koor-
dynatora ds. rozwoju biopaliw 
w spółce inwestora. Po tej części 
zebrania przyszedł czas na pytania 
i uwagi mieszkańców. 

Pierwsze, które padło ze stro-
ny społeczności Trutnowa, do-
tyczyło postawienia ludzi przed 
faktem dokonanym. Czy to już 
pewne, że biometanownia po-
wstanie? Z odpowiedzią pospie-
szyła wójt Joanna Jastak, która 
od razu temu zaprzeczyła. Wska-
zała, że sama po raz trzeci uczest-
niczy w spotkaniu z przedstawi-
cielami firmy i że nigdy nie zro-
biła nic przeciwko mieszkańcom. 
Stwierdziła, że biometanownia 
to coś nowego, dlatego ze stro-
ny zgromadzonych powinno paść 
sporo pytań. Dodała, że co praw-
da patrzy przez pryzmat wymier-

nych korzyści finansowych dla 
samorządu, ale stwierdziła też, 
że: �nie można wszystkiego mie-
rzyć pod kątem pieniędzy�. Choć 
w dobie niskiej opłacalności pro-
wadzenia gospodarstw rolnych 
biometanownia byłaby zapewne 
alternatywą dla rolników. 

� Jak to wygląda procedu-
ralnie? My w tej chwili jesteśmy 
na tak zwanym spotkaniu infor-
macyjnym, zerowym. Tak jak pa-
ni wójt powiedziała, jeszcze żadna 
dokumentacja nie została złożona 
i nigdzie nic nie zostało przepro-
cedowane. Nasza polityka, ja-
ko firmy, jest taka, że najpierw 
chcemy się z państwem zobaczyć 
i porozmawiać. To jest zawsze 
nasz punkt zerowy. Pierwszym 
krokiem będzie uzyskanie decy-
zji środowiskowej. To jest proces 
trwający 12 miesięcy. Jednym 
z jego elementów będą konsulta-
cje społeczne, kiedy cały projekt, 
decyzja środowiskowa i ocena od-
działywania na środowisko zosta-
ną wywieszone na dwa tygodnie 
do wglądu. Ów projekt będziemy 
dostosowywać do państwa wy-
magań � poinformował z kolei 
Wojciech Twarużek. Dodajmy, 
że gdyby zdecydowano się na re-
alizację inwestycji, to byłaby ona 
gotowa za 5 lat. 

Nie chcą transportu przez 
teren zabudowany wsi

Kolejna ważna kwestia dla 
społeczności Trutnowa dotyczy-
ła drogi dojazdowej do wsi, jak 
i lokalizacji ewentualnej insta-
lacji. Zdaniem jednego z miesz-
kańców droga powiatowa, od-
chodząca od drogi wojewódzkiej 
nr 240, nie jest przystosowana 
do samochodów z dużym cięża-
rem. Mężczyzna wyraził obawę, 
czy wspomniany trakt zostałby 
naprawiony przez powiatowy 
samorząd. Według analizy przy-
gotowanej przez firmę z Tczewa, 
do biometanowni miałoby przy-
jeżdżać dziennie 17 ciężarówek 
ze substratem. 

� Na ostatnim spotkaniu 
trochę mnie to przeraziło. Do-
datkowo w sezonie będą wyjeż-
dżać też z pofermentem. Myślę, 
że 3/4 tych aut będzie przyjeż-
dżać od strony drogi wojewódz-
kiej i ewentualnie Świekatowa. 
Od nas mniej. Z ciekawości zapy-

Informacja o tym, że w Trutnowie miałaby po-
wstać biometanownia, wywołała dużo emocji 
i pytań, które skumulowały się podczas zebra-
nia wiejskiego. Każda ze stron: samorząd, sołec-
two i przedstawiciele inwestora wysuwali swo-
je argumenty, które często znacznie różniły się 
od siebie. Wydaje się, że konsensus nie został 
wypracowany, bo mieszkańcy wstępnie opowie-
dzieli się przeciwko takiej instalacji w swojej 
wsi. Jednocześnie pozostają otwarci na rozmo-
wy i przygotowują się do kolejnego spotkania 
z firmą z Tczewa. A także do wizyty studyjnej. 

Blisko trzygodzinne zebranie wiejskie zakończone głosowaniem na �nie�. Taką decyzję podjęło 20 osób, 6 było �za�.

Mieszkańcy Trutnowa postawieni przed faktem dokonanym? 

Biometanownia: Ludzie zagłosowali na Biometanownia: Ludzie zagłosowali na NIENIE..
Czy to coś zmieni?Czy to coś zmieni?  

tałam pana Kiedrowskiego, który 
jest przedsiębiorcą utrzymują-
cym naszą gminę, ile ciężarówek 
wjeżdża i wyjeżdża do jego zakła-
du. Podano mi, że przez miesiąc 
wyjeżdża od niego 250 transpor-
tów, a 100 wjeżdża. Z pominię-
ciem kurierów. To też jest sporo 
i tego nie widzimy. Powiat cały 
czas musi naprawiać swoje drogi 
i tak samo będzie musiał napra-
wiać je później. Czy inwestycja 
zwiększy ruch? Trochę na pew-
no tak, natomiast czy ma to nas 
przerażać? Ja bym zapytała o in-
ne rzeczy � oceniła Jastak. 

Zgromadzeni w świetlicy 
wiejskiej dopytywali, jak mia-
łoby wyglądać egzekwowanie 
zakazu transportu substratów 
przez teren zabudowany Trut-
nowa. Twarużek w odpowiedzi 
stwierdził, że firma, jako ope-
rator, ma �pewną władzę nad 
dostawcami�. Przyznał, że nie 
są w stanie zapanować nad in-
dywidualnym kierowcą. Jedno-
cześnie mogą wymóc konkretne 
postępowania od prowadzącego 
firmę, która dostarcza substraty. 
Twarużek dodał, że są w stanie 
zmusić dostawców do �pew-
nych rzeczy� i np. wpisać kary 
w umowach, które w momencie 
nieprzestrzegania zapisów będą 
na daną firmę nakładane. 

Mieszkańcy nie dawali za wy-
graną. Argumentowali, że w mo-
mencie wypadku na DW 240 
w Trutnowie �jest katastrofa�, 
bo nie ma przejść dla pieszych, 
a ulice są wąskie.

Biometanownie niosą 
ryzyko złego wpływu 
na zdrowie i środowisko? 

Twarużek � w odpowiedzi 
na pytanie jednej z mieszkanek: 
jak potencjalne awarie wpłynęły-
by na środowisko i zdrowie spo-
łeczności � deklarował, na przy-
kładzie należącej do spółki bioga-
zowni w Leżajsku (woj. podkar-
packie), że tam cała instalacja 
wskutek decyzji środowiskowej 
jest podszyta geowłókniną, czyli 
rodzajem folii. W przypadku roz-
szczelnienia zbiornika zapobie-
gnie ona wsiąkaniu w głąb zie-
mi. Argumentował dalej: od lat 
90. XX wieku w Polsce zdarzyła 
się tylko jedna awaria zbiornika 
fermentacyjnego w takich insta-
lacjach i wynikała ona z nieprze-
myślanej decyzji pracownika.

Zarówno biogazownie, jak 
i ich bardziej zaawansowane po-
chodne, czyli biometanownie, 
składają się z olbrzymich betono-
wych zbiorników, które są skru-
pulatnie projektowane. Dodawał, 
że w takich instalacjach nie do-
chodzi do wycieków, bo: �jakby 
się zdarzały, to byśmy o nich sły-
szeli w wiadomościach�.

Koordynator ds. rozwoju 
biopaliw w PTX odpowiadał 
też na inne zagadnienia w kon-
tekście zdrowia i jakości życia. 
Mieszkańcy Trutnowa usłyszeli, 
że metan nie jest wyczuwany 
w powietrzu. Mężczyzna wska-
zał dalej, że na granicy działki 
hałas nie będzie przekraczać 50 
decybeli, co wynika z decyzji 
środowiskowych. Jeżeli badanie 
oddziaływania na środowisko 
wykazałoby, że jakaś maszyna 
będzie generowała hałas po-
wyżej 50 decybeli, to inwestor 
musiałby ją odpowiednio wy-
głuszyć ekranami. Firma jest 
zobligowana do przestrzegania 
podanego wskaźnika, bo inaczej 
RDOŚ będzie wystawiał mandaty. 
Twarużek oznajmił, że inwestor 
dostosowuje się do wszystkich 
wytycznych zawartych w decy-
zji środowiskowej, bo mało jest 
przypadków, aby biometanownia 
mogła powstać w tak �dobrej� lo-
kalizacji, jak w Trutnowie.

Dalej mówił m.in. o odpro-
wadzaniu ścieków i wód opado-
wych (wszystko pozostaje na te-
renie instalacji), potencjale dzia-
łek na sprzedaż pod budownic-
two mieszkalne czy: �owadach, 
robactwie i gryzoniach, które 
mogłyby się pojawić na skutek 
budowy biometanowni�. Temu 
ostaniemu zapobiec miałby prak-
tykowany reżim mycia i czyszcze-
nia. 

� Proszę przejechać się o 4 
nad ranem przez Trutnowo. 
Szczury sobie biegają po wiosce 
� skomentował radny z Trutnowa 
� Ireneusz Baumgart, co wywo-
łało oburzenie części mieszkań-
ców.

Mieszkanka wsi stwierdziła, 
że w Polsce nie ma żadnych ba-
dań potwierdzających wpływ bio-
metanowni na zdrowie ludzi. Pod-
nosiła, że w naszym kraju są dwie 
takie instalacje � �jedna działają-
ca, druga w budowie� � i w jej 
ocenie jest za wcześnie na wysu-
wanie jakichkolwiek wniosków. 

W odpowiedzi usłyszała od Toma-
sza Zabrockiego z Fundacji Dba-
my o Klimat, że biometanownie 
w Polsce będą miały identyczny 
wpływ na środowisko jak te za-
graniczne, bo nie ma możliwo-
ści, aby instalacje oddziaływały 
na zdrowie w odmienny sposób. 
Twarużek uzupełnił, że m.in. o od-
działywaniu na środowisko ludzi 
sporządzane są 200-stronicowe 
dokumenty.

Jakie korzyści miałby 
rolnik? Ekwiwalent 1:1

Obecni na spotkaniu dowie-
dzieli się, że gdyby wyrazili zgodę 
na powstanie inwestycji, to spo-
rządzony zostałby list intencyjny 
dotyczący przekazywania subs-
tratu do biometanowni.

Radny Ireneusz Baumgart do-
pytywał �z perspektywy rolnika�: 
na jakie pieniądze może liczyć 
gospodarz, oddając 10 ton obor-
nika miesięcznie? Czy w miejsce 
oddanego substratu będzie mógł 
odebrać identyczną ilość pofer-
mentu?

� W Kutnie i Leżajsku obecnie 
odbywa się to tak, że za każdą 
tonę przywiezionej gnojownicy 
my płacimy symboliczną zło-
tówkę. Potem rolnik może sobie 
ekwiwalent tego, co przywiózł, 
za symboliczną złotówkę kupić. 
Dosłownie złotówka za złotów-
kę, bo u nas system księgowy 
jest taki, że nie może być zero-
wej pozycji na fakturze. To jest 
tylko symbolika � mówił wprost 
koordynator ds. rozwoju biopaliw 
w spółce.

W zebraniu wiejskim w Trut-
nowie uczestniczył też zastępca 
dyrektora Kujawsko-Pomorskie-
go Ośrodka Doradztwa Rolni-
czego w Minikowie � Ryszard 

Kamiński. W latach 2019-2021 
sprawował funkcję podsekreta-
rza stanu w ministerstwie rol-
nictwa i rozwoju wsi. Do niego 
skierowano pytanie, czy nawo-
żenie gruntów rolnych jest ko-
rzystniejsze za pomocą obornika 
czy pofermentu. 

� Osobiście jestem gorą-
cym zwolennikiem tworzenia 
biogazowni, bo jest to pro-
dukcja energii, metanu z te-
go, co mamy do dyspozycji. 
I jest odnawialne, czyli ro-
śnie na naszych polach. Pytał 
pan, czym lepiej nawozić. Nie 
ma dyskusji, oczywiście pofer-
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O morderstwie 29-letniego 
Macieja na warszawskim Nowym 
Świecie w maju 2022 roku rozpi-
sywały się wszystkie ogólnopolskie 
media, a �Tygodnik Tucholski� po-
święcił sprawie kilka artykułów. 
Ofiarą był pochodzący z Bysławia 
absolwent Liceum Ogólnokształcą-
cego im. Bartłomieja Nowodwor-
skiego w Tucholi. 

Zabili go, bo stanął 
w obronie kobiet

Przypomnijmy. Do zabójstwa 
Macieja doszło nad ranem 8 ma-
ja 2022 r. W nocy z 7 na 8 maja 
na warszawskim Nowym Świecie 
grał na gitarze, co było jego pasją, 
ale także odskocznią od codzien-
ności. Do Warszawy przeprowa-
dził się kilka miesięcy wcześniej, 
gdzie wraz ze swoim wspólnikiem 
rozwijał firmę świadczącą usługi 
z zakresu wykonawstwa instalacji 
fotowoltaicznych, pomp ciepła 
czy ładowarek elektrycznych. 

Tragicznej wiosennej nocy 
Maciej miał stanąć w obronie ko-
biet, które zaczepiało trzech męż-
czyzn. W odpowiedzi na swoją 
postawę napastnicy wciągnięli 
go do jednej z bram na Nowym 
Świecie. Bysławianin został bru-
talnie zaatakowany � pobity 
i kilkukrotnie raniony ostrym na-
rzędziem w plecy. Obficie krwa-
wiący doczołgał się do jednego 
ze sklepów. Mimo szybko udzie-
lonej pomocy, zmarł na miejscu. 

Sąd Apelacyjny utrzymał 
wyrok dla Łukasza G. 
i Sebastiana W.

Oprawcy Macieja nie zostali 
od razu ujęci. W sprawę zaan-
gażował się nawet ówczesny 
minister sprawiedliwości i jed-
nocześnie prokurator generalny 
� Zbigniew Ziobro. 

Po bl isko dwóch latach 
od dramatycznej nocy, Łukasz 
G. i Sebastian W. wyrokiem Są-
du Okręgowego w Warszawie 
z 24 kwietnia 2024 r. zostali 
uznani winnymi popełnienia 
zarzuconego im czynu z art. 
158 paragrafu 3 Kodeksu Kar-
nego. Paragraf ten mówi: �jeżeli 
następstwem bójki lub pobicia 
jest śmierć człowieka, sprawca 
podlega karze pozbawienia wol-
ności od lat 2 do 15�. 

 Sąd wymierzył im karę po-
zbawienia wolności w wymiarze 
7 lat. Skazany został również Ra-

dosław W. oskarżony za utrud-
nianie postępowania i udzielenie 
pomocy jednemu z podejrzanych 
poprzez ukrywanie go. W ostat-
nich dniach, na początku paź-
dziernika tego roku, Sąd Apela-
cyjny w Warszawie utrzymał wy-
rok Sądu Okręgowego w mocy.

 Kiedy osądzony zostanie 
trzeci z oprawców?

Jak dowiadujemy się od rzecz-
nika prasowego Prokuratury Okrę-
gowej w Warszawie, akt oskarżenia 
przeciwko trzeciemu z mężczyzn 
� Dawidowi M. został skierowany 
do Sądu Okręgowego w Warszawie 
na początku czerwca tego roku.

� Mężczyzna ten oskarżony jest 
o czyn z art. 148 paragrafu 1 KK 
i inne. Oskarżony Dawid M. został 
12 grudnia 2024 r. sprowadzony, 
w oparciu o obowiązującą w rela-
cjach polsko-tureckich Europejską 
Konwencję o Ekstradycji z dnia 13 
grudnia 1957 r., z Republiki Turec-
kiej � przekazuje prokurator Piotr 

Antoni Skiba. Dodajmy, że arty-
kuł, który wymienia, brzmi: �kto 
zabija człowieka, podlega karze 
pozbawienia wolności na czas nie 
krótszy od lat 10 albo karze doży-
wotniego pozbawienia wolności�.

Rzecznik warszawskiej pro-
kuratury dodaje, że przesłucha-
ny w charakterze podejrzanego 
Dawid M. nie chciał się usto-
sunkowywać do stawianego mu 
zarzutu i odmówił składania wy-
jaśnień oraz odpowiedzi na pyta-
nia prokuratora. Podejrzanemu 
pokazano nagrania monito-
ringu miejskiego, ale: �Dawid 
M. oświadczył, że nie chce się 
do nich na razie odnosić i skła-
dać wyjaśnień�. Co ważne, �osta-
teczna opinia sądowo-psychia-
tryczna ww. podejrzanego wy-
kazała, że w chwili popełnienia 
czynu był on poczytalny i miał 
zdolność rozpoznania znaczenia 
swojego czynu�.

� Za popełnienie zarzucane-
go Dawidowi M. czynu, z uwagi 
na datę jego popełnienia, gro-
zi kara pozbawienia wolności 
na czas nie krótszy niż 8 lat, kara 
25 lat albo kara dożywotniego 
pozbawienia wolności. Przewód 
sądowy przeciwko temu oskar-
żonemu już się rozpoczął, trwają 
przesłuchania świadków � kończy 
rzecznik warszawskiej prokuratu-
ry okręgowej Piotr Antoni Skiba.

Anna Lipska

Wracamy do sprawy zabójstwa 29-letniego Macie-
ja z Bysławia, który zginął w 2022 roku na war-
szawskim Nowym Świecie. Wobec dwóch z trzech 
sprawców wymiar sprawiedliwości wydał prawo-
mocne wyroki. Na osąd wciąż czeka Dawid M., 
który w procesie ekstradycji został sprowadzony 
do Polski pod koniec ubiegłego roku. 

mentem. Jego skład analizował 
Instytut Uprawy Nawożenia i Gle-
boznawstwa z Puław. Skład pofer-
mentu to relacja węgla do azotu. 
Węgla po procesie fermentacji nie 
ma za dużo, a pozostałe składniki 
są. Ze względu na higienizację, nie 
ma już tych negatywnych aspek-
tów, które mogą zaszkodzić. Z te-
go powodu osad z oczyszczalni 
ścieków może być wykorzystany 
do biogazowni i potem jest do-
brym nawozem, po przerobieniu 
� oznajmił Ryszard Kamiński. 

Przedstawiciel KPODR w Mi-
nikowie stwierdził, że �nie jest 
zwolennikiem wykorzystywania 
kukurydzy w tego rodzaju insta-
lacjach, bo jest ona konkuren-
cyjna jako pasza. Dlatego lepiej 
przetwarzać mniej przydatne 
produkty, np. odpady zielone lub 
osady z oczyszczalni ścieków�, 
co � jak wskazał � praktykowane 
jest choćby w Bydgoszczy. Do-
dał, że są plany utrudnienia roz-
lewania gnojownicy na polach, 
a poferment to produkt pokroju 
kompostu, który chętnie wywoził-
by na swoje pola. Tłumaczeniom 
wiary nie dawali zgromadzeni. 
Twierdzili, że niemożliwym jest 
dużo większa liczba plusów niż 
minusów takiej inwestycji. 

A co z korzyściami dla 
mieszkańców, którzy nie 
są rolnikami? 

 Poruszone zostały kwestie 
przywilejów dla rolników i całej 
gminy � ewentualne wpływy po-
datku do budżetu samorządu nie 
są jeszcze znane, ale maksymalna 
wielkość instalacji to 5 MW. Gros 
mieszkańców dociekało jednak, 
gdzie w tym wszystkim są oni � 
ci, którzy nie są gospodarzami 
i nie czerpią �zysków z gminy�. 

Zabrocki i Twarużek próbo-
wali wskazać, że korzyściami dla 
takich osób mogą być inwesty-
cje towarzyszące, organizowane 
przez nich festyny czy brak hałd 
z obornikiem na polach. Miesz-
kańcy w odpowiedzi wskazywali, 
że im te widoki nie przeszkadza-
ją, bo mieszkają na wsi, a taki ob-
razek jest nieodzownym obrazem 
polskiej roli. Festyny z kolei mogą 
zorganizować sami. Tłumaczenia 
przedstawicieli inwestora nie tra-
fiały do zaniepokojonych sytuacją 
mieszkańców, wśród których za-
częła narastać nerwowość i po-
czucie braku zrozumienia. 

Inwestycje towarzyszące mia-
łyby zostać ustalone z gminą i so-
łectwem na odpowiednim etapie, 
jeżeli mieszkańcy Trutnowa daliby 
zielone światło opisywanej insta-
lacji. Deklarowano, że jeżeli będą 
to drogi, które wymagają budowy 
czy remontu, to inwestor dołoży 
się do takich prac. Osoby obecne 
na zebraniu twierdziły, że nie wi-
dzą gwarancji, jakoby pieniądze, 
które trafią do budżetu gminy 
z planowanej inwestycji, pozosta-
ną w dużej mierze w Trutnowie, 
tylko będą pochłonięte przez inne 
miejscowości. 

Tomasz Zabrocki kontynuując 
temat stwierdził, że w miejscu pla-
nowanej biometanowni łączą się 
trzy samorządy, a działka, na której 
miałaby powstać, jest końcem gmi-

ny Lubiewo i nie da się już bardziej 
odsunąć od zabudowań. Miesz-
kańcy podchwycili te słowa i pod-
nieśli, że to właśnie z tego powodu 
ma u nich powstać biometanow-
nia. Twierdzili, że podobnie było 
przed kilkoma laty z kurnikami. 

� Jesteśmy na szarym końcu. 
Niech inwestycja powstanie mię-
dzy Lubiewem a Klonowem czy 
Lubiewem a Bysławkiem. Tam 
sobie to postawcie � można by-
ło usłyszeć z sali. Dodawano: to, 
co może generować trudności, 
zawsze ma powstawać w Trut-
nowie. 

Twarużek próbował uspokoić 
nastoje. Tłumaczył, że trutnowia-
nie nie są pierwszą społecznością 
z obawami i nie jest to pierwsze 
tego rodzaju spotkanie. Podnosił, 
że firma jest świadoma strachu 
lokalnych mieszkańców. Rozmo-
wy prowadzone są w taki sposób, 
by przekonać społeczność o chęci 
dostosowania się do potrzeb ludzi.

� Stanę na chwilę po stronie 
tej inwestycji. Mogłaby przecież 
powstać na innej działce [już 
w sąsiedniej gminie � przyp. re-
dakcji] i byłaby dosłownie 100 
czy 200 metrów dalej, a my nie 
mielibyśmy nic do gadania. 
W mojej ocenie jest to szansa dla 
naszego sołectwa � wtrącił radny 
Baumgart, czym nie zyskał wśród 
mieszkańców. 

Dowiedzieli się 
z Tygodnika. Wójt 
Jastak w roli mediatora: 
„Szanuję państwa, ale 
nie jestem za tym, aby 
30 osób zdecydowało 
o milionowych 
inwestycjach” 

Mieszkaniec Trutnowa dorzucił 
jeszcze, że inwestycja jest plano-
wana od dłuższego czasu, a jako 
mąż radnej z rady sołeckiej dowie-
dział się o biometanowni z artyku-
łu w �Tygodniku Tucholskim�. Lo-
kalna społeczność w takim biegu 
zdarzeń doszukała się próby zata-
jenia opisywanych planów.

� To nie było zatajone. Spo-
tkanie [w urzędzie gminy � przyp. 
redakcji] odbyło się w poniedzia-
łek, przed ukazaniem się artyku-
łu w �Tygodniku Tucholskim� 
w czwartek. Po spotkaniu pojawi-
ła się kurenda o zebraniu. W tym 
spotkaniu uczestniczył też radny 
� tłumaczyła sołtys Trutnowa Ka-

tarzyna Glazik.
Nerwowość wśród mieszkań-

ców narastała, a wizja porozu-
mienia wyraźnie się oddalała. 
Zaproponowano, aby tego dnia 
rozejść się do domów, przetrawić 
przekazane informacje i przygoto-
wać zestaw uzupełniających pytań 
na kolejne spotkanie. Pretensje 
wysuwano w kierunku radnego 
Bumgarta, który od dwóch tygo-
dni wiedział o planach budowy 
biometanowni, a nie powiadomił 
o tym mieszkańców. Coraz więcej 
osób opuszczało zebranie wiejskie.

Jedna z mieszkanek podnio-
sła jednak, że tyle czasu �robiono 
coś za ich plecami�, iż teraz ko-
rzystniej byłoby zostać i poprzez 
głosowanie wyrazić swoje zdanie 
na temat inwestycji. Obserwując 

narastające emocje po każdej 
ze stron, w rolę mediatorki wcie-
liła się wójt Joanna Jastak.

� Nie jest to inwestycja, która 
dotyczy tylko Trutnowa. Substraty 
nie będą tylko od rolników z tej 
wioski, ale całej gminy i powiatów 
tucholskiego oraz świeckiego. Mi-
mo wszystko podatki wpływałyby 
do nas. Musimy upewnić się, czy 
na pewno nie będzie uciążliwości 
dla mieszkańców. To może nam 
pokazać ewentualny wyjazd, roz-
mowy z mieszkańcami i włodarza-
mi samorządu, na terenie które-
go są takie instalacje. Zobaczyć, 
posłuchać i wtedy zdecydować. 
Szanuję państwa, ale nie jestem 
za tym, aby 30 osób zdecydowało 
o milionowych inwestycjach. Zro-
zumcie, że trzeba się zastanowić. 
Firma wspomniała, że wy, jako 
sołectwo, możecie zyskać. Czy 
naprawdę nie interesowałoby 
was, żeby spisać kontrakt z gminą 
i firmą, na zasadzie: tak, wyrazi-
my zgodę i jesteśmy zaintereso-
wani, ale chcemy coś za to [...]. 
Ja też z �Tygodnika� dowiedzia-
łam się, że moi koledzy samorzą-
dowcy z Gostycyna i Kęsowa już 
od co najmniej dwóch lat szukają 
lokalizacji, bo na ich terenie nikt 
nie chce sprzedać działki. Dlate-
go wybrana jest wasza lokaliza-
cja, a nie jak słyszę, w Klonowie. 
Ja nie chce państwa przekonywać 
ani w tę, ani w tę, bo sama nie je-
stem do końca przekonana. Ja też 
tutaj zostaję, jestem w miarę mło-
da, mam dzieci i chciałabym, że-
by nie było uciążliwości �studziła 
emocje Jastak. 

Mieszkańcy, na czele z sołty-
ską, zaproponowali, że skoro Zin-
tegrowany Plan Inwestycji ma za-
gwarantować pieniądze na kon-
kretne potrzeby w sołectwie, 
to pewna pula środków z podat-
ku miałaby być przeznaczona dla 
Trutnowa � na podstawie wspo-
mnianego przez wójt kontraktu. 
Zdaniem Jastak taki pomysł mu-
siałby zostać rzetelnie sprawdzo-
ny pod kątem prawnym, ale jeżeli 
taka opcja będzie możliwa, to się 
do niej przychyli. Pomysł poparł 
Kamiński z KPODR w Minikowie, 
ale jedna z mieszkanek podsumo-
wała: �przekupstwa nie zapewnią 
nam świętego spokoju, zdrowia fi-
zycznego ani psychicznego�. 

Wstępne głosowanie, wyrażają-
ce stanowisko mieszkańców na te-
mat ewentualnego powstania bio-
metanowni w Trutnowie, odbyło 
się w formie tajnej. W głosowaniu 
udział wzięło 26 osób, z których 6 
opowiedziała się �za� inwestycją, 
a 20 �przeciw�. Puentą ogłoszenia 
wyników były brawa.

Głosowanie nie zakończyło jed-
nak starań PTX sp. z o.o. o przy-
chylność mieszkańców Trutnowa. 
Przedstawiciele urzędu gminy, jak 
i mieszkańcy wymienionej wnioski, 
mają zaproszenie na wizytę studyj-
ną do jednej z działających insta-
lacji. Społeczność przygotowuje 
także kolejną pulę pytań, na któ-
re chcieliby poznać odpowiedzi 
przed ostateczną decyzją. Póki 
co nie jest znana data kolejnego 
spotkania z przedstawicielami in-
westora ani wyjazdu studyjnego. 

Tekst i fot. Anna Lipska

Wracamy do sprawy zabójstwa 29 letniego Macie

Zabójstwo Macieja Zabójstwo Macieja 
z Bysławia. z Bysławia. 

A co z trzecim A co z trzecim 
z oprawców?z oprawców?

Jest prawomocny wyrok dla dwóch mężczyzn.
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Przypomnijmy, przez działalność 
firmy z Sartowic � skupującej by-
dło � poszkodowani zostali rolnicy 
z województw: kujawsko-pomor-
skiego, pomorskiego i wielkopol-
skiego. Nieuczciwy proceder zo-
stał nagłośniony w czerwcu przez 
samych hodowców bydła. Do koń-
ca lipca Prokuratura Okręgowa 
w Bydgoszczy zidentyfikowała 176 
poszkodowanych. Wartość ustalo-
nej wówczas szkody przekroczyła 
5,5 mln złotych. Zarzuty w sprawie 
usłyszeli właściciel firmy � Jacek S. 
� oraz jego syn Dawid S.

Jednym z pokrzywdzonych 
w �byczej aferze� jest Damian 

Krężel z Wtelna (pow. bydgoski). 
Mężczyzna prowadzi 20-hektaro-
we gospodarstwo. Firmie spod 
Świecia sprzedał wszystkie swoje 
byki � 32 sztuki.

� Za żadną z tych sztuk mi nie 
zapłacono. Gospodarstwo jest 
małe, a straty ogromne � mówi 
pan Damian.

Rolnicza społeczność nie zo-
stawiła go jednak w potrzebie. 17 
września do mieszkańca Wtelna 

trafiły pierwsze dwa cielaki, a ty-
dzień później kolejne trzy. Zbiórkę 
na ich zakup przeprowadziło sto-
warzyszenie Agroza z Gostycyna. 
Jak przyznaje jego prezes, Karol 

Kaczmarek, akcja spotkała się 
z odzewem nie tylko ze strony 
rolników.

� Swoją cegiełkę dołożyły tak-
że osoby spoza stowarzyszenia 
� podkreśla.

Stracił 2 lata dochodu

Cielęta poszkodowanemu 
rolnikowi przekazali członkowie 
zarządu Agrozy � wspomniany 

Karol Kaczmarek oraz Kazi-

mierz Pilarski. Jedną z infor-
macji dotyczącą akcji opatrzyli 
hasłem: �Czy jesteś od nas, czy 
spoza to pomoże ci Agroza.�

W opublikowanym filmiku 
wyrazili nadzieję, że również in-
ne osoby i stowarzyszenia włączą 
się w ten cykl pomocy dla pana 
Damiana. Dlaczego właśnie jemu 
postanowili pomóc?

� Pan Damian prowadzi nie-
wielkie gospodarstwo, a został 
poszkodowany na bardzo du-
żą kwotę � to równowartość 
dwóch lat jego dochodu. Jeśli 

ktoś ma duże, prężnie działa-
jące gospodarstwo, jakoś sobie 
poradzi. Ale w takim przypad-
ku to tragedia. Dlatego z kole-
gami postanowiliśmy pomóc 
właśnie jemu � i to w konkret-
ny sposób � tłumaczy Karol 
Kaczmarek.

Jak już wspomnieliśmy, Da-
mian Krężel otrzymał łącznie 5 
cieląt od Agrozy. Kolejne 3 prze-
kazał mu Krzysztof Mielewczyk 
ze związku Orka. 

� Gdyby nie ta pomoc, było-
by naprawdę źle. Innej pomo-
cy do tej pory nie było. Super, 
że chłopaki działają. Bardzo do-
ceniam ten gest. Gospodarstwo 
prowadzę sam od 10 lat. Przeją-
łem je po rodzicach, którzy już 
nie żyją. Dorabiałem się powoli, 
zaczynałem od 4 sztuk bydła. Te-
raz można powiedzieć, że znów 
jestem na podobnym etapie � 
mówi pan Damian.

Można dalej pomagać

Choć Agroza zakończyła już 
zbiórkę środków na zakup cieląt 

dla rolnika z Wtelna, nie wyklu-
cza dalszej pomocy.

� Jeśli jakieś środki jeszcze 
do nas wpłyną, jeśli ktoś się zgło-
si � na pewno je przekażemy. 
Tak samo, jeśli ktoś będzie chciał 
pomóc w innej formie. Udostęp-
nimy kontakt do pana Damiana 
i skoordynujemy działania � za-
pewnia prezes stowarzyszenia.

Jak przekazuje sam rolnik, po-
moc przyda się także w postaci 
siana czy paszy.

Warto dodać, że rolnicy skupie-
ni wokół gostycyńskiego stowarzy-
szenia prowadzili akcje pomocowe 
jeszcze przed jego oficjalnym po-
wstaniem. W ubiegłym roku wspar-
li m.in. rolników poszkodowanych 
w powodzi, a także dotkniętych 
gradobiciem w rejonie Kielc.

� Staramy się pomagać sobie 
nawzajem, bo jeśli sami tego nie 
zrobimy, to na nikogo innego nie 
będziemy mogli liczyć � podsu-
mowuje Karol Kaczmarek.

Tekst Agata Wiśniewska, 

fot. screeny z nagarnia 

K. Pilarskiego

Rolnicy ze stowarzyszenia Agroza wraz z przyjaciółmi pospieszyli z pomocą jednemu z gospodarzy poszkodowa-
nemu przez firmę spod Świecia skupującą bydło. Obora Damiana Krężela z miejscowości Wtelno nie świeci już 
pustkami – trafiły do niej cielaki.

Pierwsze cielaki Agroza dostarczyła pokrzywdzonemu rolnikowi 17 września.

7 października ok. południa 
doszło do zdarzenia z udziałem 
dwóch samochodów: osobowego 
i busa. Ustaliliśmy, że jedna z osób 
(pasażer) została odwieziona 
na badania do szpitala. Na miej-
scu, oprócz zespołu ratownictwa 

medycznego, działania prowadzili 
strażacy Komendy Powiatowej Pań-
stwowej Straży Pożarnej w Tucholi 
i OSP Gostycyn. Czynności zmie-
rzające do ustalenia okoliczności 
zdarzenia realizowali policjanci. 
Tomasz Gac z Komendy Powiato-

wej Policji w Tucholi relacjonuje, 
że kierowca busa (spoza powiatu 
tucholskiego) jadąc w kierunku 
Tucholi nie dostosował prędkości 
do warunków panujących na dro-
dze. Wyniosło go, uderzył w nad-
jeżdżającego z naprzeciwka forda, 

którym jechali mieszkańcy gminy 
Gostycyn. Na szczęście nikomu nic 
poważnego się nie stało. Kierowca 
busa został ukarany mandatem.

Niebezpieczną jazdę 
oglądają z okien w kuchni

�Tygodnikowi�, będąc na miej-
scu, udało się porozmawiać z bez-
pośrednimi sąsiadami miejsca zda-
rzenia � mieszkańcami domu, który 
znajduje się tuż obok tego owia-
nego bardzo złą sławą łuku drogi 
na wyjeździe z Kamienicy w kie-
runku Bydgoszczy. Kobieta wraz 
z mężem słysząc i widząc, co się 

dzieje, ruszyła we wtorek  pierwsza 
na pomoc poszkodowanym.

� I to nie jest pierwszy raz... 
Zdarzało się widzieć przez okna 
z kuchni, że jakiś samochód wypa-
da z drogi i potem udzielać pomo-
cy � przyznała mieszkanka. Ten łuk 
drogi od wielu lat raz na jakiś czas 
jest �areną� niebezpiecznych zda-
rzeń. Niekiedy wypadków, innym 
razem po prostu brawurowej jaz-
dy. O wielu z nich pisał �Tygodnik 
Tucholski�.

Mieszkanka Kamienicy przy-
znaje, że ustawienie barier nieco 
poprawiło sytuację. Wcześniej 

bowiem zdarzało się, że kierowcy 
�parkowali� wręcz na jej podwór-
ku. Kończyło się przyjazdami karet-
ki. Teraz obawia się, jak kierowcy 
będą przestrzegać przepisów, gdy 
nawierzchnia będzie zupełnie no-
wa. A trwający właśnie remont po-
woli zbliża się do końca. Od miesz-
kańców słyszymy, że na tym zakrę-
cie przekraczanie prędkości to zwy-
czaj. Apele o rozwagę niestety nie 
działają na wszystkich uczestników 
ruchu.

Tekst i fot. (pp)

Kierowca busa nie dostosował prędkości do warun-
ków na drodze. Wyniosło go na znanym zakręcie.

Zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 

Wójt Gminy Gostycyn 9.10.2025 r.

mgr Ireneusz Kucharski

Zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 

Wójt Gminy Gostycyn 9.10.2025 r.

mgr Ireneusz Kucharski

Na nich można liczyć! Rolnicy z Agrozy ruszyli Na nich można liczyć! Rolnicy z Agrozy ruszyli 
z pomocą poszkodowanemu w „byczej aferze”z pomocą poszkodowanemu w „byczej aferze”

Kolejne zdarzenie w Kamienicy. Nawet gdy jest remont

Zakręt owiany złą sławą. Mieszkańcy Zakręt owiany złą sławą. Mieszkańcy 
regularnie biegną z pomocąregularnie biegną z pomocą

Do zdarzenia drogowego na wyjeździe z Kamienicy w kierunku Byd-
goszczy doszło we wtorek ok. godz. 12:00. To niestety „popularne” 
miejsce drogi wojewódzkiej nr 237 między Tucholą a Mąkowarskiem. 
O niebezpiecznej jeździe, a nawet regularnych zdarzeniach, wiele mogą 
opowiedzieć bezpośredni sąsiedzi tego łuku drogi. To oni jako pierwsi 
wybiegli na pomoc poszkodowanym. I nie jest to dla nich nowość...

Ogłoszenie płatne

Zakręt na wyjeździe z Kamienicy. W szybkiej jeździe 
nie przeszkadza kierowcom trwający właśnie remont. 
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Reklama

Przypomnijmy, że od 1 stycz-
nia 2025 r. selektywnej zbiórce 
odpadów podlegają także tek-
stylia. Oznacza to, że odzieży czy 
obuwia nie można już wyrzucać 
do worka na odpady zmieszane. 
Tego typu śmieci powinniśmy do-
starczyć do Punktu Selektywnej 
Zbiórki Odpadów Komunalnych, 
tzw. PSZOK-u. Zgodnie z przyję-
tymi przepisami, w każdej z gmin 
musi znajdować się przynajmniej 
jeden taki punkt. Mieszkańcy 
gminy Tuchola tekstylia mogą 
dostarczać do TIPOK-u (Tuchol-
ska Instalacja Przetwarzania 
Odpadów Komunalnych), który 
znajduje się w Bladowie. W sa-
mym mieście utworzono jeszcze 
jeden punkt zbiórki � duży kon-
tener ustawiono przy siedzibie 
Przedsiębiorstwa Komunalnego  
w Tucholi (ul. Świecka 68). Jak 
zapowiada burmistrz Tadeusz 

Kowalski gmina, chcąc wyjść m.
in. naprzeciw oczekiwaniom 
mieszkańców, zamierza wdrożyć 
kolejne rozwiązanie � w postaci 
dodatkowego worka, właśnie 
na tekstylia. Poczekać na nie trze-
ba będzie jeszcze około pół roku.

Worek na wykształcenie 
dobrego nawyku

Gminni urzędnicy przygoto-
wują się do rozpisania nowego 
przetargu na odbiór i zagospoda-
rowanie odpadów komunalnych 
(obecna umowa obowiązuje 
do końca marca 2026 r.). Pojawi 
się w nim dodatkowy zapis, który 
będzie też miał wpływ na cenę. 

� Do specyfikacji przetargo-
wej zamierzamy wprowadzić 
kolejną formę segregacji. W jej 
ramach chcemy zaopatrzyć 
mieszkańców w dodatkowy wo-
rek. Miałby on inny kolor i byłby 
przeznaczony na tekstylia. Wi-
dzimy, że dotychczasowe roz-
wiązanie w postaci PSZOK-u jest 
niewystarczające. Obecnie dys-

kutujemy nad tym, z jaką częs-
totliwością te odpady będą od-
bierane. Na pewno nie co mie-
siąc � może co kwartał, a może 
rzadziej. Zobaczymy, jaki będzie 
strumień tych odpadów � mówi 
Tadeusz Kowalski. 

Burmistrz podkreśla również, 
że zarówno gmina Tuchola, jak 
i inne samorządy, nie osiągają 
wymaganych przepisami wskaź-
ników recyklingu.

� Zdecydowanie wciąż za du-
żo odpadów zmieszanych trafia 
na instalację � wskazuje. 

� Kwestia odpowiedniej se-
gregacji musi zostać rozwiązana 
u źródła. W przeciwnym razie 
jeszcze długo będziemy się bo-
rykać z tym problemem. Miejmy 
nadzieję, że pomysł z dodatko-
wym workiem to ułatwi, ponie-
waż niestety wciąż zdarza się, 
że odzież trafia do śmieci zmie-
szanych � dodaje Aleksandra 

Spychalska-Jastak, kierownicz-
ka wydziału ochrony środowiska 
w tucholskim ratuszu. 

Wilgotne odpady 
podnoszą mocno opłaty

Tomasz Stybaniewicz, pre-
zes PK w Tucholi, które odbiera 
śmieci z terenu gmin: Tuchola, 
Kęsowo, Gostycyn i Lubiewo 
przyznaje, że ani spółka, ani sa-
morządy nie przewidziały, że no-
wego typu odpadów będzie aż 
tak dużo. Z tego co pamięta, 
gmina Tuchola oszacowała, 
że w ciągu roku do zabrania 
z jej terenu będzie około 15 ton 
tekstyliów, a pozostałe samorzą-
dy � zaledwie po 200 kg.

� Do tej pory z każdej z tych 
trzech gmin wiejskich odebrali-
śmy już po około 10 ton odpa-
dów, a z gminy Tuchola ponad 
20 ton. Kontener na odzież przy 
siedzibie PK sprawdza się na ty-
le, że raz w tygodniu trzeba go 
opróżniać. Zdajemy sobie sprawę 

z tego, że to jest kropla w morzu 
potrzeb � mówi prezes. 

Stojący na czele PK wskazuje 
na jeszcze jedną ważną kwestię, 
z której mieszkańcy zwyczajnie 
nie zdają sobie sprawy. Tekstylia 
trafiające do TIPOK-u powinny 
być suche. 

� To jest kluczowe, ponieważ 
z zagospodarowaniem tego od-
padu wiążą się ogromne koszty. 
Ja tych śmieci muszę się pozby-
wać z instalacji i o ile za suche 
odpady tekstylne odbiorcy każą 
sobie płacić od 1100 do 1500 zł 
za tonę, to przy wysokim pozio-
mie wilgotności koszt wzrasta 
do 3800 zł za tonę. Dlatego zale-
ży mi, by te śmieci trafiały do nas 
suche. Jeśli trafią do odpadów 
zmieszanych � co niestety wciąż 
się zdarza � są wilgotne. My nie 
jesteśmy w stanie ich osuszyć 
do takiego stopnia, jak wtedy, 
gdy byłyby zbierane do osobne-
go worka czy kontenera � infor-
muje prezes.

Tony ubrań!

Od początku roku TIPOK 
przekazał do utylizacji 133,38 to-
ny tekstyliów. W tym strumieniu 
odpadów 59,88 ton stanowiły od-
pady, które wpłynęły do PSZOK
-u z terenu powiatu tucholskie-
go. Pozostałe 73 tony to tekstylia 
wyjęte ze śmieci zmieszanych 
i żółtego worka (na plastiki). Jak 
przyznaje Agnieszka Mazur, 
kierowniczka TIPOK-u, w wy-
rzucanych przez mieszkańców 
tekstyliach nie brakuje dobrych 
jakościowo i zupełnie nowych 
ubrań czy butów, którym śmia-
ło można by dać drugie życie. 
Najprostszym na to sposobem 
jest ich zapakowanie i wrzuce-
nie do specjalnych kontenerów 
na odzież. Niestety jednocześnie 
coraz częściej trafiają do nich 
rzeczy, które nie nadają się już 
do użytku, a obok pojemników 

dostawiane są kolejne torby. 
Zdjęcia takich �krajobrazów� nie-
jednokrotnie już publikowaliśmy 
na naszym profilu na Facebooku. 

Pilotażowa zbiórka 
jeszcze w tym miesiącu

Przedsiębiorstwo Komunal-
ne, zdając sobie sprawę z faktu, 
że nie każdy mieszkaniec jest 
w stanie dostarczyć odpady tek-
stylne do PSZOK-u czy bazy PK 
(a dodatkowy worek na nie trafi 
do mieszkańców dopiero za kilka 
miesięcy) jeszcze w tym miesiącu 
zamierza uruchomić pilotażowy 
program.

Spółka komunalna, w poro-
zumieniu z gminą i Spółdzielnią 
Mieszkaniową Lokatorsko-Wła-
snościową w Tucholi, prze-
prowadzi zbiórkę tekstyliów, 
która obejmie mieszkańców 
wspomnianej spółdzielni. Ak-
cja odbędzie się 24 październi-
ka (piątek) � o jej szczegółach 
mieszkańcy zostaną niebawem 
poinformowani. Ma ona poka-
zać, jakie jest realne zapotrze-
bowanie na odbiór tekstyliów. 

� Następnie będziemy stara-
li się przeprowadzić podobną 
zbiórkę na kolejnych osiedlach, 
a także w poszczególnych miej-
scowościach, bo wiemy, że spory 
problem z tekstyliami występuje 
na wsiach. Naprawdę zale-
ży nam, żeby te śmieci trafiały 
do nas suche � podkreśla Styba-
niewicz.

System kaucyjny rodzi 
obawy

Prezes Stybaniewicz, w trak-
cie rozmowy z �Tygodnikiem 
Tucholskim�, dzieli się także 
swoimi obawami co do przy-
szłości branży komunalnej. Jak 
wskazuje, jest ona pod dużym 
znakiem zapytania � ze wzglę-
du na wprowadzany system 
kaucyjny. 

� Nie wiem, co stanie się 
z tym produktem, który będzie 
przyjmowany w systemie kaucyj-
nym. Dziś to, co udaje nam się 
wysortować � biały PET, niebie-
ski, zielony � to są dla nas pro-
dukty. Sprzedajemy je i dzięki 
temu uzyskujemy przychody, 
które realnie obniżają koszty pro-
wadzenia działalności � wyjaśnia 
prezes.

� Rocznie udaje nam się 
sprzedać kilkadziesiąt ton róż-
nych frakcji. Najwięcej warte 
są butelki z białego PET-u � 
za tonę możemy uzyskać około 2 
tys. zł. Jeśli jednak ten surowiec 
�ucieknie� z naszego systemu, 
bo sklepy wielkopowierzchnio-
we podpiszą umowy z innymi 
odbiorcami, to te butelki do nas 
już nie trafią. Automatycznie po-
wstanie u nas dziura po stronie 
przychodów. A to obecnie jedyny 
produkt, na którym naprawdę je-
steśmy w stanie zyskać � podnosi 
Stybaniewicz. 

Agata Wiśniewska

Strumień odpadów tekstylnych, które wraz z początkiem roku zo-
stały zakwalifikowane do oddzielnej frakcji, zaskoczył samorządy. 
Mimo wyznaczonych miejsc zbiórki ubrania czy pościele trafiają 
wciąż do worków z odpadami zmieszanymi. W samej Tucholi nie-
rzadkim widokiem są też stosy ubrań zalegające przy kontenerach 
na odzież. Burmistrz zapowiada, że za kilka miesięcy do mieszkań-
ców trafi dodatkowy worek – właśnie na tego typu odpady. Wcze-
śniej – bo jeszcze w październiku – Przedsiębiorstwo Komunalne w 
Tucholi zamierza wykonać pilotażową zbiórkę tekstyliów na osie-
dlach największej spółdzielni mieszkaniowej. 

Mieszkańcy, chcąc pozbyć się tekstyliów, korzystają m.in.z pojemników na odzież. 
Pozostawione odpady zalegają często także w ich bezpośrednim sąsiedztwie. Fot. 
Piotr Paterski 

Zalewają nas tekstylia. W gminie Zalewają nas tekstylia. W gminie 
Tuchola będzie osobny worek!Tuchola będzie osobny worek!
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Minikowo ma w tym roku 
duże szczęście do goszczenia 
strażaków druhów weteranów. 
Ci są już w stanie spoczynku, 
ale jeśli jest ku temu ważna oka-
zja, zakładają mundur galowy. 
W połowie roku w tej miejsco-
wości w gminie Lubiewo odbył 
się duży zjazd weteranów z całe-
go województwa kujawsko-po-
morskiego. 27 września Miniko-
wo i cały zarząd gminny z tego 
rejonu gościł weteranów z po-
wiatu tucholskiego. Jak przypo-
mniał nam Adam Ostrowicki, 
niegdyś prezes powiatowego 
zarządu OSP, dzień weterana 
był swojego czasu coroczną 
okazją, na którą zapraszano 
druhów (i druhny) seniorów. 
Ostrowickiemu to wydarzenie 
zawsze leżało na sercu. Wspo-
mina nam, że dla zaproszonych 
osób jedną z pamiątek, oprócz 
oficjalnych podziękowań, by-
ły duże zdjęcia z tego dnia w... 
�Tygodniku Tucholskim�. Były 
prezes cieszy się, że taka okazja 
znów miała miejsce, po długiej 
przerwie. 

Weterani 
i jedna weteranka

Weterani najpierw spotkali 
się w niewielkim, mającym swój 
urok, kościele w Minikowie. 
Nie ma tu przypadków. Właśnie 
nad tą świątynią czuwa święty 
Florian, patron osób mających 
do czynienia z ogniem, w tym 
strażaków. Ok. 40-osobowa 
grupa swoją uroczystość miała 
w miejscowej świetlicy. Zjecha-
li weterani i jedna weteranka 
z poszczególnych gmin powiatu 
tucholskiego. Największą repre-
zentację miała gmina Lubiewo. 
Weteranów swoją obecnością 
zaszczycili goście. Ze strony 
straży pożarnej byli to komen-
dant powiatowy PSP Arkadiusz 

Kroll i Waldemar Kierzkowski, 
prezes zarządu powiatowego 
OSP. Nie mogło zabraknąć wójt 
gminy Lubiewo Joanny Jastak 
i przewodniczącego tutejszej ra-
dy Krzysztofa Zielaznego. 

Minikowo stolicą

Zaproszeni weterani otrzyma-
li symboliczne dyplomy uznania 
za swoją niegdyś wieloletnią 
służbę, w tym niejednokrotne 
ratowanie ludzkiego życia, zdro-
wia i dobytku, a jednocześnie 
narażanie siebie na niebezpie-
czeństwo. Druhna Katarzyna 

Mrozik przygotowała bardzo 
ciekawą prezentację sięgającą 
daleko w przeszłość jednostek 
OSP z terenu gminy Lubiewo. 
Były archiwalne zdjęcia z zielo-
nym, ubogim umundurowaniem, 
w którym do akcji biegli niekiedy 
ochotnicy. Na niektórych zdję-
ciach weterani próbowali do-
strzec siebie lub kolegów sprzed 
lat. Druhowie seniorzy z cieka-
wością zerkali na prezentację 
nowego sprzętu i samochodów, 
którymi dziś dysponują jednost-
ki. Przypomnijmy, że to OSP 
Lubiewo dysponuje najwięk-
szym wozem w tej części regio-
nu. A z drugiej strony to także 
na tym terenie, bo z OSP Cier-
plewo, na oficjalne uroczystości 
i parady wyjeżdża jedyna w swo-
im rodzaju strażacka syrenka.

� Minikowo staje się stoli-
cą strażackich weteranów. (...) 
Z wieloma z was niegdyś spo-
ro współpracowałem, bo zaj-
mowałem się sprawami OSP. 
To wy byliście wtedy prezesami, 
działaczami. Dziś życzę wam 
dużo zdrowia. Jestem przekona-
ny, że tę tradycję będzie trzeba 
kontynuować � usłyszeli goście 
od komendanta Krolla. Kierz-
kowski wspomniał, że w trakcie 
swoich 32 lat pracy w państwo-
wej straży wielokrotnie spotykał 
dzisiejszych weteranów. 

� Ale najczęściej nie by-
ły to spotkania na uroczysto-
ściach, ale te podczas akcji. 
(...) Straż, którą dziś widzicie, 
jest już zupełnie inna, niż wtedy. 
Tamte czasy pewnie wspomi-
nacie dziś z dużym rozrzewnie-
niem. Wszystko było inne. Wy-
posażenie było bardzo skromne. 
Korzystaliśmy z tego, co było 
akurat w dyspozycji po to, 
aby ratować  ludzkie życie. 
To była najistotniejsza rzecz, 
gdy wstępowaliście do straży. 
Drugą sprawą jest przekazy-
wanie swojej bezcennej wie-
dzy m łodszym � opowiada ł

Po kilku latach przerwy spotkali się weterani jednostek OSP z terenu powiatu tucholskiego. 
Za ich młodości służba w ochotniczej straży pożarnej różniła się nieporównywalnie od cza-
sów współczesnych. Ale to właśnie oni byli naocznymi świadkami postępu technologicz-
nego w jednostkach. 

Część wyróżnionych weteranów z gminy Lubiewo.

Bernard Theus reprezentuje Kęsowo.
Podziękowania dla weterana Henryka 
Bobicza z Tucholi. Dyplom uznania dla Jacka Giłki z Żalna. Weterani z gminy Śliwice: Jerzy Wilkowski, Willy Warczak i Zygmunt Andrearczyk.

Józef Ochendal (rocznik 1928) i Kazimierz Poraziński (1939).

Powiatowy Dzień Weterana 
– Minikowo, 27 września

Józef Ochendal 
(r. 1928) – Lubiewo
Kazimierz Poraziński 
(r. 1939) – Minikowo
Ryszard Rydzkowski 
(r. 1955) – Bysław
Zbigniew Stachowicz 
(r. 1965) – Bysław
Zygmunt Andrearczyk 
(r. 1950) – Lińsk
Jerzy Wilkowski 
(r. 1949) – Śliwice
Willy Warczak 
(r. 1939) – Lińsk
Zdzisław Metlicki 
(r. 1957) – Legbąd
Henryk Bobicz 
(r. 1951) – Tuchola
Jacek Giłka 
(r. 1954) – Żalno
Paweł Olter 
(r. 1936) – Żalno
Bernard Theus 
(r. 1951) – Kęsowo
Franciszek Kowalski 
(r. 1951) – Drożdzienica
Kazimierz Szamocki 
(r. 1951) – Cekcyn
Piotr Karnecki 
(r. 1959) – Ostrowo
Dariusz Miks 
(r. 1961) – Cekcyn
Jan Polaszek 
(r. 1956) – Nowy Sumin
Janusz Kołodziejski 
(r. 1958) – Zdroje

Powiatowe spotkanie weteranów OSP

Najstarszy weteran OSP ma już 96 lat. Najstarszy weteran OSP ma już 96 lat. 

To już zupełnie inna służbaTo już zupełnie inna służba
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Jednym z tematów z niedaw-
nego zebrania wiejskiego w Lubie-
wie był brak stomatologa dla osób 
dorosłych na Narodowy Fundusz 
Zdrowia. Jeden z mieszkańców 
dociekał, kiedy można spodziewać 
się w Lubiewie dentysty.

� Gdy NFZ ogłosi przetarg. 
Niestety przez półtora roku żad-
nego nie było. W trakcie kontak-
tów z Narodowym Funduszem 
Zdrowia usłyszeliśmy, że są wolne 

środki na stomatologię dziecięcą 
do 18. roku życia. Zapytali nas, 
czy jesteśmy zainteresowani. Mó-
wię: bierzemy. (...) Dentystów dla 
dzieci mamy w Bysławiu i w Lu-
biewie, ale nie ma rejonizacji. 
Jesteśmy gminą, która ma dwa 
etaty dla dzieci, natomiast nie 
mamy dla dorosłych, bo półtora 
roku nie ma na to konkursu � wy-
tłumaczyła w odpowiedzi wójt 
Joanna Jastak. 

Jak kontynuowała włodarz 
gminy w Lubiewie, na dentystę 
dla dorosłych czeka w pełni wy-
posażony gabinet. Mieszkańcy, 
słysząc to, podnosili, że za jakiś 
czas sprzęt z wyposażenia może 
być przestarzały, a gmina znów 
poniesie dodatkowe koszty. 

� Konkurs przez NFZ może 
być ogłoszony z dnia na dzień, 
a ja muszę mieć wtedy z dnia 
na dzień gotowy gabinet. Dla-
tego poczyniłam wszelkie sta-
rania, aby on istniał. Konkurs 
obiecano w ubieg łym roku 
w grudniu, potem w czerw-
cu, a teraz we wrześniu nadal 
go nie ma. Nie odpowiadam 
za Narodowy Fundusz Zdrowia. 
Przecież nie jesteśmy jedyną 
gminą w powiecie ani w woje-
wództwie, która nie zabiegałaby 
o stomatologa. Niektóre gminy 
w ogóle się poddały i nastawi-
ły się na praktykę prywatną. 
My się nadal staramy � przeko-
nywała Joanna Jastak. 

Tekst i fot. Anna Lipska

Podczas zebrania 
wiejskiego w  Lubie-
wie poruszono temat, 
który zawsze budzi 
emocje, czyli braku 
stomatologa dla do-
rosłych świadczące-
go usługi w  ramach 
Narodowego Fundu-
szu Zdrowia. Jeden 
z  mieszkańców do-
ciekał, kiedy można 
spodziewać się w Lu-
biewie dentysty. 

Świadczenia stomatologiczne dla dzieci i młodzieży do 18. roku życia są realizo-
wane od 16 czerwca br. w Szkole Podstawowej w Lubiewie. Fot. Gmina Lubiewo 

Tucholscy policjanci ponow-
nie przystąpili do zmasowanej 
kontroli trzeźwości kierow-
ców poruszających się na dro-
gach powiatu tucholskiego. 
W czwartek (2.10) skontrolo-
wali łącznie 654 kierowców. 
Jak się okazało, wśród nich 
znalazły się trzy osoby, które 
prowadziły pojazdy pod wpły-
wem alkoholu. 

� W Bysławiu funkcjonariu-
sze zatrzymali 54-latka z po-
wiatu świeckiego, w którego 
organizmie znajdowa ło się 
ponad 0,5 promila alkoholu. 

Z kolei w Cekcynie 45-letni 
kierowca skody wydmucha ł 
blisko 0,3 promila. Natomiast 
w Suchej 66-latek kierował 
rowerem, mając w organizmie 
1,8 promila alkoholu � informu-
je Łukasz Tomaszewski, oficer 
prasowy KPP w Tucholi. 

Dodajmy, że w Cekcynie za-
trzymany został mieszkaniec gm. 
Śliwice, a w Suchej mieszkaniec 
gm. Lubiewo. 

� Wszystkie sprawy będą 
miały swój finał w sądzie. Męż-
czyznom grożą wysokie grzywny 
oraz sądowe zakazy kierowania 

pojazdami. 54-latkowi grozi tak-
że kara pozbawienia wolności 
do lat 3 � dodaje oficer prasowy 
tucholskich policjantów.

Fukcjonariusze policji przypo-
minają, że każda ilość wypitego 
alkoholu upośledza nasze zmy-
sły i wpływa na sposób jazdy, 
a to przekłada się na bezpieczeń-
stwo w ruchu drogowym!

� Osoby kierujące pojazdami 
pod wpływem alkoholu stano-
wią duże zagrożenie dla innych 
uczestników ruchu drogowego 
� podkreśla Tomaszewski. 

(aw)

Blisko 0,3 promila alkoholu w wydychanym powietrzu miał kie-
rowca zatrzymany w Cekcynie, a 0,5 w Bysławiu. W ramach prowa-
dzonej akcji „Trzeźwy poranek” policjanci udaremnili dalszą jazdę 
również cykliście, który wydmuchał aż 1,8 promila alkoholu.

Funkc jonar iu s ze ,  za raz 
po otwarciu drzwi kontro-
lowanego pojazdu, wyczuli 
silny zapach alkoholu. Bada-
nie alkomatem potwierdziło, 
że prowadzący auto 63-latek 

nie powinien wsiadać za kie-
rownicę. 

� Urządzenie pomiarowe 
wskazało, że w organizmie 
mężczyzny znajduje się ponad 
0,5 promila alkoholu � informu-

Stracił prawko za jazdę Stracił prawko za jazdę 
pod wpływem alkoholu pod wpływem alkoholu 

Waldemar Kierzkowski. Cieszył 
się, że związek ochotniej straży 
pożarnej funkcjonuje nieprze-
rwanie przez kolejne dekady 
i z pokolenia na pokolenia 
przekazywane są w niej stra-
żackie wartości. 

Ojciec i syn już weterani. 
„Co ma się spalić, 
to się spali”

Dodajmy, że najstarszym 
weteranem, który uczestniczył 
w uroczystości w Minikowie był 
96-letni Józef Ochendal, zwią-
zany szczególnie ze swoją macie-
rzystą jednostką z Suchej. O ojcu 
opowiadał druh Stefan, który... 
również znalazł się w gronie we-
teranów OSP. Już sam ten fakt 
był niezwykłą ciekawostką. Jak 
usłyszeliśmy, tata Józef mimo sę-
dziwego wieku, jest nadal osobą 
żartobliwą. 

� Co ma się spalić, to się 
spali � z dowcipem cytował 

ojca Stefan Ochendal, gdy 
opowiadał o tym, jak ten ja-
ko kierowca rusza ł niegdyś 
do akcji. W przypadku historii 
Ochendala seniora, �niegdyś� 
to faktycznie dawno. Pan Józef 
pamięta bowiem sytuację stra-
ży pożarnej sprzed... II wojny 
światowej. W 1939 roku miał 
11 lat. Pamięta np. jeden z po-
żarów w Suchej, który powstał 
od pocisku. 

Tekst i fot.

Piotr Paterski

Weterani z gminy Lubiewo: 

Zenon Koniarski, Kazimierz 

Jóźwicki, Henryka Jagiełka, 

Mirosław Wamka, Leon Za-

kryś, Włodzimierz Kujawa, 

Kazimierz Poraziński, Adam 

Ostrowicki, Zbigniew Sta-

chowicz, Ryszard Rydzkow-

ski, Józef Ochendal, Stefan 

Ochendal.

Adam Ostrowicki niegdyś corocznie organizował Dzień Weterana OSP. Teraz sam 
jest w tym gronie. 

Z lewej weteran z Ostrowa Piotr Karnecki, a obok Katarzyna Mrozik, która brała 
udział w organizacji Dnia Weterana.

Ważna idea ochotniczej straży pożarnej. Poszczególne pokolenia przekazują wie-
dzę młodszym. 

„Nie jesteśmy jedyną gminą w powiecie ani w województwie,
która nie zabiegałaby o stomatologa”

P d b i

g y g

Dlaczego w Lubiewie nie ma Dlaczego w Lubiewie nie ma 
stomatologa dla dorosłych stomatologa dla dorosłych 
na NFZ? na NFZ? 

W ręce policjantów wpadło trzech W ręce policjantów wpadło trzech 
kierowców, którzy zdecydowali kierowców, którzy zdecydowali 

na jazdę na podwójnym gaziena jazdę na podwójnym gazie

Mowa o 63-letnim kierowcy osobowego auta, którego 
zatrzymała w Stobnie tucholska „drogówka”.

je Łukasz Tomaszewski, oficer 
prasowy KPP w Tucholi. 

Nieodpowiedzialnym kie-
rowcą okazał się mieszkaniec 
gminy Tuchola .  Pol ic janci 
zatrzymali mu prawo jazdy. 
To dopiero początek konse-
kwencji. 

� 65-latkowi grozi do 3 lat 
pozbawienia wolności i sądowy 
zakaz prowadzenia pojazdów 
� uściśla oficer prasowy tuchol-
skiej policji. 

(aw)
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Uroczystość wręczenia sty-
pendiów otworzył dyrektor �No-
wodworka�, Waldemar Ptak. 
Wśród jej uczestników znaleźli 
się uczniowie Liceum Ogólno-
kształcącego, Zespołu Szkół Lice-
alnych i Agrotechnicznych oraz 
Zespołu Szkół Licealnych i Tech-
nicznych. W auli zasiedli także 
ich opiekunowie, dyrektorzy 
szkół oraz przedstawiciele Sta-
rostwa Powiatowego w Tucho-
li: starosta Andrzej Urbański, 
naczelnik wydziału edukacji, 
zdrowia i sportu Waldemar 

Kierzkowski oraz jego współ-
pracowniczki: Danuta Wytrążek 
i Katarzyna Puczyńska.

� Dzisiaj świętujecie swój 
sukces edukacyjny. Ten sukces 
jest przede wszystkim efektem 
waszej ciężkiej pracy i waszych 
wyrzeczeń. (...) Dzisiejszy sko-
mercjalizowany świat, pełen jest 
bodźców, które odciągają was 
od tego, co ważne, w tym od  
nauki. Myślę, że musicie włożyć 
tyle samo energii i woli w walkę 
z tymi bodźcami, co w samą na-
ukę � to jest pewien paradoks. 

Za moich czasów tego nie było. 
(...) Tym bardziej gratuluję wam 
z całego serca � za ogromny 
trud, ciężką pracę, wyrzeczenia, 
których potraficie się podejmo-
wać oraz za wasze znakomite 
osiągnięcia dydaktyczne � zwró-
cił się do stypendystów dyrektor 
Ptak. 

W podobnym tonie wypowie-
dział się również starosta, który 
zauważył, że współcześnie dostęp 
do wiedzy jest powszechny dzięki 
internetowi. Problemem pozo-
staje jednak to, że w przestrzeni 
cyfrowej równie łatwo jak spraw-

dzona wiedza rozpowszechniane 
są fake newsy i inne nieprawdzi-
we informacje.

� Dziś trzeba włożyć jeszcze 
więcej wysiłku w to, by oddzie-
lić to, co wartościowe, od tego, 
co szkodliwe � a czasem wręcz 
bardzo szkodliwe � podkreślił 
starosta.

Motywacja, wsparcie 
i konkretne liczby

Włodarz powiatu zwrócił się 
także do pracowników szkół. Ży-
czył im, aby sytuacja w oświacie 
się uspokoiła.

� Dobrze by było, gdyby 
wprowadzane zmiany w systemie 
edukacyjnym były przemyślane 
i miały charakter długofalowy 
� tak, by obowiązywały przynaj-
mniej przez cały cykl edukacyjny 
� zaznaczył.

Stypendystom Andrzej Urbański 
życzył natomiast, aby ich ciężka pra-
ca i nauka były w przyszłości lepiej 
wynagradzane niż obecne stypen-
dia. Podkreślił zarazem, że cieszy 
fakt, iż w powiecie tucholskim jest 
tylu zdolnych i ambitnych uczniów.

� Wszystkiego dobrego na ca-
ły rok szkolny i kolejne lata nauki 
� dodał starosta.

Dokładnie 78 uczniom przy-
znano stypendia semestralne. 
Uczennice i uczniowie będą 
otrzymywać miesięcznie 120 zł, 
natomiast najlepsi przedstawi-
ciele każdej ze szkół � razem 3 
osoby � po 150 zł miesięcznie.

Aby ubiegać się o stypendium 
starosty tucholskiego, uczniowie 
musieli spełnić określone kryte-
ria: uzyskać średnią ocen mini-
mum 4,9 w przypadku szkół ogól-
nokształcących oraz co najmniej 
4,7 w szkołach zawodowych � 
technicznych i branżowych.

Dodatkowo starosta przyznał 
12 jednorazowych stypendiów 
w wysokości 600 zł. To wyróż-
nienie trafiło do uczniów o szcze-
gólnych osiągnięciach na arenie 
ogólnopolskiej i międzynarodo-
wej. Łącznie na stypendia se-
mestralne i jednorazowe powiat 
przeznaczył 54.450 zł. 

W imieniu wszystkich stypen-
dystów za przyznane wyróżnienie 
i okazane zaufanie podziękował 
Jan Wiśniewski.

� Otrzymane stypendium 
jest dla nas nie tylko nagrodą 
za dotychczasowe osiągnięcia, 
ale przede wszystkim motywa-
cją do jeszcze większego wysił-
ku i działania. To dowód na to, 
że warto się starać � podkreślił 
uczeń �Nowodworka�, dzięku-
jąc jednocześnie nauczycielom 
i wychowawcom za codzienną 
pomoc, wsparcie oraz inspira-
cję.

Wydarzenie uświetnił występ 
Alexandra McCoola i Marty 

Wojtas. 
Tekst i fot. Agata Wiśniewska 

We wtorek (30.09) w auli Liceum Ogólnokształcącego im. Bartłomieja Nowodworskiego w Tucholi odbyło się uro-
czyste wręczenie stypendiów starosty tucholskiego. W tym semestrze nagrody za wysokie wyniki w nauce trafią 
do 78 uczniów. Dodatkowo, 12 szczególnie uzdolnionym młodym ludziom przyznano jednorazowe stypendia.

Jednorazowe stypendium zdobył m.in. medalista w zapasach Ivan 
Shelekhov, uczeń tucholskiego LO. Na zdjęciu w towarzystwie sta-
rosty Andrzeja Urbańskiego i dyrektora Waldemara Ptaka. 

Na zdjęciu stypendyści z Zespołu 
Szkół Licealnych i Technicznych 
w Tucholi. Młodzieży towarzyszą: 
dyrektor Jerzy Kornaś, starosta An-
drzej Urbański i naczelnik wydziału 
edukacji, zdrowia i sportu Waldemar 
Kierzkowski.

Tym razem gospodarzem uroczystości był �Nowodwo-
rek�. Wręczenie stypendiów odbyło się na auli. 

Wśród stypendystów najliczniejszą grupę sta-
nowili uczniowie i uczennice z ZSLiA w Tucholi. 

Jednorazowe stypendium starosty tucholskiego, przyznawane Jednorazowe stypendium starosty tucholskiego, przyznawane 
za osiągnięte sukcesy na arenie ogólnopolskiej i międzyna-za osiągnięte sukcesy na arenie ogólnopolskiej i międzyna-
rodowej, otrzymali:rodowej, otrzymali:
Barbara Sikora (ZSLiA) – laureatka XII Ogólnopolskiej Olimpia-
dy Wiedzy o Turystyce,
Marta Selka (ZSLiA) – laureatka XLVIII edycji Olimpiady Wiedzy 
i Umiejętności Rolniczych w bloku architektura krajobrazu,
Miłosz Zakrzewski (LO) – finalista ogólnopolskiego konkursu 
Liga Matematyczna im. Zdzisława Matuskiego,
Olena Ossowska (LO) – laureatka Wojewódzkiego Konkursu 
Przedmiotowego z języka niemieckiego 2024/2025,
Patrycja Gwizdała (LO) – złoty medal na Młodzieżowych Mi-
strzostwach Polski Kobiet U17 w piłce nożnej, srebrny medal 
na Mistrzostwach Centralnej Ligi Juniorek U18 oraz brązowy 
medal na Młodzieżowych Mistrzostwach Polski Kobiet U19,
Kamil Kosowski (LO) – laureat wielu konkursów wokalnych, 
m.in. I miejsca w XVIII International Contest of Art, III miejsca 
na Ogólnopolskim Festiwalu Piosenki „Kwietnik” oraz zdobywca 
nagród na festiwalach piosenki krajowych i międzynarodowych,
Antonina Rogalska (LO) – wielokrotna zwyciężczyni motocyklo-
wych Mistrzostw Śląska, II miejsce w klasyfikacji generalnej 
w klasie SST 300 Kobiet,
Ivan Shelekhov (LO) – medalista w zapasach: III miejsce na Mi-
strzostwach Polski LZS U23, II miejsce na Międzynarodowych 
Mistrzostwach Polski U22 oraz II miejsce w Ogólnopolskim 
Turnieju Mikołajkowym do lat 17,
Oliwia Jelińska (LO) – zwyciężczyni Ogólnopolskiego Festiwalu 
Tańca Rudolf w kategoriach Jazz Solo i Modern Solo, II miejsce 
na Mistrzostwach Mokotowa w Tańcu Sportowym,
Magdalena Śpica (LO) – nagroda w 55. Międzynarodowym Kon-
kursie Plastycznym PENTEL w Japonii,
Weronika Dudzik (LO) – złota medalistka XXXI Ogólnopolskiej 
Olimpiady Młodzieży w boksie, zwyciężczyni Chełmińskiego 
Ringu 2024, reprezentantka kadry narodowej,
Paweł Kołodziejski (ZSLiT) – II miejsce w Polsce w klasie MX 
Quad Junior.

Stypendyści z  Zespołu Szkół Licealnych i  Technicznych Stypendyści z  Zespołu Szkół Licealnych i  Technicznych 
w Tucholi: w Tucholi: 
Kacper Hagenza, Jakub Piasek, Łukasz Belicki, Wiktor Szmajda, 
Marta Pasińska, Laura Badtke, Mateusz Brygman, Krzysztof 
Ducki, Mateusz Janecki, Weronika Kołodziejska, Magdalena 
Klejna, Karolina Lipińska i Jan Pałubicki.
Stypendyści z Zespołu Szkół Licealnych i Agrotechnicznych Stypendyści z Zespołu Szkół Licealnych i Agrotechnicznych 
w Tucholi:w Tucholi:
Barbara Sikora, Łukasz Latos, Paulina Zacharzewska, Marty-
na Grzempa, Izabela Kriese, Kornelia Kelbratowska, Weronika 
Cemka, Emilia Januszewska, Kinga Łącka, Aleksandra Ostrow-
ska, Igor Pieczka, Zuzanna Wojtas, Patrycja Theus, Zuzanna 
Włoch, Natasza Kożuch, Martyna Górniak, Remigiusz Suwalski, 
Amelia Stosik, Marta Selka, Julia Reszczyńska, Julia Zacharzew-
ska, Aleksandra Ciżmowska, Agata Andrik, Agnieszka Błaże-
jewska, Milena Wojtas, Lilianna Ostrowska, Julia Piekarska, 
Wiktoria Śpica, Oliwia Iwicka, Emilia Domeracka, Zuzanna 
Kalas, Amelia Łepek, Julia Maj, Piotr Ducki, Wiktor Zabrocki, 
Jakub Żuraw, Anna Kallas.
Stypendyści z Liceum Ogólnokształcącego im. Bartłomieja Stypendyści z Liceum Ogólnokształcącego im. Bartłomieja 
Nowodworskiego w Tucholi:Nowodworskiego w Tucholi:
Marek Piasek, Natalia Cherek, Dominika Atras, Zuzanna 
Puczyńska, Roksana Gaca, Klaudia Behrendt, Aleksander Rewe-
ziński, Zuzanna Miesikowska, Liliana Behrendt, Agata Olczak, 
Julia Karkoszka, Julia Chwastyniak, Patrycja Szymańska, Zofia 
Zielińska, Aleksandra Czechowska, Wiktoria Spychał, William 
Szukalski, Aleksander Redzimski, Lena Grzegorek, Kamil Mal-
czewski, Klaudia Grzonkowska, Weronika Szczepańska, Marty-
na Klunder, Milena Dudziak, Wiktoria Okonek, Julia Kocińska, 
Szymon Grudzina, Jan Wiśniewski. 

Ciężka praca popłaca. Uczniowie z nagrodamiCiężka praca popłaca. Uczniowie z nagrodami
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Zaklinacz deszczu 

INNE DATY EMISJI: SOBOTA, 00:10
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Baran

W rozmowach z rodziną 
może być bardzo nerwo-

wo i raczej nie obędzie się bez kłótni. 
Będziesz miał w ogólnej nerwowości 
swój udział, bo wszystko i wszyscy bę-
dą Cię irytować. Ostatecznie przyznasz 
rację, że najgorsze jest dolewanie oli-
wy do ognia, ale trudno Ci będzie się 
powstrzymać od złośliwych uwag i ko-
mentarzy. Wytrzymaj, bo ten konflikt 
nigdy się nie zakończy.

Byk

Spotkania rodzinne po-
zwolą Ci wyciągnąć wiele 

wniosków. Odkryjesz wiele prostych, 
ale ważnych prawd, a przede wszyst-
kim zachwycisz się rolą cierpliwości. 
Możliwość rozmowy i wysłuchania 
tego, o czym ludzie będą chcieli roz-
mawiać, to będzie największy skarb 
nadciągającego tygodnia. Skorzystaj 
z tej szansy. Rzadko będą zdarzały się 
takie chwile.

Bliźnięta

Przeżyjesz prawdziwe znie-
cierpliwienie napływem 

gotówki. Wszystko to za sprawą krew-
nych, którzy bardzo będą chcieli Cię 
wesprzeć pieniędzmi. Twoim zadaniem 
będzie je zagospodarować. Zanim 
wpadniesz w szał zakupów, dokładnie 
sobie przemyśl, czego dla siebie i dla 
rodziny potrzebujesz. W trakcie usta-
lania listy zakupów może się okazać, 
że pieniędzy na wszystko nie wystarczy.

Rak

Z radością wrócisz do daw-
nego pomysłu budowy domu 

dla najmłodszych Twoich dzieci. Mo-
żesz się trochę zawieść, licząc na jaką-
kolwiek ich pomoc w zaplanowanych 
pracach. Wszystko świetnie zaplanujesz 
i zorganizujesz, jednak pozostanie jesz-
cze praca fizyczna. Tutaj też będzie pole 
do pracy dla Ciebie. Nie czekaj, raczej 
zorganizuj chętnych do pomocy, przy-
da się na pewno.

Lew

Wpadniesz na świetny 
pomysł i zdobędziesz siły 

na jego realizację. A Twoje zamiary 
będzie wspierać najbliższa rodzina. 
Unikniesz wszelkich kłótni, dzię-
ki czemu będziesz mógł spokojnie 
realizować swój projekt. To będzie 
wspaniały czas realizacji marzeń. 
Będziesz kierował się głosem serca 
i z radością patrzył na to, jak powsta-
ją piękne rzeczy. 

Panna

Dużo zamieszania, nieporo-
zumienia, wynikające stąd 

kłótnie, zdenerwowanie, poczucie 
zagubienia i niepewność. Przez jakiś 
czas to będzie Twój klimat. Na szczę-
ście przyjmiesz dobrą taktykę. Bę-
dziesz robił, co do Ciebie należy i parł 
do przodu. Nie poddawaj się, wiesz, 
co masz robić i przy tym zostań. To tro-
chę potrwa, ale w końcu okaże się, 
że we wszystkim miałeś rację.

Waga

Nie ze wszystkim zdążysz 
na czas. Pewne prace 

obiecane poszczególnym człon-
kom rodziny będą musiały pocze-
kać. O to będą miały pretensje naj-
młodsi przedstawiciele. Bardzo po-
może Ci wciągnięcie najmłodszych 
do współpracy. Oprócz zmiany na-
stroju, zyskasz prawdziwą bliskość 
i świetne pomysły. Ty też czegoś się 
nauczysz.

Skorpion 

Nie nadużywaj uporu. Je-
śli zobaczysz, że czegoś nie 

osiągniesz, po prostu odpuść. Nikt 
nie rzuca Ci kłód pod nogi ani walczy 
przeciw Tobie. Ostatnio masz pecha 
to fakt, ale dość na tym. Pora wstać, 
uśmiechnąć się i ruszyć przed siebie. 
Zdobędziesz silne wsparcie od seniora 
rodziny, a za nim pójdą inni. Nie bę-
dziesz miał powodów do narzekania. 
Wykorzystaj ten czas.

Strzelec

Wszystko będzie dobrze, do-
póki nie pokłócisz się z uko-

chaną osobą. Unikaj tego za wszelką 
cenę. Kłótnia pozostawi Cię w nie-
ciekawym położeniu, a Ty nie bardzo 
będziesz wiedział jak z tego wyjść. Ra-
czej nie naruszaj terytorium partnera 
i uszanuj jego wolę. Wiele zyskasz, re-
zygnując z ostrych słów, wiele stracisz 
podejmując konflikt. Przemyśl, wiele 
od Ciebie zależy.

Koziorożec.

Bardzo będziesz chciał ze-
mścić się na kimś, kto Tobie 

się przeciwstawił. Porzuć tę myśl. 
Sprawdź motywację tej osoby, 
bo może się okazać naprawdę poru-
szająca. Już sama sytuacja i wybory, 
których musiała dokonać, mówi o tej 
osobie. Twoje nastawienie zmieni się 
o 180 stopni � od gniewu do sympa-
tii. Pozory potrafią zmylić. Nie daj się 
zwieść.

Wodnik

Koniecznie postaraj się 
o ruch. On powinien roz-

jaśnić twoje myśli. Same tabletki nie 
wystarczą. Nie hoduj depresji, trudno 
się z niej otrząsnąć. Tylko zapobiegaj 
i to jesteś w stanie wywalczyć. Pokaż też 
inną twarz. Może uda Ci się uśmiech-
nąć? Ładnie się ubrać? Pójść na spacer 
z partnerem? Koniecznie wpleć w wa-
sze życie inne elementy: rozmowę, 
uśmiech, zainteresowanie światem.

Ryby

Bez problemów zaczniesz 
wychodzić na swoje. Zaska-

kująco skutecznie będziesz przeko-
nywać ludzi do siebie. Poznasz nowe 
osoby, które okażą się bardzo przychyl-
ne i miłe. Koniecznie je doceń i nie 
zrażaj ich do siebie. Słuchaj też ich 
rad i wysłuchaj historii. To będą bar-
dzo wartościowe spotkania. Po czasie 
stwierdzisz, że rzadko poznaje się tak 
ciekawych ludzi.

przygotowała Wiedźma Agatahoroskop

POZIOMO:

1) niedelikatność, nietakt
4) zszyte skórki futerkowe
5) więzienne

pomieszczenie
6) primadonna
7) znak graficzny 

łączący wyrazy
12) rzemieślnik w kuźni
15) stroma skalna ściana
16) trudno dostępne miejsce 

w lesie, matecznik
17) wielki garnek
18) Japonka lub Chinka
22) człowiek doświadczony, 

przebiegły
25) pojemnik na głosy
27) stanowi zysk handlarza
28) metalowe klamry 

na jachcie
29) trzykonny

zaprzęg rosyjski
30) jaglana lub manna

PIONOWO:

1) brak komfortu, niewygoda
2) alfabet
3) jacht
8) przeplatają się w powieści
9) np. barszcz
10) rulon, bela
11) kłujący chwast
12) ręczne narzędzie

rolnicze
13) zapał, energia
14) cienki sznurek
19) okazała budowla 

mieszkalno-obronna
20) drogocenna 

tkanina ścienna
21) szkocki deseń
23) zezwolenie 

na przekroczenie granicy
24) ciasto z bakaliami
25) czar, powab
26) delikatna skóra 

na galanterię

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 26 utworzą 
rozwiązanie � polskie przysłowie ludowe

Z rozwiązaniem krzyżówki trzeba zadzwonić do redakcji w poniedziałek 
o godz. 12.00 pod numer 52 334 88 88. Numer konkursowy NIE JEST 
numerem premium. Opłata za połączenie zgodna z cennikiem operatora.

Wygrywa pierwsza osoba, która dodzwoni się z prawidłową odpowiedzią.
Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych, tj. imienia i nazwiska oraz adresu 
przez Jo! Media spółka z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Tucholi 89-500, ul. dra Ka-
rasiewicza 3 w celu uczestnictwa w konkursie o nazwie �Krzyżówka�. Zgodę wyrażam dobrowolnie. 
Wiem, że w każdej chwili będę mógł/mogła odwołać zgodę przez pisemne oświadczenie dostarczone 
do redakcji �Tygodnika Tucholskiego�.

Rozwiązanie krzyżówki nr 40 �Każda rzecz ma swój czas�.

nagrodę wygrywa:

Iwona Wojtasik ze Śliwic
� zestaw książek ufundowany przez �Tygodnik Tucholski�

Nagroda do odebrania w redakcji.

przygotowała Bożena Olszewskakrzyżówka nr 41

Uwaga! NOWA ZASADA W KONKURSACH. 20 października 2022 r. wprowadziliśmy zapis regulaminowy do konkursów: krzyżówki 
i kółka fortuny. Nowa koncepcja ma na celu urozmaicić obie zabawy i dać szansę na wygraną większej liczbie chętnych uczestników. 
Zasada brzmi: Zwyciężczyni/zwycięzca jednego z konkursów (krzyżówki lub kółka fortuny) przez okres dwóch tygodni nie może 
wziąć udziału w konkursach (i w krzyżówce, i w kółku). Ponowny udział w konkursach jest możliwy w trzecim tygodniu/numerze 
�TT� przypadającym od momentu zwycięstwa. Przestrzeganie tej reguły będzie weryfikowane przez redakcję zarówno w momencie 
trwania telefonicznego przyjmowania odpowiedzi konkursowych, jak i podczas odbioru nagrody przez zwyciężczynię/zwycięzcę.

Zasada karencji dotyczy personaliów zwycięzców, jak również danego NUMERU TELEFONU, z którego padła zwycięska odpowiedź.

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych, 
tj. imienia i nazwiska oraz adresu przez Jo! Media spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Tucho-
li 89-500, ul. dra Karasiewicza 3 w celu uczestnictwa 

w konkursie o nazwie �Kółko for tuny�. Zgodę wyrażam 
dobrowolnie. Wiem, że w każdej chwili będę mógł/

mogła odwołać zgodę przez pisemne oświad-
czenie dostarczone do redakcji �Tygodni-

ka Tucholskiego�.

W naszym kółku fortuny wystarczy od-

gadnąć podane hasło (ujawnione 

litery nie powtarzają się w haś-

le) i zadzwonić do redakcji

w poniedzia łek  o godz. 

1 2 . 3 0  p o d  n u m e r 

52 334 88 88. Numer 

konkursowy NIE JEST nu-

merem premium. Opłata 

za połączenie zgodna 

z cennikiem operatora. 

Wygrywa pierwsza oso-

ba, która dodzwoni się 
z prawidłową odpowie-

dzią. Rozwiązań pasujących 

do łamigłówki może być kilka. 

W takim przypadku trzeba liczyć 
na szczęście i trafić w hasło, któ-

re wymyśliliśmy w redakcji.

Rozwiązanie kółka nr 40 �Tramwaj� (pojazd).

nagrodę wygrywa:

Andrzej Wolszleger z Tucholi
� zestaw książek ufundowany przez �Tygodnik Tuchol-
ski�

Nagroda do odebrania w redakcji.

kółko fortuny nr 41

kółko fortuny
Kategoria:

narzędzie
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Ogłoszenie płatne

Cennik ogłoszeń drobnych ważny od 1.12.2022 r.

Dam pracę
� Praca przy zalesieniach, możliwość 
transportu, 509-959-707
� Pracownika do pracy przy da-
chach i przy murarce przyjmę, praca 
na miejscu � Tuchola i okolice, tel. 
603-674-175
� Zatrudnię lakiernika maszyn rol-
niczych oraz pracownika w gospo-
darstwie rolnym � wymagane prawo 
jazdy kat. T, 798-756-543
� Zatrudnię pracownika w Centrum 
Ogrodniczym � sprzedawca, 515-
115-771
� Zlecę pozyskanie drewna, zręb 600 
m3, Cekcyn, 606-561-466

Sprzedam
� Dom jednorodzinny z zabudowa-
niami gospodarczymi, dom 300 m2, 
działka 1600 m2, Wielki Mędromierz, 
centrum, 503-028-355
� Dom w Kamieniu Krajeńskim, 
400 m od jeziora, 119,06 m2, 3 po-
koje, 519.000 zł, 720-092-092
� Dom w zabudowie bliźniaczej 
z ogrodem, Cekcynek, 75 m2, 3 po-
koje, 540.000 zł, 720-223-322
� Działka 1000 m2 w Tucholi, os. 
Mickiewicza, zabudowana budyn-
kiem przeznaczonym do działalności 
gospodarczej wraz z mieszkaniem 
w stanie surowym, 606-733-247
� Działka budowlana 1800 m2, 
Przy Szosie Bydgoskiej, 509-602-213
� Działka ROD nad jeziorem Głęboczek 
w Tucholi, 608-156-419, 882-592-036
� Działka w miejscowości Brda, 
3119 m2, 95.000 zł, 720-092-092
� Działki budowlane z warunkami 
zabudowy, Kiełpin � Wybudowanie, 
2 km od Tucholi, 504-928-006
� Działki budowlane, ok. 1000 m2, 
mogą być na rekreację, gmina Śliwi-
ce, 509-602-213
� Działki budowlane, około 1000 m2, 
60 zł/m2, 512-551-865
� Mieszkanie w Tucholi, II piętro, 
48,8 m2, 3-pokojowe, własnościowe, 
tel. 691-450-905

Ceny ogłoszeń drobnych: zwykłe: do 20 słów � 10 zł, do 30 słów � 20 zł, do 40 słów � 30 zł;
pogrubione: do 20 słów � 20 zł, do 30 słów � 40 zł, do 40 słów � 60 zł.

Osoba, która składa zlecenie na reklamę lub ogłoszenie drobne w �Tygodniku Tucholskim� zobowiązuje się do przestrzegania Regulaminu przyjmo-

wania reklam i ogłoszeń w �Tygodniku Tucholskim�. Treść regulaminu dostępna w redakcji.

Użycie na początku ogłoszenia znaku, litery, przedrostka lub słowa niezwiązanego merytorycznie z ogłoszeniem i mającego na celu zmianę alfabetycz-
nej pozycji ogłoszenia w danej rubryce skutkuje potrojeniem ceny ogłoszenia. Ostateczną decyzję, czy takie użycie ma miejsce, podejmuje redakcja.

� Mieszkanie, ok. 50 m2, Tuchola, 
tanio, 605-855-837

Kupię
� Ziemię rolną kupię lub wydzier-

żawię, 667-480-521

Oddam w najem
� Mieszkanie 2-pokojowe w cen-

trum Tucholi, 691-981-673 po 16:00

� Mieszkanie umeblowane 30 m2, 
pokój, łazienka, kuchnia, przedpokój, 
osobne wyjście, parter, koszt wynaj-
mu 800 zł + media, Drożdzienica, 
502-378-285
� Na pokój umeblowany z do-
stępem do kuchni i łazienki pana 
pracującego przyjmę, Tuchola, 781-
546-139
� Nowe mieszkanie 58 m2, umeblo-
wane, Tuchola, ul. Zamkowa, 602-
370-597
� Pokój do wynajęcia, umeblowany, 
dostęp do kuchni, łazienki, centralne 
ogrzewanie, Tuchola, 886-981-348
� Pomieszczenia magazynowo-biuro-
we, 732-931-101

Poszukuję do wynajęcia
� Wezmę ziemię w dzierżawę, gmina 
Lubiewo, 880-297-218

� Dłużycę, kłodę i papierówkę kupię, 
787-040-002
� Przyczepę kempingową lub domek 
holenderski kupię, 798-132-548
� Skrzynki i butelki po piwie i na-
pojach, kegi, pierze kacze, gęsie, 
pierzyny, poduchy kupię, 691-589-
161
� Skupujemy bydło: byk do 18,50 zł/
kg, jałówka do 16 zł/kg, krowa 
do 15,50 zł/kg, (52) 332-30-88, 606-
167-635
� Wia tę  s t a lową  ro zebraną 
lub do rozbiórki kupię, 694-120-672

� Biuro Tłumaczeń � wszystkie języ-
ki europejskie + inne (44), Sępólno 
Kraj., Nowy Rynek 8 (8-16.30), (52) 
388-37-38, 602-739-670, grametwm@
wp.pl

Sprzedam
� Audi A3 1.6 B (2002), stan dobry, 
3300 zł, 508-771-786
� Audi Q5 2.0 TDI (2011), szary 
metalik, pełne wyposażenie, nowe 
opony, pierwszy właściciel, Tuchola, 
43.900 zł, 500-862-466
� BMW m pakiet 2.0 D (2014), bar-
dzo ładne, 509-602-213
� Ford fiesta MK6 1.3 B (2009), 
srebrny, sprowadzony, 4600 zł + 
opłaty, 785-914-125
� Ford kuga 2.0 TDCI (2015), 
104.000 km, bia ły, pe łne wypo-
sażenie, serwisowany, stan ide-
alny,  Tuchola,  44.900 z ł ,  500-
862-466
� Ford transit (1991) 5-osobowy, 
wywrotka, 8000 zł, ważne opłaty. 
Subaru forester 4x4 2.0 D (2010), 
zarejestrowany, 12.000 zł, 786-298-
591
� Honda shadow 1100 cm3 (1994), 
tanio i pilnie sprzedam, 722-318-
113
� Mercedes sprinter 3.0 (2006), 
izoterma z windą, posezonowa 
wyprzedaż lawet do słomy, 889-
621-334
� Opel astra J 1.4 LPG (2013), 
111.000 km, biały, hatchback, serwi-
sowany, stan perfekcyjny, Tuchola, 
500-862-466
� Opel meriva 1.4 B (2006), udoku-
mentowany przebieg 123.000 km, 
klimatyzacja, elektryka, stan bdb., 
sprowadzony, Tuchola, 8700 zł. 500-
862-466
� Opony 20� 275x60 R20, do przy-
czep rolniczych, komplet, felgi alu-
miniowe 16�, 17�, 18�, 19�, VW 
5x112, mini, różne stalowe, 793-
741-541
� Renault megane 1.6 B 16V (1999), 
285.500 km, kolor miętowy, klima-
tyzacja, sprawny, nieuszkodzony, 
2800 zł, 508-175-738
� Skoda roomster 1.4 B (2008), sza-
ry, sprowadzony, 9600 zł + opłaty, 
785-914-125
� VW golf VI 1.4 B 105 KM (2010), 
BMW 520 2.0 D 190 KM (2015), 
kombi, różne felgi, rowery, 793-741-
541
� VW polo 1.2 B (2010), czerwony, 
sprowadzony, 11.600 zł + opłaty, 
785-914-125Kupię

� Gimnastyka dla pań, poniedzia-

łek, czwartek 19:00, Szkoła Podsta-

wowa nr 2, Piastowska, Tuchola, 

zapraszam, Alicja Wiluś, zajęcia 

od 2 października, 604-223-471

� Zwrot podatku + zasiłki: Austria, 
Anglia, Belgia, Irlandia, Holandia, 
Niemcy. Sępólno Kraj., Nowy Rynek 
8, 602-739-670, grametwm@wp.pl

� Adaptacja, aranżacja, budowa 

poddaszy, pomieszczeń, docie-

planie poddaszy wełną, podłogi 

OSB, kompleksowe wykończenie 

wnętrz, regipsy, gładzie, malowa-

nie, układanie paneli, płytek, su-

fity podwieszane, ścianki działo-

we, tarasy, zadaszenia z drewna, 

ogrodzenia, A-Z, 725-530-485

� Budowa dachów, ciesielstwo, 

grzanie papy termozgrzewalnej, na-

prawy dachów, tarasów, balkonów, 

usuwanie przecieków, montaż bla-

chy i parapetów, wymiana rynien, 

wszystko co związane z dachami, 

stawianie wiat, zadaszeń, garaży, 

domków, tarasów, 725-530-485

� Budowa domów i innych budyn-
ków, prace ciesielskie i dekarskie, 
usuwanie przecieków, murowanie 
kominów, naprawy dachów, mo-
dernizacja poddaszy, tel. 603-674-
175
� Budowa domów od podstaw i in-
nych budynków, remonty, moderni-
zacja obiektów, prace wykończenio-
we, 508-186-179
� Dachy, ciesielstwo-dekarstwo, 
remonty dachów, krycie papą ter-
mozgrzewalną, budowa domów, 
sprzedaż pokryć dachowych z usłu-
gą 8% VAT, utylizacja azbestu, www.
dachmaster.az.pl, 661-969-866
� Elektryk, 602-338-356, 784-700-
127
� Grzanie papy termozgrzewalnej, 
budowa i naprawa kominów, kon-
serwacja papy, 889-605-078
� Re m o n t y,  ko m p l e ks o w o , 

od A do Z, duże doświadczenie, 

782-692-192

� Świadczę usługi w zakresie 

podnoszenia oraz klejenia uszko-

dzonych nagrobków � renowacja 

liter oraz układanie kostki wokół 
nagrobka, 780-749-404

Ogłoszenia drobne do bieżącego numeru przyjmujemy do wtorku do godziny 16:00. Można 
też je dostarczyć do jednego z naszych punktów przyjmowania ogłoszeń drobnych. Termin 
przyjmowania ogłoszeń do bieżącego numeru w poszczególnych punktach (poza redakcją 
gazety) może się różnić (zwykle ogłoszenie trzeba dostarczyć do wtorku do godziny 12:00). 
Redakcja zastrzega sobie możliwość odmowy przyjęcia ogłoszenia bez podania przyczyny.

Punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych:

Tuchola: Redakcja �Tygodnika Tucholskiego�, ul. Karasiewicza 3; Gostycyn: GS �SCh� sklep nr 7, 
Carrefour Express, ul. Bydgoska 17; Śliwice: sklep wielobranżowy �Sabina�, ul. Dworcowa 4; 
Bysław: sklep p. Krzyżelewskiego, ul. Główna 61; Kęsowo: sklep �Farmer�, ul. Główna 17; Żal-

no: sklep �Farmer�, ul. Starowiejska 8; Legbąd: sklep p. Wolińskiego, ul. ks. Chudzińskiego 5a.

� Absolutnie auta dostawcze, oso-
bowe, całe lub uszkodzone, skoro-
dowane, stan i rok bez znaczenia, 
516-955-473
� Absolutnie auta kupię osobowe 
oraz dostawcze, całe lub rozbite, 
na złom, z wyrejestrowaniem, 507-
233-461
� Auta osobowe, dostawcze, w każ-
dym stanie. Chcesz sprawnie i szybko 
sprzedać auto � dzwoń, 662-157-014
� Motocykle i motorowery w każdym 
stanie, również części typu WSK, 
WFM, SHL, komar, romet, simson, 
motorynka i inne kupię, 662-157-014

� Agregat uprawowo-siewny 2,7 m 
z siewnikiem poznaniak, 514-220-024
� Atrakcyjne ceny drewna opało-
wego, solidne metry, możliwość do-
wozu, w ofercie sosna i czeremcha, 
797-286-820
� Brona wirnikowa lelly 3 m z hydro-
pakiem i wałem packera, pług 3-ski-
bowy lemken, obracany hydraulicz-
nie (nowy model), wycinak kiszonki, 
606-171-473
� Buraczki jadalne ćwikła, 793-609-
992
� Buraki pastewne z liśćmi i bez, 
kultywator, opielacz, siewnik do bu-
raków, 733-822-376
� Buraki pastewne, 667-313-250
� Byczki i jałóweczki u Irenki, kolo-
rowe, czarno-białe, polskie, 691-117-
925, 886-793-508
� Ciągnik ursus C-360 (1980), aktu-
alne OC i przegląd, w oryginale, stan 
bdb., 22.700 zł, 662-157-014
� Drewno kominkowe i opało-

we, suche � sosna, brzoza, buk, 

dąb, poszczepane z grubych 

wa łków. Moż l iwość  dowozu, 

604-539-645

� Drewno opałowe � sosna sucha, 
kominkowe � brzoza, dąb oraz cien-
kie sosnowe, możliwość transportu, 
509-959-707
� Drewno opałowe � sosna sucha, 
sosna rozpałkowa, kominkowe � 
dąb, brzoza, możliwość transportu, 
881-399-493
� Drewno opałowe łupane (liściaste 
lub iglaste), idealne do kominków 
i pieców, 539-505-325
� Drewno opałowe, kominkowe 

suche, sosna, brzoza, dąb, buk, 

możliwość dowozu, 600-982-859

U R O L O G
dr n. med. Bartosz Brzoszczyk 

specjalista urolog, androlog
Miejskie Centrum Lekarskie 
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� Drewno suche, bukowe, w wor-
kach, do palenia, rozpałki w pie-
cach, kominach, do wędzenia, 
wilgotność ok.10%, dowóz od ręki, 
Tuchola, 571-377-183
� Fotel rehabilitacyjny, rozkładany, 
roczny, stan idealny, 600 zł, kanapa 
jednoosobowa szezlong, stan bdb., 
prawie nieużywana, 500 zł, 533-633-
213
� Gęsi tuszki, żywe i okrasa oraz 
brojlery tuszki. Kupię młode cielęta, 
byczki, 500-340-889
� Gęsi żywe oraz tuszki gęsie, 606-
916-233
� Gęsi, tuszki, okrasa, 506-154-156, 
571-325-256
� Gorczyca, 2,50 zł/kg, Pruszcz, 603-
298-371, 665-589-854
� Groch niepalony, pszenica, możli-
wość dowozu, tel. 608-615-448
� Grzyby suszone (borowiki), 669-
203-505
� Jałowica wysoko cielna, 609-145-
142
� Jesienno-zimowe rzeczy dla chłop-
ca, rozmiar od 110 do 148 cm, stan 
idealny, atrakcyjna cena, 500-430-
831
� Jęczmień, pszenżyto, owies, żyto. 
Kupię gorczycę, 788-594-649
� Kabina prysznicowa 70x70, 
szklana, ze stelażem + syfon, 
umywalka szer.  100 z szafką , 
wanna 170x60, plastikowa + sy-
fon, zlewozmywak porcelanowy 
60,  kuchenka gazowa 60x60, 
pochłaniacz pary, pralka stare-
go typu, toaleta pod zabudowę, 
3 lodówki, 3 umywalki z szafką, 
781-546-139
� Kombajn zbożowy bizon Z056 
super (1982), stan bdb., pierwszy 
właściciel, agregat ścierniskowy 
agrotom z bronami 3 m, 783-671-
605, 506-209-775
� Króliki odchowane rasy dużej, 
665-898-326
� Luneta noktowizyjna yukon 
N475S 4-16x/6-24x, najazdy samo-
chodowe do 3,5 t, strzemiona 20x20, 
agregat prądotwórczy satzung, trój-
fazowy, 602-692-761
� Opryskiwacz zawieszany amazo-
ne 900-litrowy, lance hydrauliczne 
15-metrowe, hala udojowa alfa-la-
val 2x7, wycielacz dla bydła, prze-
wracarka do siana 6-karuzelowa 
niemeyer, 606-171-473
� Owies, pszenżyto, żyto, Tuchola, 
601-918-216, dzwonić po 16:00
� Paszowóz strautmann 13 m3 z wa-
gą, wysokość 2,40 m, drabiny pasz-
owe zatrzaskowe ocynkowane, wy-
grody plastikowe dla cieląt i trzody, 
606-171-473
� Piasek (pospółka) oraz czarnoziem 
do ogrodu, rozbiórka domów, tel. 
534-665-535
� Przyczepa ciągnikowa wywrot-
ka, na dwa tłoki, zarejestrowana, 
8600 zł, 662-157-014
� Przyczepy rolnicze, 2 szt., opryski-
wacz 600-litrowy, 692-739-091
� Rower elektryczny, bateria rocz-
na, zadbany oraz hulajnoga elek-
tryczna, różne felgi aluminiowe 
i stalowe, różne opony zimowe, 
793-741-541
� Rowery nowe, używane, duży 
wybór, holenderskie, niemieckie, 
polskie, damskie, męskie, dziecięce, 
młodzieżowe, Tuchola, ul. Świecka 
103, 787-449-342
� Siatka ogrodzeniowa, powlekana, 
ocynkowana, dowolna wysokość, 
produkcja siatki, panele ogrodze-
niowe, akcesoria do montażu, moż-
liwość montażu, kosze do zbierania 
ziemniaków, 505-186-137
� Wapno magnezowe (dolomit) 20% 
MgO, 30% CaO; wapno węglanowe 
50% CaO, tel. 723-167-332
� Zboża siewne � Centrala Nasienna 
Tuchola, 515-115-771
� Ziemniaki jadalne denar, 1 zł/kg, 
możliwość dowozu, Mały Mędro-
mierz, 508-292-245
� Ziemniaki jadalne, odmiana jurek 
i winieta, 514-220-024
� Zręb 600 m3, Cekcyn, 606-561-
466
� Żyto, 517-531-418

Jub i l eus zowe  obchody 
otworzyła i poprowadziła dy-
rektorka Biblioteki � Centrum 
Promocji i Kultury Gminy Lu-
biewo Monika Januszewska. 
Jubileusz tego miejsca był oka-
zją do wyróżnienia dwóch pra-
cowniczek: Joanny Baumgart, 
która pełni funkcję kierownika 
biblioteki i jest z nią związana 
od 37 lat (wcześniej dyrektorka 
Gminnej Biblioteki Publicznej 
i młodsza bibliotekarka) oraz 
Haliny Parszyk, która ma nie-
co krótszy staż pracy w tej in-
stytucji. 

Biblioteki nie były 
kojarzone z ciszą. 
To były miejsca spotkań 
towarzyskich

Z jej przemowy dowiedzieć 
można się było, że historia biblio-
teki sięga 13 września 1955 roku, 
kiedy w księdze inwentarzowej 
na jej temat pojawia się pierwszy 
wpis. Wspomniana księga była 
do wglądu podczas piątkowego 
wydarzenia. 

� Nadal można wypożyczyć 
z półki �Mity greckie� Wandy 
Markowskiej, które mają nu-
mer 6 w tej księdze. Książka jest 
z 1955 roku, ma 70 lat i jest u nas 
dostępna. Mamy takie książki, 
są w dobrym stanie � zdradziła 
Januszewska. 

Korzenie czytelnictwa w Lu-
biewie sięgają dużo wcześniej-
szych czasów, bo do 1862 roku, 
w którym to z inicjatywy Towa-
rzystwa Rolniczego Ziemi Po-
łudniowo-Pomorskiej powstała 
Biblioteka Ludowa. Jak zacieka-
wiła zebranych dyrektorka B-C-
KiP, nasi przodkowie wcale nie 
kojarzyli biblioteki z ciszą i książ-
kami. W latach 20. XX wieku by-
ły centrami życia towarzyskiego, 

dzięki funkcjonowaniu grup te-
atralnych i chórów. 

Takie miejsca tworzą 
historię

Biblioteka w Lubiewie zmie-
niała swoje lokalizacje, aby 45 lat 
temu osiąść w domu kultury przy 
ul. Wincentego Witosa, gdzie 
mieści się do dzisiaj. 

�  M o żn a  p o w i e d z i eć , 
że wreszcie znalaz ła swoje 
miejsce na ziemi. Swój dom, 
w którym książki, czytelnicy 
i bibliotekarze czują się dosko-
nale. Od tamtej pory wiele się 

zmieniło. Biblioteka to nie tylko 
półki pełne literatury � to prze-
strzeń spotkań, warsztatów, 
wystaw, dyskusji. To miejsce, 
w którym, najmłodsi robią swo-
je pierwsze czytelnicze kroki, 
młodzież rozwija swoje pasje 
a starsi odnajdują wspomnie-
nia z dawnych lat. To miejsce, 
w którym słowo pisane łączy się 
z kulturą, sztuką i ludzkimi histo-
riami. I wiecie państwo, co jest 
w tym wszystkim najpiękniej-
sze? Że przez te wszystkie lata 
biblioteka tworzyła swoją histo-
rię z ludźmi. Z bibliotekarzami, 
którzy z pasją wykonywali swo-

ją pracę. Z czytelnikami, którzy 
wracali tutaj po kolejne książki 
i z wszystkimi, którzy wspierali 
jej działalność. Dzisiejszy jubi-
leusz, to tak naprawdę święto 
nas wszystkich. Biblioteka nie 
istnieje bez ludzi � bez tych, któ-

rzy ją tworzą i bez tych, którzy 
z niej korzystają, dlatego z ca-
łego serca dziękuję wszystkim 
pracownikom � byłym i obec-
nym za zaangażowanie i miłość 
do książek. Dziękuję władzom 
samorządowym za wsparcie, 
które pozwala nam się rozwijać 
i dziękuję wam, drodzy czytel-
nicy, bo to właśnie wy jesteście 
powodem, dla którego biblio-
teka istnieje (...) � przemawiała 
wójt Joanna Jastak. Do gratu-
lacji dołączyła się m.in. Agniesz-

ka Olszowy, nowa dyrektorka 
Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w Tucholi.

Na finał przyszedł czas na 
koncert zespołu MelodyBand. 
Niejednej osobie nóżka podry-
giwała w rytm muzyki. Ostatnim 
aktem wydarzenia był toast lamp-
ką bezalkoholowego szampana 
oraz rozmowy przy poczęstunku. 

Tekst i fot. Anna Lipska

Gminna Biblioteka Publiczna w  Lubiewie 
uroczyście celebrowała 70-lecie funkcjono-
wania. Wydarzenie było świętem całej gmin-
nej społeczności, a w jego trakcie można by-
ło usłyszeć historię i ciekawostki związane 
z funkcjonowaniem biblioteki, dowiedzieć 
się najważniejszych momentach rozwoju 
tego miejsca i wysłuchać koncertu zespołu 
MelodyBand. Całości dopełnił toast i rozmo-
wy przy poczęstunku. 

Lampką bezalkoholowego szampana wzniesiono toast, a następnie oddano się 
rozmowom. 

Koncert zespołu MelodyBand zachwycił każdą z osób siedzących na widowni. 

Od lewej: Halina Parszyk i Joanna Baumgart.

Dużą uwagę przyciągały archiwalne zdjęcia, 
jakie można było oglądać podczas uroczystości. 

W wydarzeniu uczestniczyły dzieci i młodzież. 

Korzenie czytelnictwa w Lubiewie sięgają II połowy XIX wieku 

Gminna Biblioteka Publiczna w Lubiewie

y ęg ją p y

„Mity greckie” z 1955 roku możesz „Mity greckie” z 1955 roku możesz 
tu nadal wypożyczyćtu nadal wypożyczyć
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Seniorzy po raz kolejny udo-
wodnili, że potrafią się bawić jak 
mało kto, a na parkiecie nie mają 
sobie równych. Właśnie tanecz-
nym krokiem członkowie Klubu 
Senior+ zakończyli warsztaty 
ruchowe.

� Dzisiejszy dzień jest podsu-
mowaniem całotygodniowych 
warsztatów, pierwszej części 
pod nazwą �Ruch jest najlep-
szym lekarstwem� oraz �Mu-
zykoterapia � niech żyje bal!� 
� mówiła podczas piątkowego 
wydarzenia Dorota Gromow-

ska, zastępczyni wójta i jedno-
cześnie kierowniczka Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Gostycynie, który sprawuje 
pieczę m.in. nad mędromier-
skim klubem.

Gimnastyka, muzyka 
i małe dzieła sztuki

Zajęcia, obejmujące różne 
formy gimnastyki, elementy mu-
zykoterapii oraz propagowanie 
zdrowego stylu życia, prowadził 
Mirosław Barczuk � na co dzień 
zajmujący się rehabilitacją i fizjo-
terapią osób z niepełnospraw-

nościami oraz seniorów. Jest 
on również animatorem kultury 
i sportu, związanym z Fundacją 
�Środowisko Wybrzeża�, działają-
cą na rzecz dzieci ze specjalnymi 
potrzebami.

Mędromierski klub objął 
podopiecznych fundacji swoim 
patronatem i z tego tytułu regu-
larnie przekazuje im wykonane 
przez seniorów prace artystycz-
ne. Te małe dzieła sztuki po-
wstają pod czujnym okiem in-
struktorki Łucji Ryszkowskiej.

Taneczne zakończenie 
tygodnia

Jak przyznali uczestnicy, nie-
które ćwiczenia podczas warsz-
tatów przypominały momenta-
mi... wojskową musztrę. Mimo 
zmęczenia seniorzy wychodzili 
z zajęć zadowoleni i w świetnych 
nastrojach.

� I z dobrze rozciągniętym 
kręgosłupem � dodały z uśmie-
chem Elżbieta Kucharska i Ali-

na Mazalon.
Dobra energia nie opuszczała 

seniorów również podczas piąt-
kowego spotkania. Po raz kolejny 
do wspólnej zabawy porwał ich 
pan Mirek. Parkiet zapełnił się 
błyskawicznie, a z każdą kolej-
ną piosenką zabawa nabierała 
tempa.

Stracone podczas tańców ka-
lorie seniorzy uzupełniali w trak-
cie przerw � nie zabrakło smacz-
nego poczęstunku. Wzniesiono 
również toast lampką szampana 
za zdrowie i pomyślność uczest-
ników. Wspólnie odśpiewano też 
żywiołowy hymn seniorów.

Ruch to życie – i radość

Prowadzący warsztaty życzył 
seniorom, aby aktywność fizycz-
na towarzyszyła im każdego dnia 
� od rana do wieczora � w róż-
nych formach.

� Miejcie na uwadze, że ta ak-
tywność fizyczna to wasza egzy-
stencja, ruchomość, mobilność 

i dobre samopoczucie � podkreś-
lił pan Mirek.

Wspomniał również, że grupa 
z gminy Gostycyn zrobiła dosko-
nałe wrażenie podczas warszta-
tów pt. �Pożegnanie lata we Flo-
rynie�, zorganizowanych przez 
Fundację kilka tygodni wcześniej 
w Unieściu.

Podziękowania i życzenia

W trakcie wydarzenia wójt 
gminy Gostycyn, Ireneusz Ku-

charski otrzymał w prezencie 
obraz wykonany techniką ha-
ftu diamentowego przez pod-
opiecznych fundacji. Drugą pra-
cę � także jako wyraz uznania 
za działania na rzecz seniorów 
� wręczono Dorocie Gromow-
skiej.

Włodarz życzył zebranym 
udanej zabawy i wyraził radość 
z faktu, że seniorzy są tak ak-
tywną grupą, a mędromierski 
klub przyciąga również osoby 
spoza gminy. Z dobrym słowem 
do uczestników wydarzenia 
zwrócił się także proboszcz pa-
rafii w Wielkim Mędromierzu, 
ks. Sławomir Kunka.

Druga część warsztatów, 
w których aktywność fizyczna 
znów zagra pierwsze skrzypce, 
odbędzie się w grudniu. Zwień-
czy je wspólne spotkanie wigilij-
ne.

Tekst i fot. Agata Wiśniewska 

Członkowie Klubu Senior+ w Wielkim Mędromierzu tygodniowe 
warsztaty, promujące aktywność fizyczną, zakończyli zabawą ta-
neczną. To pełne radości wydarzenie odbyło się w piątek (3.10) 
w siedzibie klubu. 

Z seniorami bawiła się zastępczyni wójta 
i kierowniczka GOPS-u Dorota Gromowska.

W potańcówce wzięli udział nie tylko członkowie mędromier-
skiego Klubu Senior+, lecz także osoby z nim współpracujące.

Toast za zdrowie i pomyślność seniorów. 

Znalazła się i chwila na wspólną fotografię. 

Elżbieta Kucharska i Alina 
Mazalon były bardzo zado-
wolone z tygodniowych zajęć.

Marzena Kaczyńska i Konrad Górecki 
zostali wyróżnieni podczas wydarze-
nia w Unieściu � zdobyli nagrodę 
w postaci szampana za wspólny 
taniec. Tym trunkiem podzielili się 
z uczestnikami piątkowego balu.

Seniorzy ruszyli na parkiet, bo ruch Seniorzy ruszyli na parkiet, bo ruch 
jest najlepszym lekarstwem!jest najlepszym lekarstwem!
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Choć celem zorganizowania 
Europejskiego Dnia Języków 
Obcych w Technikum Leśnym 
im. Adama Loreta w Tucholi 
było przede wszystkim podkre-
ślenie wartości posiadania znajo-
mości wielu języków i zachęce-
nia do ich nauki na każdym eta-
pie życia, to młodzież �Leśnika� 
zadbała o to, żeby na wspólnej 
zabawie, jak najlepiej spędzić 
czas.

Edukacja z dbałością 
o detale

Dzięki stoiskom, które w pią-
tek (3 października) przygotowa-
ły klasy I-IV przenieść można było 
się do: Francji, Hiszpanii, Włoch, 
Holandii, Irlandii, Wielkiej Bry-
tanii, Szwecji oraz Grecji, Austrii 
i Chorwacji. Uczniowie zadbali 

o to, aby siebie nawzajem oraz 
klasy VII ze Szkoły Podstawowej 
nr 2 im. dr. Kazimierza Karasiewi-
cza w Tucholi uświadomić o bo-
gactwie językowym Starego Kon-
tynentu oraz przekonać do tego, 
że nauka języków obcych to klucz 
do lepszego zrozumienia innych 
kultur i społeczeństw, a przede 
wszystkim możliwość podróżo-
wania.

W tym celu śmiało można 
stwierdzić, że uczniowie Tech-
nikum Leśnego wyszli z założe-
nia: nauka przez zabawę. Każda 
z klas miała jedno przypisane 
państwo, które wymieniliśmy 
powyżej i zgodnie, z tym, co się 
kojarzy z nim, przygotowali: pla-

katy z najważniejszymi informa-
cjami o wybranym kraju, wytwo-
ry kultury i symbole, regionalne 
poczęstunki oraz występy w po-
staci, np. piosenek i skeczów.

Przykładowo, klasa I a przy-
gotowała piosenkę o pieczywie 

z ciasta francuskiego w kształ-
cie rogalika � croissancie, klasa 
II a zorganizowała pokaz mody 
prosto z włoskich wybiegów, 
a klasy III a i III b przypomnia-
ły legendy i historię swoich 
państw: Irlandii i Wielkiej Bry-

tanii. Śmiechu podczas tej czę-
ści Europejskiego Dnia Języków 
Obcych w tucholskim �Leśniku� 
było co nie miara. Młodzież nie 
bała się odważnych charakte-
ryzacji, czym udowodniła swój 

dystans i  chęć 
dobrej i zdrowej 
zabawy. Dodaj-
my, że stoiska 
i występy m ło-
dzieży podlegały 
ocenie. Wyniki 
rywalizacji publi-
kujemy w ramce 
przy artykule. 

Rozwinęli ideę

Jak wytłumaczyła nam Anna 

Pollok, która wspólnie z Błażejem 

Wilkowskim koordynowała wyda-
rzenie, Europejski Dzień Języków 
Obcych w Technikum Leśnym 
im. Adama Loreta w poprzednich 
latach odbywał się w mniejszej 
skali, bo na szkolnej auli w trakcie 
półgodzinnej przerwy. Młodzież 
mimo wszystko z dużym zaanga-
żowaniem podchodziła do przygo-
towania tego wydarzenia, dlatego 
w tym roku zdecydowano o roz-
szerzeniu jego formuły i zapro-
szeniu uczniów nawet ze szkoły 

podstawowej. Dodatkową ideą, 
która przyświecała zaproszeniu, 
w tym przypadku klas VII ze Szko-
ły Podstawowej nr 2 im. dr. Ka-
zimierza Karasiewicza, jest fakt, 
że we wrześniu rozpoczęli przy-
godę z nauką drugiego języka ob-

cego, a starsi koledzy z �Leśnika� 
chcieli wskazać, jakie za tym idą 
wartości. Po piątkowej odsłonie 
dnia języków kierujący placówką 
na pewno nie żałują swojej decyzji 
o rozszerzeniu imprezy.

Tekst i fot. Anna Lipska

Uczniowie Technikum Leśnego im. Adama Loreta w Tucholi przygotowali Europejski Dzień Języków Obcych w swojej 
szkole. Wydarzenie przybrało formę niemalże prawdziwej wycieczki, bo można było poznać wiele państwo „od środ-
ka” – poznać język, kulturę, historię i skosztować najrozmaitszych potraw. Oprócz walorów edukacyjnych wydarzenia 
ważna była wspólna zabawa i integracja, czego zdecydowanie w tucholskim „Leśniku” tego dnia nie brakowało. 

To było zdecydowanie udane zakończenie kolejnego tygodnia szkoły. 

II b (Holandia) i piracka przeszłość. 

Takich wydarzeń w szkołach powinno być zdecydowanie więcej. 

Do temperamentnej Hiszpanii nawiązała klasa I b. 

Klasa III b przedstawiając historię Wielkiej Bry-
tanii, nie zapomniała o twórczości renesansowe-
go poety i dramaturga Williama Shakespeare�a. 
Na scenie nawiązano do �Romea i Julii�. 

Kreatywność młodzieży po raz kolejny zaskoczyła w dobrym znaczeniu tego słowa. 

Włoski pokaz mody zrobił furorę. 

W piątek ważna była wspólna zabawa i integracja. 

Europejski Dzień Języków Obcych w Technikum Leśnym im. Adama Loreta

Młodzież zorganizowała prawdziwy „Eurotrip”Młodzież zorganizowała prawdziwy „Eurotrip”

Werdykt jury: 

I miejsce – klasa IV a (Grecja)
II – klasa II a (Włochy)
III – klasa I b (Hiszpania)
IV – I a (Francja), III c (Szwe-
cja), IV c (Chorwacja)
V – III a  (Irlandia), III b 
(Wielka Brytania)
VI – IV b (Austria), II b (Ho-
landia)
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Środowe wydarzenie w Bi-
bliotece � Centrum Kultury w Kę-
sowie rozpocznie się o godzinie 
16:00. Nie powinni go przegapić 
miłośnicy gwary, lokalnej kultury 
i tradycji! 

W ramach podsumowania 
projektu �Wszandzie inaczej 
jedzo i wszandzie inaczej gada-
jo� jego uczestnicy pochwalą 
się dorobkiem warsztatowym 
oraz zaprezentowana zostanie 
publikacja � �Słownik gwary bo-
rowiackiej�. Ale to nie wszyst-

ko, bo prelekcję o regionalizmie 
wygłosi Maria Ollick, regiona-
listka i zarazem pasjonatka kul-
tury ludowej.

Celem projektu, który został 
zrealizowany przy dofinanso-
waniu z Narodowego Instytutu 
Kultury i Dziedzictwa Wsi, by-
ło zachowanie oraz promocja 
unikalnej gwary borowiackiej, 
a także integracja mieszkańców 
wokół wspólnych wartości kul-
turowych.

(aw)

Stowarzyszenie na rzecz rozwoju Kęsowa za-
prasza 15 października (środa) w mury B-CK, 
gdzie nastąpi podsumowanie projektu pn. 
„Wszandzie inaczej jedzo i wszandzie inaczej 
gadajo”. 

Celem ogólnopolskiej akcji 
�Pola Nadziei� jest zwrócenie 
uwagi społeczeństwa na osoby 
nieuleczalnie chore. Dzięki te-
mu charytatywnemu wydarzeniu 
wzrasta społeczna świadomość 
na temat opieki paliatywnej 
i hospicyjnej. Dodatkowo, coraz 
więcej osób decyduje się na wo-
lontariat na rzecz osób chorych 
i ich rodzin. 

Żonkile, które mają 
wielką moc 

Nieod łącznym symbolem 
�Pól Nadziei� są żonkile, które 
w piątek, 3 października posa-
dzono na tucholskim placu Wol-

ności. Tym samym w symbolicz-
ny sposób zainaugurowano ko-
lejną edycję wspomnianej akcji 
charytatywnej. Cebulki kwiatów, 
które w najbliższych miesiącach 
wypuszczą łodygi zakończone 
przepięknymi żółtymi kwita-
mi sadzili: dzieci z Przedszkola 
nr 2 w Tucholi, podopieczni 
Warsztatów Terapii Zajęciowej, 
uczniowie z Liceum Ogólno-
kształcącego im. Bartłomieja No-
wodworskiego, przedstawiciele 
Hospicjum św. Małgorzaty czy 
przewodniczący Rady Miejskiej 
w Tucholi � Paweł Cieślewicz. 

Zanim jednak cebulki tra-
fiły do ziemi, uczestnicy akcji 

Od lat Niedzielę Palmową wielu z nas kojarzy nie tylko z wymiarem religijnym, ale i zbiórką dla Hospicjum św. 
Małgorzaty w Tucholi. Niejednokrotnie sami dokładaliśmy żonkila pozyskanego za symboliczną cegiełkę do pa-
lemki wielkanocnej. Do niedzieli, która w kościele katolickim rozpoczyna Wielki Tydzień, pozostało jeszcze kilka 
miesięcy, ale przedstawiciele i zaprzyjaźnieni z tucholskim hospicjum rozpoczęli odpowiednie przygotowania, 
abyśmy tego dnia mogli otrzymać symbol nadziei. Dzisiejszego przedpołudnia na placu Wolności posadzono 
wyczekiwane wiosną żonkile.

Piątkowym sadzeniem żonkili w symboliczny sposób zainaugurowano kolejną 
edycję opisywanej tutaj akcji charytatywnej.

Podopieczni Warsztatów Terapii Zajęciowej z zaangażowaniem wsparli tucholskie 
hospicjum. 

Do akcji sadzenia dołączyli przedszkolacy z Przedszkola nr 2 w Tucholi. 

Sadzenie cebulek żonkili poprzedziło wspólne pamiątkowe zdjęcie. 

Pola Żonkili. Akcja dla tucholskiego hospicjum

Od l i d i l P l i l k j i lk i li ij l i bió k dl i j ś

j g p j

Na rynku w Tucholi dosłownie zasadziliśmy nadziejęNa rynku w Tucholi dosłownie zasadziliśmy nadzieję

ich sadzenia wypuścili w nie-
bo balony w kolorze żółtym, 
jak wspomniane kwiaty. Żółte 
barwy oznaczają nadzieję. Te-
raz pozostaje nam czekać, aż 
żonkile zakwitną i za symbo-
liczną cegiełkę każdy z nas bę-
dzie mógł je pozyskać podczas 
kwest w Niedzielę Palmową (29 
marca 2026 roku) pod kościo-
łami na terenie całego powia-
tu tucholskiego. Dzięki temu, 
wspomożemy Hospicjum św. 
Małgorzaty w Tucholi w niesie-
niu pomocy nieuleczalnie cho-
rym na nowotwory. 

Pomagają od 26 lat 
i chcą rozszerzyć 
swoją działalność 

Hospicjum nieodp łatną , 
hospicyjną opieką domową 
dla pacjentów onkologicznych 
w terminalnym okresie choro-
by z Tucholi i okolic zajmuje 
się od 1999 roku, czyli 26 lat. 
Pacjenci mogą liczyć na profe-
sjonalną pomoc lekarską i pie-
lęgniarską, opiekę rehabilitanta, 
dostęp do nowoczesnego sprzę-
tu medycznego oraz wsparcie 
psychologa i duchownego. 
Obecnie z oferty hospicjum ko-
rzysta około 30 osób. Jednak 
ta liczba nieustanie się zmienia. 
Natomiast personel hospicjum 
stanowi grono około 40 osób 
i grupa wolontariuszy z LO. 

Tworzący hospicjum planują 
wyremontować budynek pod no-
wą siedzibę. W najbliższym cza-
sie uruchomią konkretną zbiórkę, 
ale już teraz można wspomóc 
stowarzyszenie w planie roz-
szerzenia działalności. Numery 
konta bankowego i KRS dostęp-
ne są na stronie internetowej 
hospicjum. 

Tekst i fot. Anna Lipska

W Kęsowie podsumują W Kęsowie podsumują 
projekt nawiązujący projekt nawiązujący 
do lokalnej tradycji do lokalnej tradycji 

i kulturyi kultury
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Bieg Kasztelański, którego 
pierwsza edycja odby ła się 
w 2008 roku (z 97 uczestnika-
mi), to jedna z wielu rozwija-
nych imprez, której na prze-
szkodzie w latach 2020/2021 
stanęły okoliczności zewnętrz-
ne. Dobrze zorientowani ko-
jarzą ten czas z pandemią i jej 
konsekwencjami. Sprawia ły 
one, że wiele wydarzeń zostało 
zawieszonych. Niektóre musia-
ły czekać na powrót kilka lat. 
Bieg na kasztelańskiej ziemi 
z pewnością zasługiwał na re-
aktywację. Od początku syste-
matycznie zyskiwał na popu-
larności, a w 2012 roku został 
nawet uhonorowany Nagrodą 
Marszałka Województwa Ku-
jawsko-Pomorskiego �Rodzynki 
z Pozarządówki�.

Bardzo trudno jest 
wymienić wszystkich 
zaangażowanych

13. edycja Biegu Kasztelań-
skiego w Raciążu odbyła się 
3 października pod patronatami 
honorowymi burmistrza Tadeusza 

Kowalskiego i starosty Andrzeja 

Urbańskiego. Patronat medialny 
sprawował �Tygodnik Tucholski� 
i tygodnik.pl. Podkreślić należy, 
że powracający Bieg Kasztelański 
ma dodatkowy silnik napędowy. 
Tradycyjnie w jego organizację 
angażują się Szkoła Podstawowa 
w Raciążu z dyrektorką Anitą 

Muzioł na czele i Stowarzyszenie 
Rozwoju Sołectwa Raciąż z Ireną 

Szwankowską. Swoją obecność 
� po raz kolejny podczas tego-
rocznych wydarzeń w Raciążu 

� zaznaczyło niedawno powstałe 
Stowarzyszenie Kasztelania Ra-
ciąż. To trio wspomogło podczas 
biegu OSP, a w akcji w Raciążu 
widzieliśmy też przedstawicieli 
miejscowego Rawysa. Do tego 
dochodzą: sołectwo Raciąż, oso-
by prywatne, rada rodziców szkoły 
czy legendarni tucholscy sędziowie 

lekkoatletyczni z dorobkiem prze-
kraczającym pół wieku: Jolanta 

Bągorska i Wojciech Pruss. Mło-
dych sportowców startował wie-
loletni lokalny wuefista Ryszard 

Klunder. Kamila Cajmer zadbała 
o konferansjerkę i czuwała nad 
całością. Nadmieńmy, że bardzo 
trudno jest wymienić wszystkich 
zaangażowanych.

Przed siebie z całych sił

Bieg Kasztelański to z pewno-
ścią świetna biegowa zabawa... 
Ale nie oszukujmy się. Tutaj znów 
wystartowały dzieci i młodzież, 
które mają talent do lekkoatle-

tyki i ogromny potencjał do roz-
woju. Tu nie było odpuszczania 
i rozkojarzenia. Trenerzy-wuefiści 
znakomicie przygotowują swoich 
podopiecznych, a potem dopin-
gują ich do ostatnich metrów. 
Na mecie niekiedy na przemian 
mieszają się łzy radości ze zwycię-
stwa i smutku z powodu porażki.

Na raciąskim starcie stanęli 
zwycięzcy tucholskiego Biegu 
Borowiaków, który zrealizowany 
został tydzień wcześniej. Nie-
którym w Raciążu poszło gorzej, 
ale z drugiej strony byli i tacy 
młodzi sportowcy, którzy z przy-
tupem odbili sobie dalszą pozycję 
z Tucholi. 

Imprezie w Raciążu towarzy-
szyła pozytywna atmosfera, z gro-
chówą, drożdżówą, pączkiem 
na finał. Z całą pewnością moż-
na zakładać, że Bieg Kasztelański 
wrócił na dobre.

W biegach wystąpili przed-
stawiciele szkół podstawowych: 
Kiełpin, Legbąd, Żalno, Cekcyn, 
Kęsowo, Stobno, SP 1 Tuchola, 
SP 2 Tuchola, SP 3 Tuchola, SP 
5 Tuchola Rudzki Most, Chojnice.

Obok publikujemy wyniki 
przygotowane przez organizato-
rów.

Tekst i fot. Piotr Paterski

To 13. edycja Biegu Kasztelańskiego w Raciążu, choć lat od pierwszej edycji minęło sporo 
więcej... Bieg kojarzony z kasztelańskim grodem wrócił po przerwie. Od razu przyciągnął 
czołówkę biegową uczniów m.in. z gminy Tuchola i wybranych szkół z powiatu tuchol-
skiego. W piątek (3 października) dźwięk startu słyszeliśmy aż 16 razy (nawet raz więcej, 
jeśli policzyć falstart) – właśnie tyle odbyło się biegów.

Dziewczęta z VII klasy na podium. Na I miejscu Oliwia Majcherczak z SP 5 Tucho-
la, a dalej Róża Figiel (SP2) i Karolina Kocińska (SP Legbąd).

W młodzieżowym sporcie szczególnie cenne jest za-
chowanie fair play. Chłopcy dali tu dobry przykład.

Dziewczęta i chłopcy startowali naprze-
miennie w podziale na poszczególne 
klasy szkół podstawowych. 

Na podium najmłodsze uczestniczki biegu.

Pod patronatem „Tygodnika Tucholskiego”

Pobiegli w kasztelańskim grodzie.Pobiegli w kasztelańskim grodzie.
Impreza warta powrotu po kilku latachImpreza warta powrotu po kilku latach

filmy na
facebook.com/tygodniktucholski

Dziewczęta, klasy I � dystans 100 m:

1. Maja Knet � SP 3 Tuchola

2. Agata Trawszyńska � SP 1 

Tuchola

3. Maja Szmaglińska � SP Kęsowo

Chłopcy, klasy I � dystans 100 m:

1. Witold Madej � SP Raciąż
2. Kacper Janiak � SP 3 Tuchola

3. Ivan Morgun � SP 3 Tuchola

Dziewczęta, klasy II � dystans 300 m:

1. Maja Starzecka � SP 1 Tuchola

2. Nadia Dominek � SP Kęsowo

3. Lena Chwastyniak � SP Kęsowo

Chłopcy, klasy II � dystans 300 m:

1. Mikołaj Dobija � SP 5 Tuchola

2. Dominik Chylewski � SP Raciąż
3. Mateusz Szmajda � SP Cekcyn

Dziewczęta, klasy III � dystans 300 m:

1. Hanna Landmesser � SP Stobno

2. Anna Chylewska � SP Raciąż
3. Pola Nierzwicka � SP 3 Tuchola

Chłopcy, klasy III � dystans 300 m:

1. Jan Szrajber � SP 5 Tuchola

2. Szymon Witek � SP 2 Tuchola

3. Ksawery Wegner � SP 1 Tuchola

Dziewczęta, klasy IV � dystans 

400 m:

1. Martyna Pieczywek � SP Kęsowo

2. Zuzanna Kackowska � SP 3 

Tuchola

3. Lidia Beuer � SP Żalno

Chłopcy, klasy IV � dystans 400 m:

1. Mateusz Sampławski � SP Ra-

ciąż
2. Tymon Bonna � SP 2 Tuchola

3. Mateusz Kram � SP 2 Tuchola

Dziewczęta, klasy V � dystans 600 m:

1. Nadia Januszewska � SP 1 

Tuchola

2. Marcelina Babińska � SP 2 

Tuchola

3. Iga Czarnecka � SP Kęsowo

Chłopcy, klasy V � dystans 600 m:

1. Nikodem Libumski � SP 3 Tucho-

la

2. Walter Pieczka � SP Raciąż
3. Kacper Grzegorczyk � SP 1 

Tuchola

Dziewczęta, klasy VI � dystans 600 m:

1. Alicja Baraszewska � SP 2 

Tuchola

2. Jacqueline Wereski � SP 1 

Tuchola

3. Lena Pankau � SP 3 Tuchola

Chłopcy, klasy VI � dystans 600 m:

1. Fabian Maniowski � SP Kęsowo

2. Marcel Wiechowski � SP 5 

Tuchola

3. Bartosz Landmesser � SP 2 

Tuchola

Dziewczęta, klasy VII � dystans 800 m:

1. Oliwia Majcherczak � SP 5 

Tuchola

2. Róża Figiel � SP 2 Tuchola

3. Karolina Kocińska � SP Legbąd

Chłopcy, klasy VII � dystans 800 m:

1. Aleksy Wróblewski � SP 2 

Tuchola

2. Michał Szmagliński � SP Kęsowo

3. Cezary Marciniak � SP 2 Tuchola

Dziewczęta, klasy VIII � dystans 800 m:

1. Zofia Łazarowicz � SP 5 Tuchola

2. Oliwia Kozielecka � SP 3 Tuchola

3. Julia Golińska � SP Kęsowo

Chłopcy, klasy VIII � dystans 800 m:

1. Jakub Łącki � SP Legbąd

2. Jan Eliasz � SP Raciąż
3. Jakub Ostrowski � SP 2 Tuchola

Nagroda Fair Play: Hanna Rydz-

kowska z SP w Cekcynie, rezygnu-

jąc z walki o lepszy wynik, zadbała 

o bezpieczeństwo dziewczynki, 

która upadła przed nią.
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Zjazd Twórców Ludowych 
w Żninie był podsumowaniem 
twórczości artystycznej wszyst-
kich twórców ludowych działa-
jących na Kujawach, Pałukach, 
Ziemi Chełmińskiej, w Borach 
Tucholskich i na Kaszubach 
w ostatnich 5 latach.

Zaprezentowali nasze 
dziedzictwo

Artyści  ludowi z  Borów 
Tucholskich stawili się liczną 
reprezentacją, a dodatkowo 
wyróżnia ły ich stroje ludo-
we oraz haftowane elementy 
ubioru.

� Była to okazja, by zade-
monstrować piękną sztukę ludo-
wą Borów Tucholskich, jaką jest 
haft kaszubski szkoły tucholskiej 
i borowiackiej � nasze dziedzic-
two, które przez hafciarki jest 
pieczołowicie podtrzymywa-
ne i przekazywane następnym 
pokoleniom � mówi Iwona Le-

wandowska, przewodnicząca 
Zespołu Haftu Kaszubskiego 
�Złotnica� w Tucholi i zarazem 
prezeska Zrzeszenia Kaszubsko-
-Pomorskiego Oddział Tuchola. 

Pięć dekad pracy 
twórczej!

Ważnym elementem zjazdu był 
jubileusz 25-lecia Konkursu Aktyw-
ności Artystycznej organizowanego 
przez Marszałka Województwa Ku-
jawsko-Pomorskiego. W jego trak-
cie wręczono trzy medale �Unitas 
Durat Palatinatus Cuiaviano-Po-
meraniensis�: Wandzie Okupskiej 
� mistrzyni słomkarstwa, Marii 

Kwiatkowskiej � hafciarce pałuc-
kiej, Bożenie Awarskiej � malarce 
fajansu włocławskiego.

Podczas tegorocznego zjazdu 
jubileusz 50-lecia pracy twórczej 
obchodziły hafciarki z Tucholi: 
Krystyna Jeneralska i Hanna 

Kozłowska. Twórczynie odebrały 
gratulacje i życzenia z rąk profeso-
ra Jacka Woźnego reprezentują-
cego samorząd Województwa Ku-
jawsko-Pomorskiego oraz prezesa 
Bydgosko-Toruńskiego Oddziału 
STL Zygmunta Kędzierskiego.

Przedstawicielki 
Borowiaków w zarządzie

Wydarzeniu towarzyszy ły 
wybory, w trakcie których wy-

brano nowe władze Oddziału 
Bydgosko-Toruńskiego STL. 
Członkami zarządu zostały mię-
dzy innymi: Iwona Lewandowska 
i Anna Przytarska � przedstawi-
cielki twórców ludowych z Bo-
rów Tucholskich.

Uroczysty Zjazd Twórców 
Ludowych w Żninie zakończyło 
zwiedzanie Pałacu w Lubostro-
niu.

� Następnego dnia artyści 
ludowi prezentowali swoje wy-
roby podczas Jarmarku Sztuki 

Ludowej na placu Wolności 
w Żninie i uczestniczyli w Prze-
glądzie Zespołów Ludowych 
� relacjonuje Iwona Lewan-
dowska.

(aw), 

fot. Iwona Lewandowska

W wydarzeniu, które odbyło się 20 września w sali Żnińskiego Domu Kultury, uczestniczyli członkowie Byd-
gosko-Toruńskiego Oddziału Stowarzyszenia Twórców Ludowych. W tym gronie nie zabrakło artystów ludowych 
z Borów Tucholskich, w tym dwóch hafciarek z Tucholi – Krystyny Jeneralskiej i Hanny Kozłowskiej, które obchodzą 
w tym roku 50-lecie pracy twórczej!

Hafciarki z Borów Tucholskich stanowiły żywą reklamę swoich prac i talentu.

Oktawian Bruski, 30.09, 4720 g, 61 cm, 
Lubnia

Iga Nowacka, 30.09, 3840 g, 57 cm, 
Bysławek 

Witamy na świecie W ciągu kilku ostatnich dni przyszli na świat: Fot. (al), (aw)

Nikodem Szefs, 5.10, 3150 g, 54 cm, 
Tuchola

Alicja Figlewicz, 5.10, 2990 g, 55 cm, 
Śmiełowo

Laura Leśniak, 4.10, 3500 g, 58 cm, 
Wałkowiska

Sławomir Harniuk-Ryś, 30.09, 3500 g, 
53 cm, Cekcyn

Okktt ii BB kkiii 3300 009009 47472020 6161 Cezary Buczynski, 30.09, 4180 g, 62 cm, 
Zapędowoy

Julia Rudnik, 2.10, 3440 g, 55 cm, 
Sępólno Krajeńskie 

Igaa NNoNowawa kckckaaaa 333000 00900909 383838404040 gg 575757 ccm

Gratulujemy rodzicom

Borowiacy w Żninie: Haft, tradycja Borowiacy w Żninie: Haft, tradycja 
i jubileusze na Zjeździe Twórców Ludowychi jubileusze na Zjeździe Twórców Ludowych
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Reklama

Reklama, ogłoszenie płatne

Wspomnia-
ny zawodnik 
z niejednego 
pieca chleb 
jadł i teraz 
jego potęż-
ne doświadczenie w brydżu nie 
po raz pierwszy przynosi efekt. 
W ubiegły piątek (3 paździer-
nika) gra ułożyła się doskonale 
dla Stefana Gierszewskiego, 
który co prawda nie był tego 
dnia najlepszy, ale druga lokata 
wystarczyła, by zyskać przewagę 
w klasyfikacji generalnej wyno-
szącą aż siedemnaście punk-
tów. Zwycięzca z piątku � Kazi-

mierz Trawczyński � nie poja-
wił się tymczasowo na podium, 
za to do gry o najwyższe laury 
wszed ł  dawno niewidziany 

Adam Chełchowski. Ma sporo 
do nadrobienia, bo dzieli tego 
gracza przepaść od wyższych 
na podium miejsc.

Jarosław Kania

 � Krystyna Bielaszewska, l. 84 
� Lińsk

 � Zofia Jaszkowska, l. 65 � Tuchola
 � Henryk Bronisław Kobierow-
ski, l. 88 � Tuchola

 � Marian Chyjek, l. 68 � Sucha
 � Henryk Brzoszczyk, l. 86 � Pamię-
towo

 � Marian Kołatka, l. 55 � Raciąż
 � Maria Giłka, l. 91 � Tuchola
 � Józef Ossowski, l. 84 � Raciąż
 � Teresa Maria Kielbratowska, l. 97 
� Nowa Tuchola

G.

  pogotowie
telefon alarmowy 999

Tuchola, ul. Nowodworskiego 14�18,

  szpital
Tuchola, ul. Nowodworskiego 14�18, tel. 

centrala: 52 33 605 00, fax 52 33 605 04

  przychodnie gminne
Cekcyn, ul. Dworcowa 6, tel. 518 633 635

Gostycyn, ul. Bydgoska 12, tel. 52 33 460 24

Kęsowo, ul. Łąkowa 1, tel. 52 33 440 13

Lubiewo, ul. Wojska Polskiego 41,

tel. 52 33 493 79

Śliwice, ul. Szkolna 7, tel. 52 33 400 19

Tuchola, MCL, ul. Świecka 27:

Poradnia Dziecięca, tel. 52 33 657 60;

Poradnia Ogólna, tel. 52 33 433 44;

  policja
telefon alarmowy 997, 112

Cekcyn, ul. Szkolna 2, tel. 47 75 23 515

Gostycyn, ul. Bydgoska 6/3, tel. 47 75 23 611

Śliwice, ul. ks. Sychowskiego 30, 

tel. 47 75 23 812

Tuchola, ul. Dworcowa 17a, tel. 47 75 23 200,

47 75 23 221, 514 970 549

  straż pożarna
telefon alarmowy 998

Tuchola, ul. Sępoleńska 20,

tel. 47 751 42 00

  pogotowie gazowe
tel. alarmowy 992

  posterunek 
energetyczny

tel. alarmowy 991 (Chojnice)

  wodociągi
Tuchola, ul. Warszawska 7, tel. 52 33 450 58,

727 686 700 (telefony czynne całą dobę)

Tuchola, ul. Budowlana 2, �Tuchwod�,

tel. 52 33 433 08 (czynny całą dobę)

tel. 509 227 526 (po godz. 15.00)

  ciepłownia
Tuchola, ul. Witosa 4, tel. 52 55 90 297

  starostwo
Tuchola, ul. Pocztowa 7, tel. 52 559 07 00,

52 559 07 30

  urzędy gmin
Cekcyn, ul. Szkolna 2, tel. 52 33 475 50

Gostycyn, ul. Bydgoska 8, tel. 52 33 673 10

Kęsowo, ul. Główna 11, tel. 52 33 440 91

Lubiewo, ul. Hallera 9, tel. 52 33 493 10

Śliwice, ul. ks. Sychowskiego 30,

tel. 52 33 407 10

Tuchola, pl. Zamkowy 1, tel. 52 56 425 00

  urząd skarbowy
Tuchola, pl. Zamkowy 4,

tel. 52 33 63 300 � do 328

  Zarząd Dróg 
Powiatowych

całodobowy numer alarmowy

tel. 696 050 438

  urzędy pocztowe
Bysław, ul. Główna 61, tel. 885 900 508

Cekcyn, ul. Wczasowa 3, tel. 52 33 472 00

Lubiewo, ul. Wojska Polskiego 43,
tel. 885 920 802

Kęsowo, ul. Główna 32a, tel. 885 900 238

Gostycyn, ul. Bydgoska 6, tel. 52 33 460 60

Tuchola, ul. Świecka 25, tel. 52 33 486 01,
52 33 486 02, 52 33 486 10

Tuchola, al. LOP 9, tel. 885 952 166

Śliwice, ul. Dworcowa 37, tel. 52 33 400 77

  informacja turystyczna
Tuchola, ul. Podgórna 3, tel. 52 33 421 89

  informacja PKS
tel. 52 39 740 34 � Chojnice

  ośrodki kultury
Cekcyn, ul. Szkolna 4, tel. 52 33 475 76

Gostycyn, ul. Główna 35, tel. 52 33 461 53,
513 141 122

Kęsowo, ul. Główna 7, tel. 52 33 440 92

Lubiewo, tel. 512 864 195

Śliwice, ul. Dworcowa 39, tel. 52 33 400 71,
579 470 156

Tuchola, pl. Zamkowy 8, tel. 52 33 433 88

  muzea i wystawy
Tuchola, Muzeum Borów Tucholskich,

ul. Podgórna 3, tel. 52 33 421 89

Wielki Mędromierz nr 20, Izba Tradycji
(pojazdy i sprzęty zabytkowe),
tel. 608 846 245, tel. 509 170 157, 
wstęp bezpłatny,
muzeum udostępnione także 
dla osób niepełnosprawnych

  biblioteki
Tuchola, Miejska Biblioteka Publiczna, 

ul. Pocztowa 7a,
tel. 52 33 450 38, 518 336 164.

Bysław, biblioteka publiczna, filia,
tel. 52 33 498 81

Cekcyn, ul. Szkolna 2, tel. 52 33 475 68

Gostycyn, Biblioteka Publiczna,
ul. Sępoleńska 12a, tel. 52 33 462 51

Lubiewo, Biblioteka � Centrum Kultury 
i Promocji Gminy Lubiewo, ul. 
Wincentego Witosa 1, tel. 663 884 662

Śliwice, Gminna Biblioteka Publiczna,
ul. Dworcowa 11, tel. 52 33 40 152

  msze święte
Tuchola, Parafia pw. Bożego Ciała,

ul. Świecka 24, godziny: 730, 900, 1030,

1200, 1800, msza niedzielna w sobotę o 1800.

� Parafia pw. Opatrzności Bożej, ul. Jana

Pawła II 1, godziny: 800, 1000, 1130.

� Parafia pw. św. Jakuba Apostoła,

ul. Chojnicka 28, godziny: 830, 1000, 1200,

1700, msze niedzielne, Kiełpin,

godz. 1100, Białowieża, godz.1600.

� Parafia pw. św. Bartłomieja, godziny:

800, 1000, 1200 msze niedzielne.

  Kościół Zielonoświątkowy 
„Słowo Życia”

ul. Bydgoska 7, Tuchola
nabożeństwo: niedziela, godz. 1100

spotkanie modlitewne: wtorek, godz. 2000

  rzecznik konsumentów
Tuchola, Powiatowy Rzecznik Konsumentów,

ul. Pocztowa 7, tel. 52 559 07 33

  pomoc dla rodzin
Tuchola, ul. Nowodworskiego 14-18, szpital, 

poradnia uzależnień � AL-ANON, Grupa 
Samopomocowa Krewnych i Przyjaciół 
Alkoholików; spotkania w poniedziałki 
o godz. 18.00; tel. 888 586 777

Prosimy o informowanie redakcji
o zmianach (tel. 52 33 630 50)

Sport w tygodniu

Kręgle
9-12 października (czwartek � nie-

dziela)

16:00 (czwar tek), 12.00 (piątek), 

8:00 (sobota) 39. Młodzieżowy 

Turniej Kręglarski o Puchar Borów 

Tucholskich i 9. Memoriał Leszka 

Gierszewskiego i Henryka Chechły 

(kręgielnia tucholskiego OSiR-u, ul. 

Pocztowa 7c)

Piłka nożna

 • Klasa okręgowa
11 października (sobota)

14.30 Rawys CEO Raciąż � Polonia 

Bydgoszcz

15.00 Wisła Gruczno � Tucholanka 

Tuchola

 • Klasa B
11 października (sobota)

14.00 Tarpan Mrocza � KS Żal-

no

12 października (niedziela)

11.00 Cis Cekcyn � Myśliwiec Gostycyn

13.00 Kamionka Kamień Krajeński 

� TKP Tuchola

Tenis stołowy

11 października (sobota)

10.00 Cis Hylmet Cekcyn � Emdek II 

Bydgoszcz (III liga)

10.00 Cis Hylmet III Cekcyn � Olim-

pia V Grudziądz (VI liga)

(jk)

Stefan Stefan 
Gierszewski Gierszewski 
nie zwalnia nie zwalnia 
tempatempa
Brydżyści weszli w swój 
co tygodn iowy  ry tm 
i w kolejnych rozdaniach 
padły wyniki, które oka-
zały się wodą na  młyn 
Stefana Gierszewskiego 
–  jednego z  najbardziej 
doświadczonych brydży-
stów w  Tucholi i  okoli-
cach.

Piątek (3 października)
1. Kazimierz Trawczyński
2. Stefan Gierszewski
3. Marek Kozłowski

Klasyfi kacja generalna
1. Stefan Gierszewski � 137 pkt.
2. Marian Górnowicz � 120 pkt.
3. Adam Chełchowski � 98 pkt. 

Brydż – Turnieje Piątkowe 
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Rozgrywki ligi okręgowej 
przekroczyły półmetek. Dla wielu 
fanów lokalnej piłki to wszystko 
dzieje się zbyt szybko, a wyniki 
idą w świat jak burza. Rezultat 
z Osielska � korzystny dla racią-
żan po niełatwym meczu � dotarł 
w Bory, zanim piłkarze zeszli jesz-
cze z boiska, a to dzięki nowo-
czesnym rozwiązaniom. Starcie 
Borowiaków z osielszczanami 
można było oglądać w internecie 
na żywo, zatem bez bezpośrednie-
go doświadczenia jesiennej pogo-
dy, bo fatalna aura towarzyszyła 

chyba wszystkim rozgrywkom 
w regionie. 

Warunki atmosferyczne dla obu 
ekip były takie same, a na stadionie 
w Osielsku stanęły naprzeciwko 
siebie zespoły uważane za bodaj-
że najmocniejsze w lidze, mimo 
że gospodarze tego spotkania nie 
są w czubie tabeli. Pozycja lidera 
zobowiązuje, więc raciążanom 
wypadało stanąć na wysokości za-
dania. I to się udało. 

Ta batalia o ligowe punkty stała 
się chyba najbardziej zaciętą w całej 
kolejce, choć � patrząc na pozostałe 
wyniki minionego weekendu � re-
misy mogą podpowiadać, że inne 
mecze też nie były pozbawione 
rumieńców. W ocenie trenera An-

drzeja Borowskiego to spotkanie 
zapowiadało się ciekawie i miało 
stanowić wyrównaną walkę o punk-

ty. Szkoleniowiec raciążan trafił 
w punkt. Mecz był żywą i stojącą 
na wysokim poziomie areną starcia 
dwóch godnych siebie rywali. 

Rekordowa liczba 
świetnych akcji 
z obu stron

Dwa strzelone gole to tyl-
ko nikły procent skuteczności 
w stosunku do liczby przeprowa-
dzonych przez oba zespoły akcji 
ofensywnych. Rawys CEO Raciąż 
wygrał, ale nie był to piłkarski 
spacerek, tylko walka w każdej 
sytuacji, bez względu na odleg-
łość od bramki. Gracze z Osiel-
ska nie zostali skazani wyłącznie 
na obronę. Sami stworzyli mnó-
stwo akcji, z których mogły paść 
bramki, ale przeszkodził w tym 
rywalowi, a pomógł swojej dru-

żynie, Jakub Lepak. Zazwyczaj 
mówi się o tych, którzy strzela-
ją bramki i chwała im za to, ale 
bramkarz Rawysa wyrósł w tym 
pojedynku na jednego z najwięk-
szych bohaterów. Stara zasada 
mówi, że solidny bramkarz to pół 
sukcesu drużyny. W Osielsku ide-
alnie się to sprawdziło. 

Oczywiście sam goalkeeper 
meczu nie wygrywa, dlatego 
należy pochwalić cały raciąski 
team. Poza kilkoma momentami 
zespół z Raciąża można uznać 
za monolit, dobrze działający 
na murawie system. Dwa gole 
to popis Damiana Rybackiego, 
który raz wykorzystał idealnie 
podanie Jakuba Prondzińskie-

go � bardzo aktywnego napast-
nika, a potem był reżyserem akcji 
bramkowej w doliczonym czasie. 

PAP Osielsko – Rawys CEO Raciąż 0:2 (0:1). Bramki: Damian Rybacki (30), Drewek (90+6)

Patryk Drewek wszedł na boisko 
w trakcie meczu i w doliczonym cza-
sie ustanowił końcowy wynik. 

Olimpia Wtelno 
– Cis Cekcyn 2:5 (1:2). 
Bramki: Ossowski (64), 
D. Leszczyński (48, 73), 
Cybulski (40), Szymański 
(45+2) 

Gospodarze w tym meczu dość 
szybko zostali zepchnięci do obro-
ny, ale to oni otworzyli wynik. Cis 
rozpoczął skuteczną grę po pół-
godzinie, choć wcześniej też miał 
co najmniej trzy okazje na bramkę. 
Cekcynianie dojrzale grali po prze-
rwie, a ich bramki potwierdziły 
przewagę. Drugiego gola Cis stra-
cił z rzutu karnego � był to sku-

tek uśpienia 
gości, którzy 
już wysoko 
wygrywali. 

Myśliwiec Gostycyn 
– Grom II Więcbork 4:2 
(3:2). Bramki: Kuligowski 
(3), Kowalewski (12), 
Osowicki (16), Andreasik 
(75)

W pierwszych minutach me-
czu Myśliwiec dosłownie zdomi-
nował rywala, strzelając mu aż 
trzy bramki. Gdy wydawało się, 
że gostycynianie panują nad sy-

tuacją, goście strzelili pierwsze-
go gola z karnego, później do-
łożyli trafienie z akcji. Sytuacja 
stała się nerwowa, a podsycał 
ją sędzia, który nagle zaczął być 
szczodry w dawaniu kartek � nie 
tylko żółtych. Boisko musiał opu-
ścić Bartosz Kowalewski, który 
obejrzał drugą żółtą kartkę, gdy 
próbował rozmawiać z sędzią 
na temat podejmowanych de-
cyzji. Mecz w drugiej połowie 
był żywiołowy, ale tylko Myśli-
wiec zdołał jeszcze raz pokonać 
bramkarza. 

LZS Wałdowo – KS Żalno 
5:0 (4:0)

W tym spotkaniu bez niespo-
dzianek, bo faworyt był jeden 
� lider tabeli. Gracze z Żalna 
bronili się przez trzydzieści minut, 
jednak później ustąpili � pod na-
porem dobrze dysponowanych 
gospodarzy. Goście tylko raz 

stworzyli zagrożenie, gdy z rzutu 
wolnego padł strzał w poprzecz-
kę. W drugiej połowie KS bronił 
się bardziej skutecznie i stracił 
jedną bramkę. Powolnymi kro-
kami gra klubu z Żalna popra-
wia się, ale o punkty wciąż jest 
niezwykle trudno. 

TKP Tuchola – Gwiazda 
Sypniewo 1:3 (0:1). 
Bramka: Rembisz (51)

Przeciwnicy tucholan mie-
li przewagę w tym meczu, ale 
przez dłuższy czas nie potrafili 
tego potwierdzić trafieniem. 
Zanim jednak celnie uderzy-
li, również TKP miał wyborną 
okazję do otwarcia wyniku. 
W drugiej połowie takich mo-
mentów było dla Borowiaków 
nieco więcej, jednak wykorzy-
stano tylko rzut karny. Potem 
strzelali już jedynie goście. 
Paweł Kukielski prawie obro-

nił rzut karny, jednak dobitka 
była wyjściem na prowadzenie 
Gwiazdy. Do remisu TKP grało 
żywo i otwarcie, po trafieniu 
z �jedenastki� wyraźnie prze-
ważali sypniewianie. 

Tabela

1. LZS Wałdowo 7 18 25:8

2. Gwiazda Sypniewo 7 18 30:8

3. Łokietek Wierzchucin Kr. 7 16 24:11

4. Myśliwiec Gostycyn 7 15 23:16

5. Kamionka Kamień Kraj. 7 14 18:8

6. Cis Cekcyn 7 12 24:22

7. Grom II Więcbork 7 10 24:26

8. Fuks Wielowicz 7 9 22:16

9. Olimpia Wtelno 7 7 25:24

10. TKP Tuchola 7 2 15:29

11. KS Żalno 7 1 2:32

12. Tarpan Mrocza 7 0 6:48 
Jarosław Kania

Dwa mecze wygrane, dwa przegrane. Taki 
weekendowy bilans uzyskali piłkarze z klasy B. 
Zespół z Żalna ciągle pozostaje z jednym punk-
tem – tu nie było sensacji. Z równie mocną dru-
żyną przegrali tucholanie. 

Większość zgromadzonych 
na stadionie kibiców liczyła 
na pewne trzy punkty młodej 
drużyny Arkadiusza Gostom-

skiego. Rywal, podobnie jak 
ekipa Borowiaków, w tym roku 
awansował do klasy okręgowej, 
ale tucholanom był zupełnie 
nieznany. Drwęca nie ma najlep-
szych notowań w tabeli � zajmuje 
ostatnie miejsce w zestawieniu. 
Stąd też oczekiwania na trybu-
nach. Wierzono, że będzie to, 
mimo podłej aury, mecz z wyko-
nanym planem za trzy punkty. 

Niestety nie wszystko układa-
ło się po myśli tucholan. Od po-

czątku nie grali swoim rytmem 
i nie byli zgrani na boisku. Można 
by znaleźć analogię tego spotka-
nia do meczu z PAP-em Osielsko. 
Wtedy tucholanie przegrali, ale 

wówczas rywal był wielce wy-
magający, jeden z lepszych w li-
dze. O ile tamta porażka została 
przyjęta ze zrozumieniem, o tyle 
słaba gra i remis z Drwęcą rodzą 
pytania. Wszelkie wątpliwości 
mogą zniknąć wraz ze stwierdze-
niem, że czasami mecz nie wyj-
dzie i trudno będzie znajdować 
głębszą przyczynę nieodniesienia 
zwycięstwa z nisko notowanym 
przeciwnikiem. Tak czy inaczej, 
tucholanie sami na pewno nie 
byli zadowoleni z własnej gry, mi-
mo że i tak nieco lepiej wyglądali 
w drugiej połowie. 

Do końca bez bramek 
– podział punktów

Tucholski atak nie miał siły 
przebicia w tym meczu. W spo-
tkaniu nie zagrał Mikołaj Galiń-

ski walczący z urazem kolana. 
Gospodarze nie dość, że w ataku 

Tucholanka Tuchola – Drwęca Golub-Dobrzyń 0:0

Ramię w ramię z rywalem 
w wyskoku do piłki Jakub 
Rostankowski (z lewej). 

Piłka nożna – klasa B

tuacją goście strzelili pierwsze stworzyli zagrożenie gdy z rzutu

TKP i KS na tarczy, Cis i Myśliwiec zwycięskieTKP i KS na tarczy, Cis i Myśliwiec zwycięskie

Pozostałe wyniki
Fuks Wielowicz � Tarpan Mrocza 
8:0
Łokietek Wierzchucin Królewski 
� Kamionka Kamień Krajeński 1:1

T h l k T h l D G l b D b ń 0 0
Punkt tucholan z beniaminkiem Punkt tucholan z beniaminkiem nie notowali składnych akcji aż 

do prawie 40. minuty, to jeszcze 
pozwolili w niektórych sytuacjach 
dość daleko zapuścić się napastni-
kom z Golubia-Dobrzynia. Tucho-
lanie nie podchodzili wysoko i nie 
grali na maksimum swoich moż-
liwości. 

Lepiej ich gra wyglądała 
po przerwie. Widowisko było 
bardziej energiczne, gra otwar-
ta, na boisku było więcej ruchu. 
Tucholanie nastawili się bardziej 
ofensywnie, ale mimo prób dzia-
łania, nadal przy Warszawskiej 
gole nie padły. Pojawiło się kil-
ka niecelnych strzałów, były też 
nieliczne akcje ukazujące moż-
liwości Tucholanki. Jednak te-
go dnia wszystko było skazane 
na niepowodzenie. Zbyt wiele 
niedokładności, zbyt mało precy-
zji, zrozumienia. Mecz zakończył 
się podziałem punktów, co goście 
uznali za sukces na trudnym tere-
nie rywala. 

Tekst i fot.

Jarosław Kania 

Piłka nożna – klasa okręgowa 

PAP O i l k R CEO R i ż 0 2 (0 1) B ki D i R b ki (30) D k (90 6)

Raciąska maszyna się nie zatrzymuje Raciąska maszyna się nie zatrzymuje 

Tę akcję z rozpracowaniem obro-
ny gospodarzy można by oglądać 
bez przerwy. 

PAP Osielsko to zespół wyma-
gający i w tym meczu również on 
mógł triumfować, bo wypracował 
kilka akcji, w których było groź-
nie pod bramką Borowiaków. 
Szczęście sprzyja lepszym i Rawys 
wciąż patrzy na wszystkich rywali 
ze szczytu ligowej tabeli. 

Tabela

1. Rawys CEO Raciąż 8 21 40:14

2. Pomorzanin Toruń 8 20 22:9

3. Polonia Bydgoszcz 8 16 21:17

4. Wisła Gruczno 8 15 27:11

5. Zawisza II Bydgoszcz 8 15 21:15

6. Tucholanka Tuchola 8 14 25:13

7. PAP Osielsko 8 13 18:11

8. Promień Kowalewo Pom. 8 11 14:18

9. Olimpia II Grudziądz 8 10 19:14

10. Pomorzanin Serock 8 9 15:24

11. LKS Dąbrowa Chełm. 8 9 12:24

12. Chełminianka Chełmno 8 7 15:26

13. Legia Chełmża 8 6 13:25

14. Gryf Sicienko 8 5 11:26

15. MUKS CWZS Bydgoszcz 8 5 10:22

16. Drwęca Golub-Dobrzyń 8 5 8:22 

Tekst i fot. 

Jarosław Kania

Tucholanka:
Wiśniewski, Reda, Rostankowski, 
Krajna (60 Giłka), Kołodziejski, 
Grudzina (76 Donarski), Nitka, 
Hinz, Wojnerowicz, Orzechowski, 
Rydzkowski (60 Misiak)

Rawys CEO:
Lepak, Narloch, Paprocki, Pru-
saczyk, Klessa, Damian Rybacki, 
Dominik Rybacki, Kerszk (57 Dre-
wek), Kurs, G. Kokoladze, Pron-
dziński (82 Stenwak)

Pozostałe wyniki
MUKS CWZS Bydgoszcz � Chełmi-

nianka Chełmno 1:1

Gryf Sicienko � Legia Chełmża 

3:3

LKS Dąbrowa Chełmińska � Pro-

mień Kowalewo Pomorskie 1:2

Olimpia II Grudziądz � Pomorzanin 

Toruń 1:2

Pomorzanin Serock � Zawisza II 

Bydgoszcz 2:1

Polonia Bydgoszcz � Wisła Grucz-

no 2:1
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MLKS Tucholanka 
Europrojekt I Tuchola 
– UKS Culmen Chełmno 
0:2 (11:25, 18:25)

Culmen asem serwisowym 
zapowiedział nie tylko to, co bę-
dzie się działo w tym secie, ale 
także w całym meczu. Tucho-
lanki przystąpiły do gry mało 
skupione i już od początku za-
częły gubić punkty. Chełmnianki 
szybko zdobyły kilkupunktową 
przewagę, której do końca nie 
oddały. Zły odbiór serwisu i brak 
rozegrania były tu decydujące. 
Niedokładność Borowiaczek 
w grze sprawiła, że to goście 

totalnie kontrolowali przebieg 
gry i mimo kilku przebłysków 
solidnej formy siatkarki Ewy 

Domjan nie potrafiły nadrobić 
strat. Wzięty czas na rozmowę 
z podopiecznymi niewiele dał, 

bo te były w rozsypce. Mimo 
to klub kibica, czyli rodzice, 
wspierał młode sportsmenki 
z całych sił i hala była wypełnio-
na hałasem bębna i okrzykami. 
Atak gości działał nienagannie 

i tu trzeba było 
oddać sprawiedli-
wość, że Culmen 
był zdecydowa-
nie przeważają-
cym zespołem. 

Dużo wyższy poziom gry 
tucholank i  zaprezentowa-
ły w drugim secie. Początki 
w wykonaniu gospodyń były 
obiecujące, bo podjęły walkę 
i rozpoczęła się wymiana punkt 
za punkt. Można było obser-
wować dłuższe akcje, mniej 
przypadkowości i  ganiania 
po parkiecie tucholanek, lepsze 
obrony i wzajemną asekurację. 
Wymiana ciosów ku zadowole-
niu kibiców trwała do 14 punk-
tu. Był to przełom w tym secie 
i w całym meczu. Nagle solidna 
i odważna gra tucholanek się 

urwała. Energia uszła z dziew-
cząt w bardzo krótkim czasie 
i rozpoczęła się znów pełna 
chaosu gra pod siatką. To nie 
był dzień tucholanek, bo mimo 
ambicji i poświęcenia nie było 
zgrania na parkiecie, a Culmen 
dokończył tego seta z wyraźną 
swobodą i przewagą. 

MLKS Tucholanka 
Europrojekt Tuchola 
– MUKS Skarpa Toruń II 
2:0 (25:10, 25:9)

Nie by ł  to mecz,  który 
mógłby stanowić wielką histo-
rię zespołu młodziczek, gdyż 
torunianki były zdecydowanie 
najsłabsze i wielce odstawały 
umiejętnościami i warunkami 
fizycznymi od dwóch pozo-
stałych teamów w tucholskim 
turnieju. Drobne i wyraźnie 
dopiero uczące się siatkarskie-
go dzie ła zawodniczki znad 
Wisły stanowiły tylko tło dla 
tucholanek. Początek jednak 
by ł zaskakująco wyrównany 
i dopiero po szóstym punkcie 
Borowiaczki zaczęły odjeżdżać 
z wynikiem toruniankom. Dwa 
asy serwisowe zapoczątkowały 

serię zdobywanych punktów. 
Był to set, w którym akcji dłu-
gich nie było, ataki z kolei były 
sporadyczne w wykonaniu go-
ści. 

W drugim secie nic nie 
uleg ło zmianie. Tucholanki 
biły rywalki na głowę przede 
wszystkim zagrywką, w której 
królowała Zofia Iwicka. Seria 
jej zagrywek to w końcówce 
seta sporo punktów aż do piłki 
meczowej. As za asem sprawił, 
że w drugiej fazie seta akcji 
w zasadzie nie było. Tucholan-
ki rozbiły Skarpę Toruń i mog-
ły się tym cieszyć. Oczekiwa-
nia jednak były zdecydowanie 
większe, a mecz z Culmenem 
tucholankom po prostu nie 
wyszedł. To jednak początek 
sezonu i  na pewno będzie 
jeszcze okazja, by pokazać się 
z najlepszej strony, a dziew-
częta stać na wiele. Niejeden 
raz to udowodniły. Dodajmy, 
że w pierwszym sobotnim me-
czu Culmen Chełmno wygrał 
2:0 ze Skarpą Toruń i to ten 
zespół wygrał tucholski turniej. 
Gospodynie były drugie, toru-
nianki trzecie. 

Tekst i fot. Jarosław Kania

Z wielką ochotą i uśmiechem podeszły do tego turnieju w lidze wojewódzkiej młodziczek dziewczęta z Tucholi. 
Sama chęć i dobre nastawienie nie załatwiają jednak sprawy. Nie powiodło się siatkarkom zupełnie w pierwszym 
meczu z chełmniankami. Łatwo ułożył się bój z niedoświadczonymi toruniankami. Opisywany turniej nie toczył 
się w określonej lidze. Były to zawody siatkarskie, które zadecydują o przydziale danego zespołu do konkretnej 
ligi. Nastąpi to po wszystkich pierwszych turniejach, kiedy zliczone będą zwycięstwa, sety i małe punkty. 

Skuteczny atak Agaty Spicy przy spóźnionym bloku Culmena. 

Dziewczęta przystąpiły do gry w wyśmienitych nastrojach. 

Bęben nie miał wytchnienia w całym turnieju. 

Mecz w Bydgoszczy zaprze-
czył częstemu mniemaniu wie-
lu, którzy twierdzą, że gdy gra 
się nad Brdą z Pałacem, prze-
grywa się szybko w trzech se-

tach i wraca do domu. Kadetki 
z Tucholi, czyli formalnie junior-
ki młodsze, całkiem dobrze za-
prezentowały się na wyjeździe. 
Hala na Jagiellońskiej nie była 
miejscem zwycięstwa Borowia-
czek w całym meczu, ale jeden 
urwany set najlepszemu w wo-
jewództwie zespołowi daje sa-
tysfakcję. 

Pierwszy set w Bydgoszczy był 
z początku udany dla tucholanek, 
które wykorzystały brak skupienia 
gospodyń, ale tylko na kilka mi-

nut. Bydgosz-
czanki wzięły 
się do pracy 
na parkiecie 
i z powodze-
niem wyszły 
na wysokie 
prowadzenie, potem tylko zwięk-
szały przewagę. 

Paradoksalnie od wysokiej 
straty zaczął się jedyny set wygra-
ny przez Borowiaczki. Tym razem 
to tucholanki goniły wynik i uda-
ło im się doprowadzić do wy-

równania. Punkt za punkt � taka 
sytuacja doprowadziła do remisu 
23:23. Skupienie i nieomylność 
w dwóch ostatnich akcjach tego 
seta dały Borowiaczkom wyrów-
nanie meczu na 1:1. W trzeciej 
odsłonie zanosiło się na niespo-
dziankę, bo � jak mówi trener 
Tucholanki Dariusz Wnękowicz 
� tucholanki poszły za ciosem 
i wygrywały także w tym secie. 
Wkrótce jednak trzeba było zejść 
na ziemię � bydgoszczanki zaczęły 
zdobywać punkty całymi seriami 
i wysoko wygrały. Do zwycięstwa 
w całym meczu został im jeden 
set. W ostatniej części meczu Bo-
rowiaczki podjęły walkę, ale nie 
potrafiły skutecznie przeciwstawić 
się bombowym atakom Pałacu.

 � Uważam, że mimo prze-
granej można być zadowolonym 
z postawy dziewcząt � ocenia 
trener. � Mam tu na myśli aspekt 
psychologiczny, czyli świadomość, 
że można wygrać na wyjeździe 
z Pałacem choćby jeden set. Nam 
się to chyba pierwszy raz udało. 
To jest w stanie podbudować. 
Była wygrana siatkarska bitwa 
i to należy pamiętać. Dziewczę-
ta potrafiły wziąć na swoje barki 
odpowiedzialność za mecz. Grały 
z werwą i choć nie wszystko wy-
chodziło, nie miały zwieszonych 
głów. Zagrały otwarcie i z wiarą. 
Nie zmienia to faktu, że bydgosz-
czanki były lepsze i wygrały zasłu-
żenie. 

Jarosław Kania

KS Pałac Bydgoszcz – MLKS Tucholanka Europrojekt Tuchola 3:1 
(25:12, 23:25, 25:15, 25:18)

Siatkówka – liga wojewódzka młodziczek 

Pierwszy turniej rozstrzygnie o podziale na ligiPierwszy turniej rozstrzygnie o podziale na ligi

Tucholanka Europrojekt 
Tuchola:

Amelia Spica, Martyna Ba-
bińska, Koślińska, Cybulska, 
Tomczyk, Bydłowska, Agata 
Spica, Kozielecka, Badtke, 
Cieślik, Maja Babińska, 
Iwicka, Kalinowska, Boiń-
ska. Trenerka Ewa Domjan 

Tucholanka Europrojekt:

Jaworska, Reszczyńska, Cy-
bulska, Weltrowska, Sobo-
cińska, Tomczyk, Iwicka, 
Boińska, Spica, Szumała, Bu-
rzyńska, Dąbrowska. Trener 
Dariusz Wnękowicz

Siatkówka – liga wojewódzka kadetek 

KS P ł B d MLKS T h l k E j kt T h l 3 1

Urwały seta Pałacowi BydgoszczUrwały seta Pałacowi Bydgoszcz
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Najpierw obóz sportowy, 
a na nim nie tylko jazda, ale za-
bawa, integracja, wszechstronna 
aktywność. Później okres wyjaz-
dów i startów na zawodach. 
Płynne przygotowanie do sezo-
nu poprzez aktywny wypoczynek 
przyniosło pożądany rezultat. 

Dorośli prowadzący Cross 
Akademię zorganizowali pod 
koniec wakacji obóz szkoleniowy. 
Nie miał on charakteru wyłącz-
nie sportowego, nie przebiegał 
wyłącznie w rytmie pracującego 
silnika motocykla. 

 � Jak co roku zapewniliśmy 
młodym trochę luzu w posta-
ci wielu atrakcji o charakterze 
integracyjnym � opowiada Mi-

chał Domeracki, trener Cross 
Akademii. � Na terenie nasze-
go toru stanęło minimiasteczko 
z kamperami, namiotami. Łącz-
nie była nas ponad setka � spor-
towcy i ich rodziny. To duża gro-
mada. Dodam dla porównania, 
że na pierwszym obozie było 
sześciu młodych sportowców; 
w tym roku zjechało się aż 29 � 
cztery dziewczynki i 25 chłopców 
w przedziale wiekowym 5 � 17 
lat. 

Motocyklowa sztafeta, 
strzelanie – aktywnie 
i bez nudy

Gościem tucholan był Nie-
miec Uwe Karstens � człowiek, 
który o motocrossie wie chyba 
wszystko. Nie był po raz pierw-
szy gościem na torze w Plaskoszu. 
Tam właśnie przeprowadzono 
zwykły trening, tzw. czasówkę, 
wieczorem zaś rozpalono ogni-

sko i zapoznano młodych z pla-
nem obozu rozłożonym na trzy 
dni zajęć. Przyjęto też do grupy 
dwóch młodych sportowców, 
którzy będą mieli szansę repre-
zentowania Cross Akademii. 

Drugi dzień to zawody okreś-
lone jako quiz MX. Stawkę za-
wodników podzielono na trzy 
teamy, które rozegrały pięć kon-
kurencji. Pierwsza część to teoria 
na temat przepisów motocrossu 
i ogólnie pojętego zdrowego sty-
lu życia. Bardziej wyczerpującą 
była druga konkurencja, bo po-

legała na obiegnięciu toru. Był 
to bieg na strzelnicę. Tam już 
czekało na sportowców kolejne 
wyzwanie � strzelanie do stałego 
celu z karabinka sportowego. Nie 
było łatwo po biegu wykazać się 
wprawnym okiem, gdy oddech 
był szybki, a ręce drżały.

W niedzielę młodzież też nie 
miała wytchnienia. Zorganizo-
wano sztafetę MX, która polega-
ła na okrążeniu toru i dawaniu 
zmian oczekującemu na start za-
wodnikowi. Najbardziej oryginal-
ną częścią rywalizacji była kon-
kurencja podobna do paintballa, 
czyli prowadzenie pozorowanej 
walki z użyciem sztucznej broni 
NERF. Celem było zdobycie flagi 
przeciwnika. Bitwa na piankowe 
pociski przyniosła dużo emocji 
i radości. 

 � Nagrodami w tych wszyst-
kich konkurencjach były słody-

cze i gadżety związane z moto-
crossem � podsumowuje Michał 
Domeracki. � Drużyny były po-
dzielone według koloru opasek 
na rękawach. Tu nie było prze-
granych. 

Liczne starty, wysokie 
lokaty

Najważniejszymi zawodami 
był motocrossowy AMIC Ener-
gy Super Puchar rozgrywanych 
pod koniec sierpnia na gdań-
skim torze. Zuzanna Paś zaję-
ła w klasie MX 12 miejsce. Ad-

rian Pankau był trzeci w klasie 
MX65, Franciszek Domeracki 
� dziesiąty. Michał Pałubicki 
w MX85 uplasował się na 5 po-
zycji, Mateusz Śledź był trzy-
nasty. 

 � AMIC to dla nas waż-
ny cykl, ponieważ zależy nam 
na utrzymaniu wysokiej, siódmej 
lokaty w ogólnopolskim rankingu 
drużynowym � komentuje Michał 
Domeracki. � Zajmujemy w tym 
zestawieniu wysokie, siódme 
miejsce na pięćdziesiąt klubów 
w kraju. 

W ostatnim dniu sierpnia 
w Obornikach Wielkopolskich 
odbyły się z udziałem tucho-
lan Mistrzostwa Polski Strefy 
Centralnej i Zachodniej. Bo-
rowiaccy sportowcy należą 
do strefy pó łnocnej, zatem 
można okreś l ić ,  że na tych 
zawodach przebywali gościn-
nie, traktując swój start jako 
jednostkę treningową. Fatalna 
aura sprawiła, że tor był grzą-
ski. Ulewa pokrzyżowała plany 
organizatorów i przeprowadzo-
no tylko jeden wyścig. Zuzanna 
Paś była szósta, Adrian Pankau 
trzeci, Michał Pałubicki drugi, 
a Aleksander Lipiński � 22. 

We wrześniu w Chojnie od-
był się Puchar Polski w Moto-
crossie. Była to piąta runda tego 

cyklu. Świetnie spisał się Adrian 
Pankau, który stanął na drugim 
stopniu podium. Szósty był Mi-
chał Pałubicki.

Oblepieni błotem 
w ekstremalnych 
warunkach

Start w Bartoszycach za-
pamię ta ją  wszyscy,  k tórzy 
tam rywalizowali  i  k ibico-
wali.  Pogoda storpedowa ła 
tamtejsze Mistrzostwa Stre-
fy Północnej w Motocrossie. 
Nocna ulewa spustoszyła tor 
i ten nadawał się w zasadzie 
tylko do jazdy treningowej. 

W jaki sposób urozmaicić młodym motocrossowcom regularne treningi, 
uatrakcyjnić im pobyt na torze? W połączeniu z minionym 
już, letnim czasem obecność na torze może mieć różną for-
mę, a świadczy o zaangażowaniu dorosłych w pracę z mło-
dzieżą. Czas na podsumowanie kilkutygodniowego okresu 
sezonu tucholskiego klubu motocrossowego.

Wesoła gromada starszych i młodszych zawodników Cross Akademii. 

Po wyścigu w ekstremalnych warunkach. Z pra-
wej Paweł Wielewski � dumny z syna ojciec. 

Oblepiony błotem, ale szczęśliwy i na mecie � Leon Moraczewski. 

Adrian Pankau na trzecim miejscu. 

Franciszek Domeracki w trakcie jazdy w ciężkich warunkach pogodowych. 

Motocross 

Cross Akademia rośnie w siłę! Cross Akademia rośnie w siłę! 

Jedna z trzech drużyn uczestniczących w obozie. 

g
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Regularnie trenujący zespół 
szczypiornistów z Kęsowa zgrał 
się z rywalem z ligi autono-
micznej, by rozegrać spotkanie 
towarzyskie. Tym samym dano 
możliwość przeżywania emocji 
zgromadzonym w hali kibicom. 
Ci mieli się czym radować, 
bo gospodarze kontrolowali 
przebieg spotkania od pierw-
szej do ostatniej syreny. Go-
ście będą on nowego sezonu 
rywalizować w rozgrywkach 
III ligi. Zwycięstwo z rywalem 
mającym takie ambicje jest tym 
bardziej cenne. 

Kęsowianie grali bez kilku 
podstawowych zawodników, 
co wynikało z ich wcześniej-
szych planów wyjazdowych 
czy kontuzj i .  Nie zmieni ło 
to jednak tego, iż LKS miał 
huraganowy począ tek, gdy 
po kilku minutach prowadził 
już sześcioma bramkami przy 
zerowej skuteczności przyjezd-
nych. Rewelacyjnie grał mur 
kęsowskiej obrony, bramka-

rze gospodarzy też zasłużyli 
na brawa, broniąc kilka rzutów. 
Po kwadransie w pierwszej po-
łowie kęsowianie dostali lekkiej 
zadyszki, choć w zapasie mieli 
kilka bramek. W grę wkradły 
się niedokładności i związane 
z tym straty piłki. Starali się 
to wykorzystać człopianie, ale 
odnosiło to różny skutek. 

Sprawdzian na plus, 
ambitne plany

Piłkarze ręczni z Kęsowa 
po zmianie stron i przerwie zno-
wu pokazali przewagę w tym 
meczu, utrzymując równy dys-
tans bramkowy aż do końca 
meczu. Bramki rzucali i goście, 
i gospodarze, ale mimo większej 
skuteczności Pokolenie nie nad-
rabiało strat. 

� Mimo absencji kilku za-
wodników zagraliśmy na przy-
zwoitym poziomie. Na pochwa-
ły zasługuje cała drużyna, która 
zaangażowała się w grę i dała 
dowód, że była głodna rywaliza-
cji na parkiecie � podsumował 
kierownik drużyny Krzysztof 

Muzioł. � Przed nami mecze 
kontrolne z MKS-em Brodnica 
oraz udział w turnieju piłki ręcz-
nej. W przyszłym roku weźmie-
my udział w międzynarodowym 
turnieju w Niemczech, o którym 
poinformujemy w najbliższym 
czasie.

Jarosław Kania, 

fot. nadesłane

LKS Kęsowo – MGKS Pokolenie Człopa 30:24 (18:13)

LKS Kęsowo (czerwone stroje) i Pokolenie Człopa � dwa zespoły, które zmierzyły 
się w meczu kontrolnym. 

Sam wy śc ig  by ł  wa lką 
o utrzymanie się na motocyklu. 
Po jednym wyścigu tor już był 
nieprzejezdny. Problem mie-
li nie tylko zawodnicy. Grunt 
po opadach by ł  tak miękki 
i grząski, że pojazdy musiały 
być wyciągane przez ciągniki. 
Sami sportowcy po przejecha-
niu toru wyglądali wręcz nie-
ziemsko � byli cali w błocie, 
dlatego często kombinezony 
trzeba było czyścić strumie-
niem wody pod wysokim ci-
śnieniem. 

Mimo tych niedogodności 
Borowiacy, zaprezentowali się 
ca łkiem poprawnie. Adrian 
Pankau był drugi, Franciszek 
Domeracki dziewiąty. Również 
na drugim miejscu został skla-
syfikowany Michał Pałubicki. 
Mateusz Śledź uplasował się 
na siódmej pozycji, Aleksander 
Lipiński na jedenastej. W klasie 
MX2B Damian Wielewski był 
trzeci. Leon Moraczewski zna-
lazł się na ósmym miejscu. 

W drugiej połowie września 
odbyła się ostatnia, szósta runda 

motocrossowego Pucharu Polski. 
Duży sukces na zakończenie tego 
ważnego cyklu odniósł Adrian 
Pankau, który ostatecznie został 
drugim wicemistrzem w tej rywa-
lizacji w klasie MX65. To dotąd ży-
ciowy sukces młodego Borowiaka. 

Cross Akademia ma wciąż 
plany i nowe pomysły na roz-
wój. Na pewno wszyscy jeżdżący 
i dorosły sztab jest zmotywowany 
wysokim miejscem w ogólnokra-
jowym rankingu klubów. Będzie 
jeszcze wiele powodów, by reali-
zować materiał o Cross Akademii 
w Tucholi. 
Jarosław Kania, fot. nadesłane 
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� Pana/Pani dane osobowe będą przetwarzane tylko i wyłącznie w celu realizacji konkursu/plebiscytu, w którym Pan/Pani uczestniczy, na podstawie 
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zgody uzyskanej przed jej cofnięciem;
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rozporządzenia o ochronie danych osobowych z dnia 27 kwietnia 2016 r.;
� podanie przez Pana/Panią danych osobowych jest dobrowolne. Jednak konsekwencją niepodania danych osobowych będzie brak możliwości uczest-
nictwa w konkursie/plebiscycie.
� Pana/Pani dane nie będą przetwarzane w sposób zautomatyzowany ani nie będą podlegały profilowaniu.

LKS:

Kuczyński, Runke, Modrze-

jewski, Grzonkowski – 3, 

Kościelski – 12, Adrych – 2, 

Smysłowski- 6, Cyborowski 

– 2, Góra, Czarnowski, Oel-

berg – 3, Kosiedowski – 2

Piłka ręcznaę

LKS z powodzeniem 
sprawdził się sprawdził się 
na parkiecie na parkiecie 

((

Dobrze się bawili przez naukę. Na campie ze sobą rywalizowali z uśmiechem. 

Najmłodsi miłośnicy motocrossu tymczasowo muszą zadowolić się jazdą na ro-
werkach. 

Zuzanna Paś (z lewej) i Lena Rudnik. Starsi zawodnicy Cross Akademii są już 
zaawansowani w jeździe na motocyklu. 
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Część wyposażenia, która została usunięta z wnętrza budynku podczas akcji ga-
śniczej.

Jak relacjonuje �Tygodniko-
wi� oficer prasowy Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej Grzegorz Polok, stra-
żacy ruszyli do akcji gaśniczej 
w południe. Dym wydostawał się 

z okna mieszkania znajdującego 
się na parterze. To właśnie tam 
wybuchł pożar. 

� Wchodząc do środka i jed-
nocześnie gasząc pożar strażacy 
zauważyli leżącego mężczyznę. 

Tragedia w Tucholi, na ul. Stary Dworzec. W trakcie pożaru odna-
leziono ciało. Pożar wybuchł w sobotę 4 października na parterze 
starego kolejowego budynku znajdującego się u zbiegu ulic Chopi-
na, Kolejowej i Stary Dworzec. Zauważył go kierowca, który powia-
domił służby, o czym opowiedział później „Tygodnikowi”. Jak sam 
stwierdził, nie wie, ile osób widziało wcześniej wydobywający się 
dym. Nasz rozmówca apeluje, aby każdy błyskawicznie reagował 
w takiej sytuacji. Bo wtedy jest szansa uniknąć tragedii.

Funkcjonariusze policji podczas oględzin. 

Do pożaru doszło w dobrze widocznym kolejowym budynku u zbiegu ulic Kolejo-
wej, Chopina i Starego Dworca.

Jak ustalili policjanci pra-
cujący na miejscu zdarzenia, 
kierowca niezidentyfikowanego 
zestawu ciężarowego do prze-
wozu drewna, jadąc od strony 
Cekcyna, skręcał w prawo w kie-
runku Tucholi. Nie ustąpił jednak 
pierwszeństwa przejazdu 23-let-
niej kobiecie kierującej volkswa-
genem golfem, która poruszała 
się od strony Bysławia. Doszło 
do zderzenia pojazdów.

Po kolizji kierowca ciężarów-
ki odjechał z miejsca zdarze-
nia. Na miejsce wezwano ze-
spół ratownictwa medycznego. 
Na szczęście mieszkanka gminy 
Lubiewo nie odniosła obrażeń, 
jej stan nie wymagał przewiezie-
nia do szpitala. 

� Prowadzone będą czynno-
ści wyjaśniające w celu ustalenia 

tożsamości sprawcy kolizji dro-
gowej � informuje Tomasz Gac 
z Komendy Powiatowej Policji 
w Tucholi.

Dodajmy, że na miejscu zda-
rzenia działali także strażacy 

z KP PSP w Tucholi � 2 zastępy. 
Na czas działania służb ruch 
na trasie odbywał się wahadło-
wo.

Agata Wiśniewska, 

fot. KP PSP w Tucholi

Tuchola: Poranne zderzenie Tuchola: Poranne zderzenie 
dwóch pojazdów. Sprawca dwóch pojazdów. Sprawca 
uciekł z miejsca kolizjiuciekł z miejsca kolizji

W wyniku zderzenia pojazd, którym poruszała się 23-letnia 
mieszkanka gminy Lubiewo, został poważnie uszkodzony.

Kierowca zauważył dym i powiadomił straż. Teraz apeluje

Ciało 45-latka z Tucholi znalezione Ciało 45-latka z Tucholi znalezione 
podczas gaszenia pożarupodczas gaszenia pożaru

We wtorek (7.10) około godziny 5:25 na osiedlu Rudzki Most 
w Tucholi, na DW nr 240 w rejonie skrzyżowania na Cekcyn, doszło 
do kolizji z udziałem dwóch pojazdów.

Ewakuowali go na zewnątrz. 
Zadysponowany na miejsce ze-
spół ratownictwa medycznego 
stwierdził jego zgon. Ciało w tym 
momencie było już nadpalone � 
informuje Polok.

Pożarem objęte było jedno 
pomieszczenie, do którego stra-
żacy podali prąd wody. Silne 
zadymienie spowodowało jed-
nak zniszczenie całego parteru 
byłego, kolejowego budynku. 
W czasie akcji gaśniczej nie było 
w budynku więcej ludzi. 

Gdy �Tygodnik Tucholski� po-
jawił się przy budynku ok godz. 
14:00, na miejscu pracowali kry-
minalni i prokurator. Po pożarze 
trwała identyfikacja odnalezio-
nych zwłok. Przykryte znajdowały 
się przed budynkiem. Zabezpie-
czali je policjanci.

Oficer prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Tucholi podał 
że odnaleziony, zmarły mężczyz-
na miał 45 lat. 

� Policjanci pod nadzorem 
prokuratora wykonali oględziny 
oraz przesłuchali świadków. Cia-
ło zostało zabezpieczone celem 
przeprowadzenia sekcji. Wstęp-
nie wykluczono udział osób trze-
cich � informuje funkcjonariusz 

Łukasz Tomaszewski. Ustalili-
śmy, że to tucholanin. Mężczyzna 
był dobrze znany w okolicy. 

Wezwał pomoc, teraz 
apeluje do wszystkich

Już po sobotniej akcji z �Ty-
godnikiem� skontaktował się 
mężczyzna, który opowiedział, 
że to on wtedy wezwał na pomoc 
służby. Akurat tamtędy przejeż-
dżał. 

� Zauważyłem uchylone okno 
i to z niego ulatniał się dym. Po-
biegłem do środka, aby zobaczyć, 
czy ktoś jest w środku. Niestety 
drzwi były zamknięte. Pukałem 
w drzwi i wolałem, ale nikt nie 
odpowiadał. Postanowiłem za-
dzwonić po pomoc na  nr 112. 
W międzyczasie pobieg łem 
na górę zobaczyć, czy ktoś jest 

na górze. Tam też były drzwi 
pozamykane (...) � relacjonuje 
mężczyzna. Krótko później słyszał 
syreny, nadjechały policja i straż 
pożarna. Dalszy czarny scena-
riusz już znamy...

Nasz rozmówca dziwi się, 
że nikt nie zauważył dymu przed 
nim i nie powiadomił wcześniej 
służb. Chyba, że zauważył, ale zi-
gnorował, w ogóle nie reagując. 

� Nie jest to boczna i mało 
uczęszczana uliczka � komentuje.

Mężczyźnie zależy, aby za-
apelować do ludzi, aby zawsze 
reagowali, gdy widzą podob-
ne, potencjalnie niebezpieczne 
sytuacje. Chce uczulić innych, 
bo szybsza reakcja może zapo-
biec tragedii.

Tekst i fot.

Piotr Paterski

� We wtorek 30.09 o godz. 
10:58 w Tucholi na ul. Krzywej 
kierujący renault, wykonując 
manewr cofania, uderzył w za-
parkowaną toyotę należącą 
do 34-latka z gm. Piła. 67-latek 
z gm. Tuchola przyjął mandat. 
� W środę 1.10 o godz. 10:40 
w Tucholi na ul. Cegielnianej 
kierujący citroenem, wykonu-
jąc nieprawidłowo manewr 
wyprzedzania, uderzył w jadące 
renault. Wobec 68-latka z gm. 
Gostycyn zastosowano poucze-
nie. Poszkodowanym jest miesz-
kaniec gm. Poznań.
� W sobotę 4.10 o godz. 22:00 
w Bysławiu na ul. Szkolnej kie-
rujący volvo nie ustąpił pierw-
szeństwa przejazdu i uderzył 
w przejeżdżającego forda. 
Do rąk 34-letniego mieszkań-
ca gm. Chojnice powędrował 
mandat. Poszkodowana została 
20-letnia mieszkanka gm. Lu-
biewo.
� W poniedziałek 6.10 o godz. 
11:20 w Tucholi na ul. Cegiel-
nianej kierujący renault nie 
ustąpił pierwszeństwa przejazdu 
i uderzył w jadącego VW. 55-la-
tek z gm. Kowal przyjął mandat. 
Szkody poniósł 24-latek z gm. 
Śliwice.
� We wtorek 7.10 o godz. 5:30 
w Tucholi na DW 240 nieznany 
kierujący nie ustąpił pierwszeń-
stwa przejazdu i uderzył w ja-
dącego VW. Straty poniosła 
23-latka z gm. Lubiewo. Trwają 
czynności wyjaśniające w spra-
wie o wykroczenie.

G.

� W środę 1.10 w Tucholi 
na Czarnej Drodze zauważono 
plamę oleju na jezdni, w Gosty-
cynie drzewo niebezpiecznie po-
chyliło się nad budynkiem miesz-
kalnym, a w Minikowie drzewo 
upadło na drogę. Tymczasem 
w Pruszczu, w budynku na ul. 
Szkolnej wyczuwano tlenek wę-
gla. Przeprowadzone pomiary 
nie potwierdziły wycieku, jednak 
osoba zamieszkująca lokal wyka-
zywała objawy podtrucia.
� W czwartek 2.10 w Lubiewie 
na ul. Wojska Polskiego pojawiła 
się plama oleju.
� W piątek 3.10 w Tucholi w biu-
rowcu na ul. Sępoleńskiej awarii 
pieca gazowego doszło do wy-
cieku gazu.
� W sobotę 4.10 o godz. 7:00 
w domu w Raciążu doszło 
do nagłego zatrzymania krąże-
nia u mieszkańca. Strażacy pro-
wadzili resuscytację krążeniowo-
-oddechową do chwili przybycia 
ratowników medycznych.
� Tego samego dnia w Brzeźnie 
konar drzewa spadł na jezdnię.
� W poniedziałek 6.10 w Tucholi 
na ul. Sępoleńskiej pojawiła się 
plama oleju.
� We wtorek 7.10 o godz. 5:25 
w Tucholi na zakręcie z ul. 
Świeckiej do Cekcyna doszło 
do wypadku samochodu osobo-
wego. Więcej o tym zdarzeniu 
w artykule obok. 
� Tego samego dnia o godz. 
11:16 w Kamienicy czołowo-
-bocznie zderzyły się bus z for-
dem focusem. 1 osoba z osobów-
ki została zabrana do szpitala.

G
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